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Wyehoćzi cod/.ienme o godzinie 5 po pMo­
dni u z wyjątkiam doi poświąteesmyeh.

Numer pojedyóezy kosztuje w mi ej sen 10 hai.s 
poeztą 1S hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
uliea Czarnieekiego 1. 12. — E kspedycja miejseows 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. P asał 

sanna I. 9. — Listy należy fraakowaó. 
Reklamaeye otwarte we.'. _ od opłajj.

Telefon Redakeyi Rr. 8.

Prenumerata z przesyłką poeztową wynosi r o e z n i e  32 X., po ł ro cr. r: i e 19 TL, k w a r t a ł *  
n i e  $ K.t sn i e s tę o* s i s 2 K. 70 — W m iejssa ; r o e z a i e  24 A., p ó ł  r o  o a n i e  12 JL, k w »r -
t a i n i s S JL. m i e ś  i § o * n i e  2 E. — p r mi  u m e r a t a  z a g r a n i  e z u a : W N i e m o 7, e c h » S, 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają c-aio- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prensineroją od 1 stycznia do końca ozorwea 
lub od. 1 lipea do końe* grudnia, ówiererocsui i miesięczni *a dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„ P n w w ta lk "  pr«iiire»«rowHiy osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inaeraty obliczają się po 14 hal. 
kilknr&t-owe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zsk tabelaryczno I liczbowe po 
20 hal, cd jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszeniu osób i zakładów prywatnych przyj, 
maje wyłącznie A.ceocya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasał Haesraanna I. 9.; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya paca Adama, Bonie- 
ran i Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

W poniedziałek, dnia 29 października
b. r. o godzinie 11 przed południem odbyły 
się w kościele parafialnym Zamku Cesarskiego 
zaślubiny Jej Cesarskiej i Królewskiej W yso­
kości Najdostojniejszej Areyksiężniczki M a­
r y i  I m m a c u l a t y  R a i n e r y i  z Jego Kró­
lewską Wysokością Najdostojniejszym Księ­
ciem R o b e r t e m  W U r t te m be r s k i m.

J e g o  C e s a r s k a i  K r ó l e w s k a  A p o ­
s t o l s k a  Moś ć ,  po oznajmieniu złożonem 
przez Pierwszego Wielkiego Ochmistrza, po­
przedzany przez świtę męską w galowych 
ubraniach, oraz przez Ministrów, udał się 
w oznaczonej godzinie wraz z Najdostojniej­
szy mi Książętami do kościoła paiafialnego 
Zamku Cesarskiego przez apartamentu, w któ­
rych ustawiona była straż przyboczna.

Najdostojniejsi i Dostojni Książęta byli 
w następujący sposób uszykowani:

Najdostojniejsi Arcyksiążęta Rainer, Eu­
geniusz, Karol Stefan, Fryderyk, Franciszek 
Salvator, Henryk Ferdynand, Piotr Ferdy­
nand, Józef Ferdynand, Leopold Ferdynand, 
Ferdynand Wielki Książę Toskany, Ludwik 
Wiktor, Ferdynaud Karol, Otton i Franci­
szek Ferdynand d’Este,

z N a jb u jn ie js z y m i: Augustem Leo­
poldem Księciem Sasko - Koburskiin i Gotaj- 
skim, Księciem Ulrykiera, Księciem Albrech­

tem i Księciem Filipem Wtlrttemberskimi, 
Księciem Janem Jerzym Saskim i Księciem 
Alfonsem, hrabią Caserty — parami;

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość i Jego 
Królewska Wysokość książę Mikołaj Wiirttern- 
berski jako zastępca Jigo Król. Mości, króla 
Włirttembergii z Najdostojniejszym narzeczo­
nym księciem Robertem Wurttembarskira ;

Ich Ces. i Król. Wysokości Najdostoj­
niejsze Arcyksiężne Marya Józefa i Marya 
z Najdostojniejszą Narzeczoną Arcyksiężni- 
ezką Marya Immaeulatą Rai nery ą ;

Najdostojniejsze: Arcyksiężne Marya An- 
nunciata, Alieya Wielka księżna Toskany, 
Izabella, Marya Teresa i Kletylda

oraz Najdostojniejsze: księżna Marya Te­
resa Wtlrttemberska, księżna Izabella Saska 
i Karolina księżna Sasko-Koburska i Gotajska— 
pojedynczo.

Najjaśniejszy Pan był w otoczeniu 
Wielkiego Podkomorzego, kapitanów gwar- 
dyi przybocznej i generalnego adjutanta.

Wielcy Ochmistrzowie i Wielkie Och­
mistrzynie stanowili otoczenie Najdostojniej­
szych książąt.

Gwardye przyboczne : łuczników i wę­
gierska tworzyły po obu stronach Najdo­
stojniejszych 1 Dostojnych książąt eskortę przy­
boczną.

U wejścia do kościoła, na czele duchowień­
stwa, kardynał-książę arcybiskup wiedeński, 
zaproszony do pobłogosławienia związku mał­
żeńskiego, powitał Najwyższy Dwór.

j Najjaśniejszy Pan wśród dźwięku trąb 
i kotłów udał się na Swe miejsce pod bal­
dachimem w presbiteryum. Najdostojniejsi 
Narzeczeni przystąpili do przygotowanego 
przed głównym ołtarzem kięcznika, inni Naj­
dostojniejsi Książęta zajęli miejsca po stronie 
Ewangelii.

Nuncyusz Apostolski zajął miejsce u 
przygotowanego dlań w presbiteryum klu­
cznika.

Obecni w Wiedniu, wyżej niewymienieni 
Najdostojniejsi Książęta i członkowie ciała dy­
plomatycznego zajęli miejsca w oratoryaeh.

Kardynał książę-arcybiskup dokonał sto­
sownie do przepisów rytualnych aktu zaślubin, 
puczem odprawiono Mszę św. i odśpiewano 
Te Deum.

Po Te Deum  i po błogosławieństwie 
pontyfikalnem, udzielonem przez kardynała 
księcia Arcybiskupa, N a j j a ś n i e j s z  y P a u 
wraz z Najdostojniejszymi N o w o ż e ń c a m i  
i innymi D o s t o j n y m i  K s i ą ż ę t a m i  opu­
ścił kościół wśród dźwięku trąb .1 kotłów 
poprzedzany przez męską świtę i Ministrów, 
i powrócił przez wielki apartament cifemo- 
ni&iińy do apartamentów wewnętrznych.

CZEŚĆ IIE U R Z Ę B O W A

Lwów, 31 października.
W odmęt partyjnych dążności, prądów 

i walk, podnieconych agitaeyą wyborczą we

wszystkich krajach koronnych Austryi już 
żywo rozwiniętą, — padł głos, z miejsca tak 
wybitnego, jak urząd Prezydenta Ministrów; 
głos przypominający ludom i stronnictwom, 
żo w swoich wyborczych zabiegach, nie po­
winny zapominać o jeduem : o państwie i o 
jego interesach. Na wiecu przemysłowców 
austi yackich, który się wczorai w Wiedniu 
zgromadził, P. Prezydent Ministrów dr. Koer- 
ber wystąpił z przemówieniem, które, jak już 
z telegraficznego streszczenia się okazuje, ma 
niewątpliwie wielką doniosłość polityczną. 
Z okazji zgromadzenia przemysłowców, sko­
rzystał dr. Koerber, aby przypomnieć program 
ekonomiczny Rządu, aby zaznaczyć, ze pań­
stwo koniecznie potrzebuje ożywienia swej 
pracy gospodarczej i ekonomicznej, podciętej 
zastojem, wywołanym przez bezczynność par­
lamentu, że program ekonomiczny, obejmujący 
najżywotniejsze zagadnienia dla całej ludności i 
dla całego państwa, nie powinien i nie może 
być paraliżowany dłużej przez polityczne nie­
snaski i narodowościowe rywalizacje, zwła­
szcza że Rząd trzyma się stanowiska zupeł­
nej bezstronności a przsdłożeniami swemi w 
dziedzinie kwestyi językowej dał dowód, iż 
pragnie uszanować uczucia narodowe, o ile 
one nie sprzeciwiają się interesom państwa. 
We wczorajszej mowie P. Prezydenta Mini­
strów nie brak także pewnych wskazówek na 
przyszłość, — to też jest ona ważnem zda­
rzeniem politycznem. Oto telegraficzne jej 
streszczenie.

IJ. Prezydent Ministrów wskazując na 
ekonomiczny program Rządu wyraził przeko­
nanie, że w tern zebraniu liczyć może na 
przychylne przyjęcie tego programu. W każ- 
dern jnneta państwie łatwiej niż w Austryi 
meźnaby sobie, wyobrazić odgraniczenie pracy 
od polityki. Nikt nie może twierdzić, jakoby 
długa i niewłasnowoina bezczynność Austryi
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Freiwaldau, 10 listopada 1843.
jem - Kochany Bohdanie, dowiaduję się przez

Wiedeń, z jednego listu pani Sarneckiej, że 
jesteś w Paryżu i czekasz tam na mój list; 

a n £>‘ ezemużeś mię o tem, mój drogi, nie uwiado- 
h r e a  mił pierwej jakimkolwiek sposobem? Ja nie 

u n d  siedziałem zgoła, gdzie się podziałeś, gdzie 
I Len ciebie pisać. Jakże się masz teraz, mój 
cne najdroższy Bohdanie, jak się ma kochany .Jo­

l e —  'z ef? Ozy długo siedzieliście nad Renem? Ozy 
■ d ie  dawnoście w Paryżu i czy tam na zimę zo­

stajecie i jaki teraz wasz adres? Lmiłuj się, 
pisz mi natychmiast i donoś o mnóstwie rze­
czy, bo już strasznie długo nie wiem co się. 
2 wami i co u was dzieje. Jedną tylko wieść 
°debrałem i bardzo dla mnie smutną i bole­
j ą  o śmierci mojej kochanej przyjaciółki 
ftoffmanowej. Ozy prawda, że księża nasi roz­
wiązują swoje Zgromadzenie i wchodzą do 
Misjonarzy francuskich? Tu gadają o tem, 
■lakby o rzeczy pewnej. Donieś mi, proszę 
e?y rzeczy moje, które są u księży, zostały 
Sl£ pod dobrym dozorcą,' poleć je łaskawej 
l^mięci księdza Hieronima; polecam szczegól­
nej stół mój i pudełko kartonowe i proszę 
r l®ch to będzie zawsze w pokoju którego z
PSi 07,r

lucten- ręko-
Sl§ży...

Czy kochany Józef ma u siebie 
Pism memoaru do Akademii, niech go nie 
Sabi, bo mi będzie potrzebny. Czy w rapor- 
M nie było ani wzmianki o nim? Mnie przy- 

,rdQ 1 ^°dziło  na myśl czy nie za późno został od- 
Z*SC~l6 iat 1 *3° znalazłem w jakimś dzienniku wy- 
 ^vek z raportu p. Passy, gdzie mówi, jakiej

myśli chciała Akademia i jestto właśnie ta 
sama inyśl cô  w moim memoarze.

Całuję ciebie najserdeczniej, mój ty Boh- 
danku 1 sercu twemu się polecam, pamiętaj 
ażebyśmy się dokochali do śmierci.

I r  l i s t o p a d a .  Odebrałem twój list z
4 b. 111. 1 0. Hieronima i przypisek 0. Hipo­
lita. Dziękuję, wam wszystkim. Jak się cie­
szę, że historya o Misyonarzach była bajką! 
Na upamiętanie się Adama nie wiele jeszcze 
liczę, kiedy^ zawsze wierzy w Towiańskiego, 
wszakże módlmy się, módlmy za tym nie­
szczęśliwym i drogim bratem, może jeszcze 
przejrzeć.

Jestem tu w kraju cudownych dokto­
rów, prócz Prysniea, są w okolicy i insi po­
dobni lubo nie tak sławni. Spróbowałem po 
16 miesiącach wiernej służby Prysnieowi dwóch 
takich szarlatanów, ale n:e byli szczęśliwsi 
od niego 1 znow do wody wróciłem. Osobli­
wsze obie kuracye, w jednej dręczyli mię gło­
dem i pragnieniem, w drugiej nacinali całego 
prawie brzytwami, a potem gryzącym spiry­
tusem natarli, dobrze przynajmniej, że troc-he
się ucierpiało.

Czy znasz „Obronę Prawdy-, dziennik 
poznański przez księży wydawany? Bardzo 
dobry. Przysłali mi dwa egzemplarze, jeden 
dla mnie, drugi dla ciebie, dałem twój Woje. 
Morawskiemu przy odjeździe jego w Poznań­
skie, żeby ci stamtąd odesłał.

Oprócz 0. Benjamina z Warszawy, jest 
tu także na kuraeyi ks. Zajączkowski, M isjo­
narz, musiałeś o nim słyszeć w Warszawie, 
bawi on zwykle w Opawie przy Biskupie Skór- 
kowskim, w którego dyecezyi został był mia­
nowany kanonikiem. Ze szlachty naszej nie 
ma teraz nikogo z kim by żył.

W „Obronie Prawdy" uderzą cię szcze­
gólniej artykuły N. 0. Jestto młody kleryk 
Osmuiski, tęgie pióro i wojackie, ćwiczy po­
znańskich Heglów aż skórę zdziera, trochę na 
księdza za namiętny7 i szorstki, ale na woja­
ka "przedni, z sercem, z wiarą, z talentom, 
z wiadomościami; zdaje się mieć coś w na­
turze dawniejszego J. B. 0., dlatego za przy­
szłość jego jeszezebym nie ręczył. Nas obu- 
dwóeh lubi i często wspomina. Warto jest

ten ich dziennik wspierać. Skromnie bez a- 
nonsów zaczął się, pełen jest życia i nabo­
żeństwa i wydają go nie sławni panowie lite­
raci, ale biedni, młodzi i samotni księża i 
klerycy. Na twojem miejscu posłałbym im 
zaraz jakie wiersze, możesz przez moje ręce.

A powieści Pola „Obrazy11 czytałeś? 
Maleństwo, chociaż nie powinienbym nic na 
niego mowie', bo bardzo mię wychwala. Zo­
baczysz, że ja  na starość sławny jeszcze zo­
stanę! A co już tu portretów moich robili! 
Aż nudno. Dajcie mi pokój święty, zostawiam 
wam chętnie honory i kłopoty wielkich lu­
dzi, innie wyproście trochę ulgi w bolach, 
koniec tym wiecznym kuracyom, żal za grze­
chy i urząd gdzie furtyana u mnichów.

ściskam cig mój drogi, jeszcze raz.
Stefan Witwi-cki.

Freiw aldaił ,  8 stycznia 184H.

Życzę wam, drodzy moi Józefowie, jak 
najszczęśliwszego Roku, a więc przedewszyst- 
kiem świętego; życzę modlitwy gorącej i jak 
najczęstszej, częstego a nabożnego przystępo­
wania do Siołu Pańskiego, ustawicznej na 0- 
becność Boską pamięci i kochania we wszyst- 
kiem Jego woli; życzę ciągłego naprawiania 
się i doskonalenia przez ustawiczne przestrze­
ganie się w większych i mniejszych przewi­
nieniach i zaraz-że ich wytępianie w sobie i 
7,a nie żałowanie; przylem życzę zdrowia, 
cierpliwości, pokoju, pracy, także częstych i 
pomyślnych z domu wiadomości. Widzicie te­
dy, że życzenia piękne, a że szczere i z ca­
łego serca czynione, o tem nie wątpicie. Wiec 
uściskajmy się po bratersku i po dawnemu _ i 
w Imię Boże zaczynajmy Rok śmiało i ufnie 
w Jego miłosierdzie i w przyczynie Maryi. 
Królowej Naszej.

Dzięki ci, kochany Bohdanie, za długi i 
miły list. Zmiany, zaszłe u naszych kocha­
nych księży, zdaje mi się, że się im obrócą 
na dobre; módlmy się gorąco, osobliwie za 
Hieronima. Przed światem trzeba tak rzecz 
wystawiać, że Piotr wybył swój czas, więc 
wybrali nowego Przełożonego, jak to się dzie­
je w wielu Zakonach i Zgromadzeniach. Dość

światu wiedzieć, że Zgromadzenie jest tem 
ezem było, ma te same cele i prace, co 
wprzódy.

Skarżysz mi się, że próżnujesz, mój 
drogi, bo nie masz natchnienia. Szkoda to za­
pewne dla nas wszystkich; da Bóg, że się to 
zmieni. Ale pozwól tymczasem, że ci znowu 
stary twój dług względem Pana Boga przy­
pomnę. Mówię o owem nieszczęśliwem tlóma- 
czefiiu, które Mu na trzy lata od dawna ślu­
bowałeś, a z którego dotąd się nie uiszczasz. 
IIważ, mój kochany Bohdanie, że to po pro­
stu otwarty grzech. Na twojem miejscu nie 
mógłbym spać spokojnie, pókibym się do te­
go nie wziął i nie skończył. Źle już, żeś we 
właściwym czasie nie zrobił i nie oddał Bogu 
coś winien, gorzej jeszcze, że choć tyle ci dał 
potem czasu, ty dotąd nie oddajesz. Możesz 
przecie umrzeć, cheesz-że dobrowolnie stanąć 
przed Nim dłużnikiem? Kto wie, kiedy go 
Bóg powoła., więc coprędzej trzeba Mu_ się u- 
iścić i za zwłokę przeprosić. Może dzisiejszy 
brak natchnienia, o jakiem wspominasz,^ jest 
karą za niedotrzymanie uczynionego ślubu. 
Gdyby nawet i przyszło największe natchnie­
nie, to wszystko odkładając, choćby najpy- 
sznitsjsze poemata, powinieneś nasamprzód wy­
konać coś Bogu przyrzekł, bo to bez poró­
wnania ważniejsze, Przepraszam, że się nad 
tem tak rozwodzę, ale miałbym na sumieniu, 
gdybym cię w tem n ie , budził. Wypisze ci, 
co mówi o tem Pismo Śte: „Ślubujcie, a coś­
c ie  ślubili, oddawajcie Panu Bogu swemu. 
„Nie omieszkajcie go (ślubu) wypełnić, boć 
„go będzie Pan Bóg twój wyciągał od cie- 
„bie. A jeśli omieszkasz, będzieć to za grzech 
„poczytano.11 Widzisz tedy, że to nie żarty. 
Nie pojmuję jak i kochany Józef dał się w 
tem dyablu złapać i także swego nie zrobiły- 
tylko, ile wiem przynajmniej, w małej dopie­
ro cząstce. Mógłby łatwo co wybrać z da­
wniejszych książek francuskich, poradzić się 
wreszcie którego z światłych księży francu­
skich. Życie n p. Ransego (nie Szatobryana, 
ale dawne, podobno St. Justa) śliczna rzecz. 
Przeczytaj proszę całe to miejsce mego listu 
księżom także naszym, bo to się ich również 
tyczy: będę ja jeszcze klektał o to głowę no-
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na polu ekonomicznem była konieczną konse- 
kwencyą zawikłań politycznych. Spór narodo­
wościowy nie musiał wywołać takich skutków 
na polu gospodarczem. Dopiero na obecnem 
swem stanowisku P. Prezydent Ministrów mo­
że w całości osądzić ile Austrya w ostatnich 
latach straciła i ile ma do odrobienia. (Hu­
czne oklaski). Do prac, których załatwienie 
musi w niedługim czasie nastąpić, należy u- 
łożenie nowej taryfy cłowej, wznowienie tra­
ktatów handlowych i t. d.

Na pytanie jakie są zamiary Rządu i dla­
czego Rząd nie przyłącza się do tych stron­
nictw, które w dążeniach swych z nim się scho­
dzą, mówca odpowiada: Rząd chce państwa 
konstytucyjnego, idącego śmiało i raźno na­
przód, (huczne oklaski). Wszystkie stronnic­
twa, które chcą tego samego, są stronnictwa­
mi rządowemi, ale niestety są także stron­
nictwa, które stawiają inne interesy wyżej. 
Rząd w projekcie ustawy językowej objawił 
gotowość uczynienia zadość uczuciom naro­
dowym z zastrzeżeniem interesów państwa. 
Rząd sądzi, że tylko do ustawodawczego ure­
gulowania kwestyi językowej może podać rę­
kę (oklaski). Rząd, który wierzy w admini- 
stracyę silną, .sprawowaną jednak w duchu 
zupełnej bezstronności i największej życzliwo­
ści dla wszystkich, uważa za właściwe nie 
brać udziału w walkach partyjnych. Obstru- 
kcya dała obraz bardzo wstrząsający, ponie­
waż wchodzi tu w grę istnienie konstytucyj­
nych stosunków w ogóle. Tolerując obstru- 
kcyę, parlament sam siebie na śmierć ska­
zuje a pozbawiając konstytucyę tej treści mo­
że tylko przeć do postawienia pytania, czy 
dobro państwa i ludów nie wymaga lepszej 
ochrony konstytucyi i skuteczniejszej pracy, 
jakby się tego spodziewać można od parla­
mentu. Jeżeli walka stronnictw wstrząsa pod­
walinami państwa, to każdy Rząd, który chce 
sumiennie swój obowiązek spełnić musi bro­
nić ich wszelkimi środkami. Państwo stoi 
ponad namiętnościami partyjnemi. P. Prezy­
dent Ministrów zakończył zapewnieniem, że 
Rząd przy układaniu taryfy cłowej i odno­
wieniu traktatów handlowych z całą energią 
strzedz będzie potrzeb całej produkcyi austrya- 
ckiej. Przemysłowcy mogą liczyć na poparcie 
Rządu; dla życzeń ich podwoje są zawsze o - 
twarte.

Ruch wyborczy.
Komisya wykonawcza centralnego ko­

mitetu wyborczego postanowiła, według dzien­
ników, wyznaczyć od 2 listopada dwa dni 
w tygodniu a mianowicie piątki i środy dla 
wysłuchania życzeń zarówno kandydatów, jak 
i osób zajmujących się wyborami. Ci więc, 
którzy sobie życzą porozumienia się osobiste­
go z centralnym komitetem wyborczym, ze­
chcą każdej środy lub piątku zjawić się o

godzinie 5 po południu w biurze komitetu. 
(Towarzystwo kredytowe ziemskie, I  piętro). 

*

Depesza krakowska, doniosła wczoraj o 
zgromadzesiu wyborców odbytem onegdaj w 
sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie. Jak zaznacza Czas, w zebraniu 
tern wzięli udział reprezentanci wszystkich 
pracujących sfer miasta, a więc duchowień­
stwo oraz intsligencya w najszerszem tego 
słowa znaczeniu, bo od naczelników władz do 
urzędników wszystkich stopni i dykasteryi, od 
profesorów Uniwersytetu do nauczzc-ieli ludo­
wych. Przybyło liczne grono adwokatów, le­
karzy, kupców, przemysłowców; niemniej 
duży był zastęp majstrów tamtejszych i ręko­
dzielników, Na zebraniu obecny był także 
JE. b. minister dr. Julian Dunajewski. Na 
sali zebrało się przeszło 300 osób, szczelnie 
ją wypełniając.

Zgromadzenie zagaił prezes Rady po­
wiatowej dr. Franciszek Paszkowski, oświad­
czając, że czyni to w imieniu inicyatora ze­
brania prof. dr. Henryka Jordana, który z po­
wodu śmierci żony przybyć nie mógł. Znany 
jest przebieg obrad grona osób w sali Rady 
miasta, zwołanych przez prezydenta miasta 
wskutek wezwania komitetu centralnego. Na 
tern zebraniu zapadła uchwała, przeciwna 
dotychczasowej organizacyi wyborczej. W obee 
rozpoczętej pracy w innych zgromadzeniach, 
należało zwołać zebranie wyborców, jak dzi­
siejsze, niesolidaryzujących się z różnemi, za- 
padłemi już uchwałami.

Przez akiamaeyę zgromadzenie powo­
łało na przewodniczącego dr. Franciszka 
Paszkowskiego, który na sekretarzy zaprosił 
p. Pmtra Repetowskiego, majstra introligator­
skiego, i Henryka Szatkowskiego, sekretarza 
Towarzy twa wzajemnych ubezpieczeń.

Następnie przemawiali pp.: dr. Paszkow­
ski, prof. Bolesław Ulanowski, ks. prałat Bu­
kowski, prof. Milewski — a wszyscy mówcy 
kładli nacisk na potrzebę utrzymania solidar­
ności Koła polskiego. — P. Edmund Ziele­
niewski, współwłaściciel fabryki przedłożył 
następującą rezolucyę : „Zgromadzeni w dniu 
29 października 1900 r. wyborcy miasta Kra­
kowa uznając potrzebę bezwarunkowej soli­
darności Koła polskiego w Wiedniu, postana­
wiają popierać tylko takich kandydatów, którzy 
zobowiążą się bez zastrzeżeń wstąpić do Soła 
polskiego i pozostać w niem przez cały czas 
posłowania".

Po przemówieniu p. Ligęzy (ze stronni­
ctwa katolicko-narodowego) i odpowiedzi prof. 
Ulanowskiego, rezolucyę p. Ed. Zieleniewskie­
go zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie wśród 
oklasków. — Na propozycyę komitetu ściślej 
szego, do którego należeli pp,: ks. prałat Bu­
kowski, Michał Chyliński, dr. Leon Horowitz, 
prof. dr. Wł. L. Jaworski. Karol Markus, 
radca Muczkowski i Edmund Zieleniewski, 
wybrano obszerniejszy komitet złożony z 80 
obywateli, a mający prowadzić dalszą akeyę

wyborczą. Ten komitet obszerniejszy zwoła 
też zgromadzenie wyborców, na którem kan­
dydaci złożą wyznanie polityczne.

Po dalszej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp .: hr. Antoni Wodzicki, Lipowski, W. 
Kornecki, Piotr Kosobudzki, prof. dr. Józef 
Milewski, prof. dr. Leo, Wincenty Kramar- 
czyk, ks. prałat Bukowski i prof. dr. Ula- 
nowski, zgromadzenie upoważniło komitet ob­
szerniejszy do dalszej kooptacyi członków wo- 
góle, a w szczególności 10 członków komite­
tu przedwyborczego Koła mieszczańskiego.

Na tętn zakończono obrady.
*

W Czechach, w miejscowości Tfeboń 
(Wittingau). przemawiał przed wyborcami 

■przewodniczący komitetu wykonawczego cze­
skiego dr. Skarda. Mówca przedstawił obszer­
nie przebieg ostatniej sesyi występował prze­
ciw zniesieniu rozporządzeń językowych na­
zywając je kapitulacyę przed Niemcami. Rząd 
spodziewał się wzmocnić przez to żywioły umiar­
kowane pomiędzy Niemcami, radykalne zaś 
usunąć. Tymczasem dziś już Wolf zupełnie 
słusznie chwali się, iż wróci z gronem o wiele 
liczniejszem do Izby poselskiej. Czesi z naj- 
większem zaparciem się — mówił dr. Skarda — 
wzięli udział w konferencyach pojednawczych 
zainicjowanych przez dr. Koerbera.; Mówca 
rozstrzą«ał następnie obszernie projekta języ­
kowe dr. Koerbera, twierdząc, że w czeskim 
narodzie nie ma dwóch głosów co do tego. 
że projekta te są absolutnie nie do przyjęcia. 
Omawiając dalej mowę dr. Barn rei thera, za­
znaczył Skarda, że dr. Barnreither w prze­
ciwstawieniu do innych mówców z niemie­
ckiej „Gemeinbiirgschaft", zapewnia, iż abso­
lutnie nie ma na myśli użycia w obec Cze­
chów polityki gwałtów; z drugiej strony je­
dnak nie powiedział, on ani jednem słowem, 
w jaki sposób załatwić myśli kwestyę języ­
kową. Narzucenie ustawy językowej sprzeci­
wiałoby się ustawom zasadniczym państwa, 
a już zgoła wprowadzenie w drodze rozporzą­
dzeń niemieckiego języka państwowego, mo­
głoby zatrząść państwem w podstawach; par­
lamentarnie wreszcie absolutnie nigdy nie 
znajdzie się potrzebna w tym względzie kwa­
lifikowana większość, bo Polacy — mówił dr. 
Skarda — nigdy się t?k dalece nie zapomną, 
aby kosztem wyodrębnienia w tej mierze Ga- 
licyi sami się politycznie zamordowali. Mówca 
krytykował bardzo ostro stosunki dzisiejsze. 
W nowo - wybranej Radzie państwa zalecał 
dr. Skarda czeskim posłom politykę wolnej 
ręki, która jednak bynajmniej nie wyklucza 
w ważnych sprawach współdziałania ze stron­
nictwami dawnej większości. — Bardzo mile 
witał związek stronnictw prawicy, jako prze­
ciwwagę dla solidarności niemieckiej. Mówca 
nie widzi powodu — jak to czynią niektórzy 
politycy —  rozpaczania nad przyszłością Au- 
stryi. Austrya ma jeszcze ważną raisyę do 
spełnienia. Aby ją spełnić, musi przede- 
wszystkiem przyjść do federacyi, zgodnej z ca-

hak ku sobie i za chwilę ryba była na sta­
tku. Andrzej ze zwykłą swoją wrażliwością 
zachwycony był tym połowem, w którym ńi- 
gdy jeszcze nie brał udział i prosił, żeby mu 
pozwolono także spróbować. Zapuścił bak i 
w pół minuty uczuł, że ryba złapała przynę­
tę. Ale wyciągnąć jej nie było tak łatwo ! 
zdawało się młodzieńcowi, że wszystkie po­
twory morskie ciągną za sznur, pragnąc ich 
zatopić razem z łodzią i zaczął wołać o 
pomoc.

Rybacy śmieli się widząc jego przera- 
żeuie; jeden z majtków utwierdził przyrząd 
tak, jak należało i pokazał ran, że kto jest 
doświadczony, potrafi złapać nawet małego 
wieloryba a nie tylko taką rybę.

Zapalając się do tego połowu coraz bar­
dziej, Andrzej wkrótce zapomniał o wszyst­
kich swoich troskach, które na lądzie zosta­
wił, i wkrótce doszedł do takiej wprawy, że 
żaden z obecnych nie umiał zręczniej zarzu­
cić haka i wyciągnąć rybę do łodzi.

Tymczasem wiatr uspokajał się; na ho­
ryzoncie od północy rozciągała się ogromna, 
połyskująca chmura, barwy ołowiu, przedzie­
lona od wschodu ku południowi szerokimi, 
poszarpanymi pasami cieinno-blękitnymi, uwy­
datniającymi się na tle jaskrawo pomarańczo­
we m ; tu i ówdzie gromadziły się ogromne 
góry chmur, a słońce, które doszło do zenitu 
na niebie, gdy je chmury nie przysłaniały, 
paliło więcej niż zazwyczaj.

Renales przypatrywał się bacznie tym 
chmurom ; inni także zwracali na nie uwagę, 
ale nie zdawali się przywiązywać wielkiej 
wagi do tych zinian. Andrzej tylko zapytał 
go o zdanie.

— Niepodoba mi się to woale, gdy je ­
stem daleko od portu — odparł Renales.

I nagle, skacząc na równe nogi zawołał 
ukazując ręką przylądek Mayor:

— Patrzcie, dzieci, co nam Falgan za­
powiada!

Wtedy Andrzej, wpatrując się bacznie 
w to, co mu ukazywali stojący obok niego ry­
bacy, ujrzał trzy smugi dymu występujące 
z przylądka. Był to znak, że wiatr wzmagał 
się w zatoce; dwie smugi nawet nie byłyby

łem składem Monarchii. Poszczególne kraje 
chętnie poniosą wszelkie ofiary, aby utrzy­
mać mocarstwowe stanowisko państwa.

Z sejmu węgierskiego,

(Telegram).

B udapesz t, 81 października. Na wczo- 
rajszem posiedżeniu Izby posłów Sejmu wę­
gierskiego wzięto pod obrady przedłożenia, 
tyczące się inartykulacyi znanego oświadczenia 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w 
sprawie małżeństwa Jego Ces. i Król. Wyso­
kości z hrabianką Chotek. Pierwszy zabrał 
głos dep. Franciszek Koszuth wyrażając ubo­
lewanie, że stoi przed faktem dokonanym, 
którego stronnictwo jego nigdy nie uzna. 
Gdyby przynajmniej chodziło o naruszenie 
praw samej tylko Małżonki Najd. Arcyksię­
cia, to stronnictwo mówcy ostatecznie prze­
ciw temu dalejby nie występowało. Ale tu 
idzie także o naruszenie praw następstwa i 
potomków Najd. Arcyksięcia, to zaś jest sprze­
czne z węgierskiem prawem państwowem, 
które nie zna małżeństw morganatycznych. 
Dlatego mówca oświadcza się przeciw przed­
łożeniu, opartemu zresztą na nieznanej Sej­
mowi węgierskiemu ustawie domowej Habs­
burgów (Oklaski na skrajnej lewicy).

Mówca wywodził, że każda prawowita 
małżonka Następcy Tronu ma prawo zostać 
królową węgierską i że prawo następstwa Tro­
nu na Węgrzech przysługuje także jej potom­
kom. (oklaski na skrajnej lewicy).

Jan hr. Z i c h y  oświadcza,* że poddaje 
się woli Monarchy i przysiędze Najd. Arcy­
księcia dlatego, w zasadzie będzie głosował 
za inartykulacyą i stawia tylko pewne dro­
bne poprawki.

Poseł H o 11 o imieniem frakcyi Ugrona 
żąda odroczenia obrad nad tym przedmiotem 
aż do przedłożenia ustaw domowych Habs­
burgów. (Oklaski na ławach opozycyi).

Po wywodach posła M e c e f f i e g o ,  któ­
ry przemawiał wduchn Koszutha, powstała na 
skrajnej lewicy ogromna wrzawa. Dominują 
nad nią ironiczne wykrzyki pod adresem pre­
zydenta ministrów Szella, któremu zarzucają, 
że nie ma odwagi zabrać głosu.

Poseł R a t k a y  zapowiada, że będzie 
mówił dłużej i prosi o odroczenie dalszego 
ciągu narad do jutra.

Prezydent ministrów S z e l l  oświadcza, 
że nikt nie może mu przepisać, kiedy ma 
mówić. Mowea zgadza się na przerwanie obrad, 
poczem posiedzenie zamknięto.

pocieszającym objawem. Wiatr południowy 
bardzo niebezpiecznym bywa gdy łodzie przy 
pomocy żagli chcą wracać do portu, a staje 
się straszny, jeżeli zmienia się nagle na pół­
nocno-zachodni.

Tego niebezpieczeństwa chciał uniknąć 
Renales zawracając natychmiast do portu. 
Spoglądając w około, spostrzegł, że wszystkie 
inne łodzie także się zawracały. Ponieważ 
wiatr był słaby, kazał rozpiąć żagle i oprócz 
tego ująć wiosła, a wszystkie inne łodzie po­
szły za jego przykładem, widząc, że od po­
spiechu wszystko zależy.

Przeszła tak godzina cała. Na łodzi nie 
słyszano nic więcej tylko skrzyp wioseł i 
szeleszczenie żagli; chwilami, gdy wiatr był 
silniejszy, wioślarze wypoczywali. Na niebie 
nie widać było żadnej znaczniejszej zmiany. 
Upłynęło znowu pół godziny i dotychczas 
wszystko szło; bardzo pomyślnie; Andrzej wi­
dział już wyraźnie znane miejscowości wy­
brzeża: Urros, a dalej Dziewica Morza.

Nagle o jego uszy odbił się daleki od­
głos, jakby olbrzymie treny artyleryi prze­
jeżdżały po pod sklepieniem; uczuł na twa­
rzy wiatr zimny i wilgotny, zobaczył, że słoń­
ce się kryło a na morzu ukazywały się dążąc 
od północnego zachodu plamy pomarszczone, 
prawie czarno-zielone. W tej samej chwili 
Renales zakomenderował, żeby ściągnąć wszy­
stkie żagle.

I Andrzej, oniemiały z przerażenia, uj­
rzał jak ci ludzie porzucali wiosła i bladzi 
bardzo, z wielkim pospiechem rzucili się do 
wykonania rozkazów patrona. Minuta opóźnie­
nia mogła sprowadzić groźną katastrofę, bo 
zaledwie skończyli, ogromna burza z deszczem 
spadła na statek wyjąc i jęcząc w około. 
Mgła bardzo gęsta pokryła horyzont, a wy' 
brzoza już widać nie było, tylko odgadnąć 
było można, w której stronie się znajduje, p° 
hałasie, jaki czyniły fale rozbijając się i wr»' 
cając pianą okryte.

Wszystko, na czem teraz oko spocząć 
mogło, było tylko straszliwym zamętem bał' 
wanów skaczących w szalonym tańcu i uda' 
rzających o siebie pienistymi grzbietami szaf'

wemu Przełożonemu. Od każdego z was na­
leży się 30 arkuszy. Wreszcie cyrograf, ja- 
kiście na siebie dali Panu Bogu jest, zdaj o 
się, w ręku O. Piotra, to go odczytajcie. Za­
klinam was wszystkich, nie odkładajcie dłu­
żej i pomnijcie „jeśli omieszkasz, będzieć to 
za grzech. poczytanoa — to nie moje słowa, ale 
Ducha Stego.

Z przedrukiem Brodzińskiego widzę te 
same co ty trudności, a do L.... nie mogę 
się zgłosić, bo nawet nie wiem gdzie jest, 
jeździ biedna z chorą córką po doktorach, od 
i’oku przeszło nie miałem od niej słowa.

W „Obronie Prawdy" rekomenduję ci 
mianowicie artykuły z podpisem N. O. — 
Twój projekt napisania o ś. p. O. Floryanie 
Topolskim czy przyszedł do skutku ? Czyś to 
już ogłosił? Pytałem cię o nagrobek, ileże- 
ście tam z swej strony zebrać mogli?

Oóż to za dzieło te dw a A k t y ?  Ozy 
z talentem i w dobrym duchu, donieś mi. 
Ozy p. Antoni x) nie myśli już wydrukować, 
czem się zawsze odgrażał, o Towiańszczyźnie? 
Czy też jeszcze ów termin nie minął i p. A n­
toni czeka na to ?

Projekt mam wyjechać stąd z począ­
tkiem maja, ale zatrzymałbym się jeszcze w 
Baden, gdzie na bole znacznej doznałem pier­
wszą razą ulgi.

Piszesz, że się robisz do mnie podobny, 
gderając na ludzi; ja też, grzeczność za grze­
czność, robię się tu podobny do ciebie i nie 
tylko, że mam już własną tabakierkę, ale o- 
sobliwie w wieczór nic już nie robię bez oku­
larów. Otóż i doprawdy jestem sobie staru­
szek, jak mię z Odyńcem nazywaliście, co 
gorsza, zaczynam i na drugie ucho szum cier­
pieć. Widzisz tedy, że kuracya skutkuje. Że­
gnam cię inój_ drogi. Ściskam was z całego 
serca i tęsknię do chwili, w której się, da 
■Bóg, zobaczymy.

Wasz przywiązany
Stefan Witwicki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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*) Górecki.
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,SotHezaa z hiszpańskiego p. Jose-M aria  
de Pereda.

XXVII.
(Ciąg dalszy).

Tymczasem barka nie zważając wcale 
na niecierpliwe uniesienia młodzieńca, pły­
nęła sobie spokojnie, dość spiesznie aby na 
czas przybyć na oznaczone miejsce.

Za chwilę Renales zwrócił uwagę A n­
drzeja na ławicę sardynek, czyniąc uwagę, że 
gdy się wybierze na połów sztokfiszów, sar­
dynki sarnę lecą ran w sieci i tak zawsze 
przy każdym połowie! nigdy nie rna tych 
ryb, których się widzieć pragnie!

W miarę, jak łódź płynęła coraz dalej, 
myśli Andrzeja coraz się rozjaśniały. Z po 
czątku można było policzyć słowa, które wy 
mówił do patrona, a teraz stawał sią coraz 
rozmowniijszy i wypytywał się nietylko o ta ­
kie rzeczy, które wiedzieć pragnął, alo nawet 
o takie, które znał dobrze. Rozmawiając tak. 
przybyli do celu przeznaczenia; patron kazał 
zwinąć żagle i zabrano się do przygotowań na 
łowy.

Andrzej tymczasem oglądał się w około.
Cała ogromna przestrzeń zapełniona była 

małymi czarnymi punkcikami, które ukazywa­
ły się i znikały pomiędzy bałwanami morza. 
Na łodzi wszystko już było gotowe i stal An­
drzej, oparty o poręcz łodzi, z oczami utkwio- 
nemi w przyrząd, który najbliżej stojący przy 
nim rybak trzymał w ręku. Upłynęła długa 
chwila, a nie było żadnego znaku, żeby która 
z przynęt pochwyconą została. Nareszcie głos, 
głos Cola odezwał się:

— Chwała Bogu !
— Był to sygnał, że pierwsza przynęta 

połkniętą została. Cola całą siłą pociągnął
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Z Królestwa Polskiego.

Opozycya piowincyonalnych miast i mia­
steczek w Królestwie Polskiem przeciwko za­
kładaniu szkół technicznych i przemyslowo- 
rzemieslniczych, wywołała ze strony prasy 
straszne objawy zdziwienia i niechęci. D zien­
nik dla wszystkich tak pisze o tein w arty­
kule, zatytułowanym: „Nie chcemy szkół".

„W mysi rozesłanego okólnika minister­
stwa oświaty z dnia 13 czerwca r. b. do ku­
ratora okręgów naukowych, naczelnicy po­
wiatowi otrzymali polecenie, aby na najbl ż- 
szych zebraniach gmin, w których się mie­
szczą, większe osady fabryczne i przemysłowe, 
oraz burmistrzowie w miastach, zapropono­
wali otwarcie szkół zawodowych technicznych 
lub przernysłowo-rzemieślniozych, najniezbę­
dniejszych w kraju, na których otwarcie skarb 
żąda zapomogi jednorazowej z kasy miejskiej, 
aby, dodawszy sumę potrzebną, projekt w 
czyn zamienić. I oto wszędzie podczas dysku- 
syi nad projektem odzywają się glosy, że 
szkoły w danej miejscowości nie potrzeba lub 
brak na jej otwarcie funduszów. Taka uchwa­
ła zapadła w zamożnym Żyrardowie, to samo 
powiedzieii ojcowie bogatego i ruchliwego 
m. Zgierza i wiele innych miast i miaste­
czek. Jeśli zaś dobrze rozważymy, to przy 
znać będziemy zmuszeni, że właśnie szkoły 
tego typu są najkorzystniejsze w naszych 
miastach mniejszych. Syn rzemieślnika, ofi­
cjalisty biurowego czy fabrycznego nieraz na- 
próżuo ciśnie się do gimuazyum, aby po jego 
ukończeniu pozosiać — niczem. Stracony on 
został dla ogółu jako pracownik w dziedzinie 
siły fizycznej; a nie doścignął punktu, na 
którym byłby silą pracy na polu naukowera. 
Po ukończeniu zaś szkoły zawodowej mieli­
byśmy prawo oczekiwać co najmniej dobrych 
rzemieślników lub umiejętnych pracowników 
w przemyśle i różnych jp.go gałęziach.

Co do braku funduszów na założenie 
szkół takich również trudno się zgodzić, tem 
więcej, gdy władze naukowe pragną przyjść 
z pomocą stałą. Jeżeli nam nie brak fundu- 
s ów na budowę wspaniałych sal koncerto­
wych, teatrów, klubów7, rzeźni, jatek i t. p., 
to dlaczegóż brak tych funduszów na szkołę, 
której tak nil y pożądamy, nad których bra­
kiem tak nieustannie bolejemy ?“

Kuryer Warszawski do tego głosu po­
daje : To słuszna skarga i słuszne pytanie. 
A prawdziwym niewątpliwie jest domysł, że 
przyczyny smutnego objawu szukać należy w 
małomieszczańskiem sobkostwie. Ludzie, któ­
rych opinia w tej palącej sprawia odgrywa 
rolę rozstrzygającą, „albo mają już dzieci do­
rosłe, nie potrzebujące szkoły, albo nie mają 
ich wcale, albo też posiadają dość środków 
na to, aby swych synów w ten lub inny 
sposób wykształcić", a cóż ich reszta obcho­
dzi, jeżeli ta reszta mogłaby zapukać do zam­
kniętej na cztery spusty kieszeni zamożniej­
szych współobywateli ?

panymi od wichru. Uciekać przed tym roz­
szalałym żywiołem nie dając mu się ogarnąć, 
był to jedyny sposób nie ratunku, ale przy­
najmniej usiłowaniem nie dauia się. Ale ła- 
twem to nie było, bo tylko żagle mogły uła­
twić ucieczkę, a lódz nie mogła rozpiąć żagli 
w obawie przed utonięciem.

Andrzej wiedział dobrze o tera wszyst- 
kiem i widząc co się dzieje, jak łódź trzeszczy, 
pada przodem w głąb, a potem unoszona zo­
staje na szczyty bałwanów jak piłka, nie za­
pytał czemu patron kazał zwinąć ostatni ża­
giel przy środkowym maszcie i rozkazał wy­
wiesić tak zwane „ostatnie pomazanie" czyli 
ratunkowy żagiel. Czul, że krew mu się w 
żyłach ścina nie tyle z powodu, ze wiedział 
co znaczy manewr podobny w takiej chwili, 
ale słysząc to straszne słowo, tę nazwę waż­
kiego pasma płótna rozciągniętego na połowie 
wysokości bardzo niskiego masztu. „Ostatnie 
pomazanie!..." to znaczy pomiędzy życiem a 
śm iercią!

Na szczęście ten żagiel posłużył łodzi 
lepiej niż środkowy, który został zwinięty i z 
jego pomocą barka przelatywała bez szwanku 
pośród rozwścieklonyeh bałwanów. Ale bał­
wany te, coraz większe w miarę jak huragan 
się wzmagał, coraz niebezpieczniejsze bvłv 
dla nikłego statku! J ' ^

Uciekać! uciekać naprzód !
Statek więc uciekał, wypływając na spie­

nione szczyty, staczając się do czarnych prze­
paści, ale postępując ciągle naprzód, starając 
się nie narażać boków na uderzenia fali.

A od czasu do czasu rybacy wołali z 
Wielką gorliwością i wiarą:

— Dziewico morza! naprzód!.,.. Na­
przód, Dziewico morza!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

„ Gazeta LwowskaK z dnia 1.

Lwów 31 października.

—- N a fundaeyę Im. Najj. Pana, utwo­
rzoną celem podniesienia sadownictwa i pszozel- 
nictwa w powiecie turczańskim, złożono dotych­
czas na ręce starosty w Turce p. Bilińskiego wraz 
z poprzednio wykazanymi datkami ogółem kwotę 
3 i 20 K. 91 h.'

—  Dyrekcya poczt i  telegrafów za­
wiadamia, że na żądanie mieszkańców Grzyma­
ło wa, Skałatu i okolicy zamierza przystąpić do 
urządzenia w tych dwóch miejscowościach rządo­
wych sieci telefonicznych i wybudowania pomię­
dzy niemi a Tarnopolem międzymiastowej linii 
telefonicznej.

— Nowe przepisy o wynagradzaniu 
przez zarządy kolejowe właścicieli towarów, w 
razie skradzenia lub zaginięcia pakunków na 
kolei, ogłosiło w tych dniach rossyjskie mini­
sterstwo komunikacji. Wynagrodzenie to obecnie 
winno być obliczone podług cen, istniejących za 
dany towar w tem miejscu, do którego towar 
został wysłany. Rozporządzenie zaznacza, że wy­
nagrodzenie wypłacać się powinno brutto, bez 
względu na to, czy fabryka odstępuje od towaru 
rabat, czy nie.

— Błogosławieństwo Ojca św. d la  
Uniwersytetu, Prorektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego JE. Stanisław lir. Tarnowski, wyjechał 
przed kilku dniami z Krakowa do Rzymu, by 
wręczyć Ojcu św. złoty medal jubileuszowy Uni­
wersytetu. Wręczenie odbyło się w poniedziałek 
na prywatnej audyeucyi, po której JE. hr. Tar­
nowski wysłał do rektora Uniwersytetu prof. dr. 
Jakubowskiego następujący telegram:

„Ojciec św. przyjął medal z ogromną, wzru­
szającą dobrocią i udzielił błogosławieństwa dla 
Uniwersytetu. Tarnowski“.

Medal jubileuszowy złoty wybito tyiko w 
trzech egzemplarzach: jeden z nich ofiarował 
Uniwersytet Papieżowi, drugi Najj. Panu, trzeoi 
zaś pozostał w archiwum senatu.

— Im a try  Kułacy a uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego odbędzie się dnia 10 listopada 
b. r.

— P ielgrzym i ruscy przybyli do Rzy­
mu 26 b. m. i zamieszkali wraz z ks. bisku­
pami Czechowiczem i Szeptyckim w hotelu Anglo- 
American. Nazajutrz odprawili obydwaj ks. bi­
skupi, tudzież mitraci Wołoszyóski, Faciewicz i 
Bielecki żałobne nabożeństwo nad zwłokami ś. p. 
Metropolity Józefa Sembratowicza w kaplicy Pro­
pagandy i odprowadzili je do krypty tej kaplicy 
na wieczny spoczynek.

Na nabożeństwie byli obecni pielgrzymi 
in gremio i wielu Włochów. Po obrzędzie po­
grzebowym. rozpoczęli pielgrzymi pod przewodni­
ctwem ks. biskupa Szeptyckiego jubileuszowe 
zwiedzanie kościołów, rozpoczynając od kościoła 
św. Wawrzyńca, w którym spoczywają zwłoki 
Papieża Piusa IX. Ks. biskup Szeptycki dawał 
w popularny, zrozumiały sposób objaśnienia o 
zwiedzanych kościołach.

Po nabożeństwach rannych przyjął piel­
grzymów 28 b. m. o godzinie 10 kardynał Le- 
dochowsk: na dłuższej audyencyi.

Ojciec św. naznaczył im na audyeneye 
dzień 29 b. m.

— C. k. galicyjska Prokuratorya 
sk a rb u  we Lwowie wydała w ostatnich dniach 
osobno swój szematyzm.

Organizacja tej władzy krajowej, podlega­
jącej wyłącznie i bezpośrednio Ministerstwu skar­
bu, a której przezydyum sprawuje prokurator 
skarbu, opiera się na instrukcji służbowej, wy­
danej na podstawie ces. postanowienia z dnia 
8 marca 1898 rozporządzeniem całego Minister­
stwa z dnia 9 marca 1898 Dz. u. p. nr. 41. 
Zakres jej terytoryalny obejmuje Galicyę.

Dla okręgu VV. Ks. Krakowskiego, t. j. 
powiatów politycznych krakowskiego i chrza­
nowskiego, ma gal. prokuratorya skarbu ekspo­
zyturę w Krakowie.

Etat osobowy tak zorganizowanej proku- 
ratoryi skarbu przedstawia się następująco: pro­
kurator skarbu (rzeczywisty radca Dworu), 5 
s ta rsz y c h  radców, 6 radców, 11 sekretarzy, 14 
ad ju n k tó w , 8 koncypistów, 16 koncypientów, 
z adjutum po 1200 kor., 1 dyrektor urzędów po­
m ocniczych, 5 adjunktów dyr. urz. pom., 5 ofi­
cjałów, 5 kancelistów, 8 woźnych.

Prokuratorem skarbu jest radca Dworu 
dr. Wiktor Korn, jego zastępcą starszy radca 
dr, Karol Maryau Engel.

— Walne zgromadzenie „Związku pol­
skich artystów we Lwowie" odbyło się wczoraj 
wieczorem w sali Szkoły przemysłowej pod prze­
wodnictwem p. Rejohana. Po przyjęciu do wia­
domości sprawozdania z czynności wydziału i 
sprawozdania kasowego za rok ubiegły, dokonało 
walne zgromadzenie nowych wyborów wydziału.

Prezesem wybrano ponownie p. A. Rejcha- 
na wicej rezesern p. Wincentego Rawskiego, se_ 
kretarzem P- Waleryana Krysińskiego. Do wy_ 
działu weszli z grupy architektów pp.: AdoL 
Weiss, Władysław Sadlowski i Alfred Kamie 
nobrodzki; z grupy rzeźbiarzy pp.: Julian Mar­
kowski, Antoni Popiel i Tadeusz Wiśniowiecki*

listopada 1900.

z 8 '1111}7 malarzy zaś pp.: Stanisław Batowski, 
Tadeusz Popiel i Ludomir Kohler.

Ubogi student prosi o umożliwienie 
mu dalszej nauai. Uwagę chętnych ofiarodawców 
zwracamy na ogłoszenie w dziale: „Nadesłane".

— Narzeczonego Józefa Lachauta po­
szukuje służąca M. Zawadzka. Czuły Laehaut 
bowiem wyłudziwszy a konto żeniaczki od niej 
~l0 K., po pierwszej zapowiedzi drapnał w nie­
znane strony.

=  Wolność swoją poświęcił Stan. Ko­
walski, aby wyprawić bezpłatna fundę swym 
i  towarzyszom w szynku Goldsteina przy ulicy 
św. Pawła. Gdy ugoszczeni się. rozeszli, Kowal­
ski nie mając halerza dla zaspokojenia pretensji 
natrętnego szynkarza, z rezygnacyą dał się za- 
fantować policyi.

=  Aresztowano Katarzynę Paszkiewicz, 
zarobnicę, na kradzieży gęsi z podwórza, tudzież 
Jana Kozaka, przytrzymanego na rozbijaniu pi­
wnic w realności nr. 133 przy ul. Gródeckiej

L Ź reb ię  Itarc zbłąkane znajduje sie u 
kowala Wiesera nr. 18 ul. Bema. ‘

=  B ójka z wybiciem szyb u gtróżowej 
domu nr. 8 ul. Janowska, sprowadziwszy inter­
wencję policyi, okazała się fatalna w skutkach 
dla aresztowanych czterech napastników. Rozpo­
znano w nich bowiem szajkę notowanych i nie­
bezpiecznych złodziei: M. Kuźmę, Wład. Kreta 
J. Mydlacbowskiego i E. Strzelecką, a przy re­
wizji pomieszkania tej ostatniej pod 1. 8 ul 
Błotna, odszukano wiktuały skradzione przed 
dwoma dniami ze sklepiku pod 1. 6 przy p]acu 
Unii Brzeskiej, oraz inne przedmioty niewiado­
mych właścicieli, jak: odznakę sokolą, żelazko 
duży garnek fajansowy drutowany.

—  Z Krakowa donoszą nam: W sprawie 
węglowej zapadła dziś w komisyi Rady miej­
skiej stanowcza uchwała. Miejski skład weda 
otwarty będzie dnia 3 listopada; cena ustano­
wioną będzie na 82 h. za centnar, a 90 h z 
odstawą do domu. Wolno będzie brać najmniej 
2o fclg., a najwięcej 3 centnary na dzień- prócz 
tego osobne wozy rozwozić będą węgiel po mieście.

— Nieszczęśliwy wypadek, z Brodów 
donoszą nam : Dnia 25 b. m. 56 - letni Tymko 
Żełych, gospodarz rolny w Jazłowezyku, rąbał 
w lesie drzewa. Podczas ścinania brzozy wierzch 
tejże odłamał się, a uderzając ŻUjcha w głowę, 
zabił go na miejscu.

—  Zabójstwo. W tych dniach pobili w 
Suchej woli, powiatu cieszanowskiego, parobcy 
Piotr Buczko i Stefan Stupak 11-letniego chło­
paka Iwana Kuźniaka tak silnie po całem ciele, 
że w kilka dni Kuźniak wskutek odniesionych 
obrażeń wewnętrznych wyzionął ducha.

Handlarze dnsz. W  Stanisławowie 
uwięziła wr ubiegłym tygodniu tamtejsza polieya 
szajkę handlarzy żywym towarem, złożoną z dwóch 
mężczyzn i trzech dziewcząt, wszystkich izraeli­
tów,  ̂pochodzących z Bukowiny. Kupcy ci, na­
zwiskiem Kaufman i Enzer, mieli zamiar wy­
wiezienia towaru za morze.

— K m arli w ostatnich dniach: W ko­
legium OO. Jezuitów w Chyrowie, ks. Aloizy 
Horzak, były superior rezydencji lwowskiej, jako- 
też rektor kolegium krakowskiego i długoletni 
prefekt konwiktu 00. Jezuitów w Tarnopolu i 
Chyrowie.

W Źułkwi, Helena Krukiewiczowa, żona 
inspektora szkolnego w Horodence, w 26 roku 
życia.

W Krakowie, Anna z Kasparów 1 voto 
Pawlikowska 2 voto Kepystyńska, wdowa po 
radcy wyższego sądu krajowego, w 64 roku życia.

— Leezenie alkoholików. Rossyjskie 
ministerstwo skarbu asygnowało 20.000 rubli 
na urządzenie w Petersburgu lecznicy dla alko­
holików. Ma być ona założona przy Akademii 
wojsko wo-medycznej.

— Wyrodna córka. W Landsberg nad 
Martą skazał w tych dniach sąd przysięgłych 
na karę śmierci niejaką Sauermannowę. Aby 
uwolnić się od wypłacenia matce zapisanego jej 
legatu, zamordowała ją w nocy i poćwiartowaw­
szy ciało, schowała je pod kupę mierzwy. Pó­

źniej zawiadomiła władze, że matka jej nagle 
zginęła żandarm znalazł po dłuższych poszuki­
waniach części zwłok w mierzwie. Śledztwo wy­
kazało, że wyrodna córka poprzednio już dwa 
razy usiłowała zamordować swą matkę.

— Ucieczka lw icy z cyrku. Miaste­
czko Chartres niedaleko Paryża było tymi dniami 
w śmiertelnej trwodze z powodu lwicy, która 
uciekła z bawiącego tam chwilowo cyrku. Jeden 
z funkcyona’yuszy cyrkowych, traktowany srogo 
przez swego pryncypała, postanowił się zemścić 
i wypuścił w nocy lwicę z klatki do miejsca dla 
widzów przeznaczonego. Wiedział on o tem, że 
rano wejdzie główuemi drzwiami sam właściciel 
cyrku i spodziewał się, że zgłodniałe zwierzę 
rozedrze go w okamgnieniu. Miało się jednak 
stać inaczej. Kiedy dyrektor jak zwykle drzwi 
otworzył, lwica skoczyła obok niego i pobiegła 
jak strzała w dość jeszcze pustą ulicę. Na szczę­
ście dla nielicznych jeszcze przechodniów wpadła 
królowa pustyni do otwartego sklepu rzeźniczego. 
Przerażony rzeźnik uciekł co żywo do mieszka­
nia po za sklepem i tam się zatarasował’, a nie 
bezpiecznemu zwierzęciu dozwolił plądrować w

sklepie. Kiedy lwica zaspokoiła porządnie ape­
tyt, wybiegła ztamtąd i zrobiła wizytę sąsie­
dniemu golarzowi, gdzie pomiędzy gośćmi spo­
wodowała straszliwą panikę. Potem znalazła się 
znowu na ulicy. Zanim udało się uzbrojonym 
w karabiny i lassa strażnikom z menażeryi pod 
przewodnictwem pogromcy poskromić uciekinierkę, 
rozdarła ona jeszcze dwa konie i potłukła jedną 
kobietę. Kiedy lwica zmiarkowała, że na nią 
polują, schroniła się do sklepu, gdzie pewnemu 
odważnemu policjantowi udało się drzwi zam­
knąć, poczem przez okno lwicę zastrzelono. Ca- 
łemi godzinami bali się mieszkańcy miasteczka 
pokazywać w bliskości menażeryi.

~  Sprzedaż dzieci w Syberyi. W okrę­
gu Jakuekim — jak donoszą dzienniki rossyj­
skie — istnieje powszechny zwyczaj sprzedawa­
nia dzieci, których cena chwieje się między 10 
a 50 rubli. Kupującymi zą Rossyanie, a sprze­
dającymi krajowcy. Ten barbarzyński zwyczaj 
jest wypływem nędzy. W tamtych stronach zima 
trwa pełnych 9 miesięcy, a mieszkańcy z wy­
jątkiem połowu ryb, nie mają żadnych środków 
do utrzymsnia. Aż do czasu pełnoletności muszą 
sprzedane dzieci u kupców pracować. Z dziew­
czętami żenią się często ich właściciele jeszcze 
przed osiągnięciem pełnoletności. Także urzędnicy 
rossyjscy zajmują się w Syberyi handlem dzieci.

Konkurs artystyczny. W Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie rozstrzygnęło w dniu 
27 b. m. grono profesorów konkurs rysunkowy 
na akt akademicki i przyznało pierwszą nagrodę 
p. Fryderykowi Pautschowi, a drugą nagrodę p. 
Zygmuntowi Żelisławskiemu.

Sienkiew icz. W Madrycie w handlu 
księgarskim pojawiło się tłómaezenie trzech no­
wel Henryka Senkiewicza: „Wyrok Zeusa",
„Pójdźmy za Nim" i „Bądź błogosławiona". 
Przekładu na język hiszpański i wydania dzieł­
ka dokonała Marya hr. z Broel-Platerów Gusta- 
wowa hr. Broel-Platerowa. Jose Echegaray, słyn­
ny komedyopisarz, wydał osobiście nader pochle­
bną opinię o talencie naszego mistrza powieści, 
dotąd prawie w Hiszpanii nieznanego. „Quo 
vadis“ wyjdzie lub już wyBzło z drnku także w 
tłómaczeniu na język hiszpański i nie z orygi­
nału, lecz z języka włoskiego, na czem prawdo­
podobnie straci. Tłómaczenia dokonał pewien 
duchowny na wyspie Mallorca.

Władysław Bełza: „Dzieci w dawnych 
czasach". Dwadzieścia obrazków z dziejów na­
szych, z różnych autorów zebrał. Warszawa 1901.

Literatura dziecinna wzbogaciła się nową, 
bardzo piękną i pożyteczną książką. Znany pisarz 
dla dzieci, którego wysoce patryotyezny „Kate­
chizm polskiego dziecka", tak życzliwie przyjęty 
został, obdarzył teraz dziatwę nowym darem: 
zebrał on z różnych pisarzy to, co się znalazło 
najlepszego u nich, a dotyczyło życia i czynów 
dzieci, którym los pozwolił z czasem bądź 
zająć wybitne stanowisko w narodzie, lub imię 
ich uwiecznił w pamięci. W ten sposób powstał 
szereg bardzo wdzięcznych, ciekawych a nieraz 
wzruszających opowiadań. Czytelnik znajdzie też 
epizody z życia królów, znakomitych mężów, pi­
sarzy wybitnych i t. d. Zważywszy, że wszyst­
kie te opowiadania odznaczają się nadzwyczajną 
prostotą i łatwością, że są niezmiernie ciekawe 
a często podniosłe i głębokie w swojej prostocie, 
książeczkę p. Bełzy należy powitać jako pożyte­
czny dorobek naszej literatury dla dzieci — w 
ogóle niezbyt bogatej, a tembardziej w opraco­
wania na tle dziejów rodzinnych. — r —

Z te a tru . Z powodu wielkich przygoto­
wań technicznych, do wystawienia sztuki: „Za­
czarowane koło" we czwartek przedstawienia po 
południowego nie będzie. Natomiast na naj­
bliższe po południowe przedstawienie w niedzielę 
daną będzie po cenach dramatu, opera Wł. Że­
leńskiego „Janek" w zmienionej obsadzie i je­
dnoaktówka Fredry „Posażna jedynaczka".

Repertoar te a t ru  m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś we środę „Pan Jowialski", komedya 
w 4 aktach Al. hr Fredry ojca, z p. Solskim 
w roli tytułowej.

We czwartek wieczorem o godzinie 7 „Fra 
DiaYolo", opera komiczna w 3 aktach, Aubera 
z p. Merk!, Kasprowiezową, pp. Myszugą, Bogu­
ckim, Drzewieckim. Kiczmanem, Paszkowskim i 
Tarnawskim.

W piątek po raz pierwszy: „Zaczarowane 
kołou, baśń dramatyczna w 5 aktaeb Lucyana 
Rydla, uwieńczona I. nagr-dą w Warszawie na 
konkursie I. Paderewskiego.

W sobotę „Fra Diavolo“, opera komiczna 
w 3 aktach słowa Eugeniusza Scribe’go, mu­
zyka Aubera.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 ,,.JanekJ opera w 1 akcie Wł. Żeleńskiego 
(w zmienionej obsadzie). Rozpocznie „Posażna
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jedynaezka", komedya w 1 akcie J. Al. hr. 
Fredry.

W niedzielę wieczorem o godz. 7 po raz 
drugi „Zaczarowane koło", baśń dramat, w 5 
aktach Lucyana Eydla.

W poniedziałek „Fra Diavolo“ opera ko­
miczna w 8 aktach Aubera.

We wtorek po raz trzeci „Zaczarowane 
koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana 
Eydla.

We środę „Fra Diavolo“, opera komiczna 
w 3 aktach Aubera.

UROCZYSTOŚĆ
poświęcenia i otwarcia nowego gma­
chu c. k żeńskisgo seminaryum nau­

czycielskiego we Lwowie.

Jak o tem donieśliśmy już w numerze 
wczorajszym Gazety Lwowskiej we wtorek 
30 b. m. odbył się bardzo uroczyście akt 
otwarcia nowego rządowego gmachu semina­
ryum nauczycielskiego żeńskiego przy ulicy 
Sakramentek we Lwowie.

Gmach ten, który faktycznie już przed 
rozpoczęciem roku szkolnego objęty został w po­
siadanie przez rzeczony zakład, umieszczony 
dotąd niedogodnie w ubikacyach najętych 
w dwóch różnych domach, jest nietylko je ­
dnym z najokazalszych i najlepiej celowi od­
powiadających przybytków nauki w stolicy, 
ale zarazem dla dzielnicy w której stoi, 
prawdziwą ozdobą. Wzniesiony podług pla­
nów wypracowanych w biurze teehnicznem 
c. k. Namiestnictwa pod kierownictwem c. k. 
inżyniera Grzegorza P e ż a ń s k i e g o  i przy 
pomocy c. k. adjunkta budownictwa p. Kazi 
inierza Pannenki, jest imponującą budową w 
stylu romańskim z cegły w dwóch barwach, 
jasnej i czerwonej (Rohbau) mieszczący oprócz 
obszernjch, wysokich i jasnych sal nauko wy eh 
i gabinetów dla kursów seminaryalnyeh, dwie
4-klasowe szkoły ćwiczeń, z językiem wykła 
dowym polskim i ruskim oraz kurs i ogródek 
frebiowski, wreszcie mieszkanie dla dyrektora.

O ile architektura zewnętrzna, stylowy 
portal, westybul i klatka schodowa ze stropa­
mi polichromowanymi, szlachetnością linii i 
powagą nader korzystne sprawiają wrażenie,
0 tyle wewnętrzny rozkład, rozmiary i urzą­
dzenie budynku czynią zadość wszelkim dy­
daktycznym i hygieniczuym wymaganiom.

Rękojmię tego dawał z góry skład ko­
mitetu budowy, do którego należeli jako przed­
stawiciele czynnika pedagogicznego: ks. ka­
nonik Wotcz, katecheta zakładu, obecnie kie­
rownik seminaryum męskiego we Lwowie, 
a jako reprezentanci czynników technicznego
1 sanitarnego radca budownictwa Hawryszkie- 
wicz i radca cesarski dr. Barzycki. Głównym 
przedsiębiorcą budowy był budowniczy pan 
Aleksander Bogoehwalski, a dostawę poszcze­
gólnych robót oddano najwybitniejszym firmom 
krajowym.

Uroczysty dzień rozpoczęto z Bogiem 
już o 8 godz. rano. W największej sali za­
kładu łączącej przeznaczenia auli, sali gimna­
stycznej i kaplicy (dzięki małej żelazną za­
suwą oddzielić się dającej absydy z pięknym 
rzeźbionym ołtarzem) odprawioną została pierw’- 
sza Msza św. przez Najprzew. ks. biskupa 
Webera, który następnie z ks. mitratem Tur­
kiewiczem dokonał poświęcenia całego gmachu.

O godzinie 11 w tejże sali, wytwornie 
udekorowanej ciemno-czerwonemi draperyarai 
z inicyałami Monarchy i dywanami odbyła 
się sama uroczystość otwarcia,

Na przygotowanej w tym celu estra­
dzie za;ęli miejsce dostojnicy: Pan Wicepre­
zydent c. k. Rady szkolnej krajowej dr. Mi­
chał Bobrzyński, przewodniczący uroczystości 
w zastępstwie JE. Pana Namiestnika, które­
mu stan zdrowia nie pozwolił przybyć, JE. 
Marszałek krajowy hrabia Badeni, JE. Najp. 
ks. Arcybiskup Isakowicz, ks. biskup Weber, 
ks. mitrat Turkiewicz, rektorowie Uniwersy­
tetu i Politechniki ks. prałat Bilczewski i 
prof. J. Niementowski, tudzież rektor Akade­
mii weterynaryi dr. Szpilman, członkowie 
c. k. Rady szkolnej krajowej, prezydent mia­
sta dr. Małachowski, oraz gospodarz domu 
dyrektor Zubezewski.

Zresztą sala wypełniona licznym z 's tę ­
pem zaproszonych gości, między którymi znaj­
dowało się wiele wybitnych osobistości św ia­
ta naukowego i urzędowego; znaczna liczba 

am’ mj§dzy niemi w pierwszym rzędzie krze­
seł pani Wiceprezydentowa Michałowa Bo- 
brzynska i wiele pań, których stosunki ro­
dzinne lub praca zawodowa łączą ze światem 
nauki. GJąb sali wypełniła szczelnie rzesza 
odświętnie przybranych i nastrojonych ucze­
nie zakładu, z pośród których ozwały sie nie­
bawem dźwięki pięknej kantaty okolicznościo­
wej, ułożonej przez nauczyciela muzyki zakła­
du, pełniącego obecnie funkcje dyrektora To- 
? 2 tw a . muzycznego p. Sołtysa i bardzo 
dobrze wykonanej pod jego sterem.

Po odśpiewaniu kantaty zabrał głos Pan 
Wiceprezydent c. k. Rady szkolnej krajowej

dr. Michał Bobrzyński i w świetnej- mowie, 
zawierającej w lapidarnych zwrotach obfitość 
głębokich myśli, zakreślił szeroki i jasny po­
gląd na posłannictwo kobiety-nauczycielki.

Zaznaczając na wstępie, że okazały 
gmach seminaryum otwiera się w chwili, w 
której dla kobiet otwarły się po raz pierwszy 
podwmje Uniwersytetu, podniósł, że kiedy tam 
kobieta stoczyć musi próbną walkę i pokazać 
dopiero, czy sprosta zadaniu, to tu przygoto­
wuje się do swojego najpiękniejszego, przez 
nikogo niezaprzeczonego powołania jako wy­
chowawczyni i nauczycielka.

Oddając nowy zakład dyrektorowi, po­
łożył też pan Wiceprezydent nacisk przede- 
wszystkiein na stronę wychowawczą semina­
ryum nauczyoiekiego i na korzystne warunki, 
w których seminaryum żeńskie lwowskie może 
te warunki spełnić. Ma ono bowiem możność 
w:yboru najlepszych uczenie z pośród wielu 
zgłaszających się, a nie mają słuszności gło­
sy, domagające "się klas równorzędnych, bo 
seminaryum przepełnione młodzieżą mogłoby 
spełnić zadanie tylko kształcące, musiałoby 
zaś zrezygnować z obecnego poziomu wycho­
wania.

Lrugirn warunkim korzystnym dla dzia­
łalności seminaryum będzie nowy okazały 
gmach, wpływający korzystnie na zdrowie i 
pogodę umysłu uczenie.

Na przemowę P. Wiceprezydenta dr. Bo- 
brzyńskiego, która na słuchaczach wywarła 
silne wrażenie, odpowiedział dyrektor semi­
naryum p. Julian Z u b e z e w s k i ,  długą peł­
ną zdrowej treści i szc-zerem uczuciem na­
tchnioną mową, w której podnosząc znacze­
nie uzyskania dla zakładu nowej własnej, a 
tak pięknej i dogodnej siedziby i podniósłszy 
zasługi przez swych poprzedników położone 
w tej mierze, wyłuszczył swoje poglądy na 
cele, którym seminaryum ma służyć.

Zaznaczył mianowicie, że zakład ten 
czyni na razie głównie zadość ruchowi ko­
biet wywołanemu popędem ku wyższemu wy­
kształceniu, ruchowi, który jest koniecznym 
ale w swym okresie przejściowym zbyt gwał­
townie i zbyt daleko targnął się na stosunki 
dotychczasowe, a nie zdołał szkód tein zizą- 
dzoQych nagrodzić oczekiwanym dorobkiem 
uczoności kobiecej. Wskazując, że tak być nie 
może i że kobieta powinna jąć się każdej 
pracy płci swej właściwej i umieć ją cenić, 
podniósł, że winna ją opromienić ideałem, 
którego barwę nosić ma na swej duszy. Mó­
wca wyjaśnił dalej, jak ten ideał rozumip, 
zapewnił, że w tym kierunku zakład, na któ­
rego jest czele, wszystkimi środkami, jakimi 
rozporządza, pracuje z całym zapałem i we­
zwał gorąco młodzież, by w życie codzienne 
wszczepiała idealne pierwiastki zdrowo pojęte, 
które nie osłabiać, lecz krzepić ją powinny. 
Złożywszy następnie podziękę dostojnym go­
ściom, którzy uroczystość swoją obecnością 
uświetnili, zakończył okrzykiem na cześć Najja­
śniejszego Pana, który za mówcą powtórzyło 
z zapałem trzykrotnie zgromadzenie, porzem 
uczenice odśpiewały po jednej zwiot,:e hymnu 
ludowego po polsku i po rusku.

Z kolei wystąpiły dwie uczenice zakła­
du, aby w imieniu koleżanek, pożegnać da­
wny przybytek swych studyów. powitać gmach 
nowy, pozdrowić gości, podziękować swym 
przewodnikom i zaznaczyć jakie cele im przy­
świecają w pracy i jak pojmują posłanni­
ctwo, do którego się sposobią. — Z zadania 
tego wywiązały się panny Helena Wajdówna 
z III. i Joanna Witwieka z IV. roku, z któ 
rych pierwsza-po polsku, a druga po rusku 
przemówiła, jak najlepiej, a zdrowe zasady i 
poczciwe myśli, wygłoszone ze szczerem i głę- 
bokiern przejęciem w formie bardzo udatnej 
i dykcją poprawną, trafiły do serca słuchaczy 
i napoić musiały otuebą, że zdrowe ziarno 
zasiewane przez grono nauczycieli w duchu 
przemówienia dyrektora pada na rolę podatną 
i plon obfity wróży.

Śpiew Mnohaja lita, nawiązany do ru­
skiego przemówienia miał według programu 
zakończyć uroczystość, to też dostojnicy opu­
ściwszy estradę mieli rozpocząć oględziny za­
kładu za przewodnictwem członków komitetu 
budowy, kiedy nastąpił niespodziewany a 
wzruszający epizod. Oto uczenice seminaryum 
otoczyły u wejścia ks. Arcybiskupa Isakowi- 
cza, a zastępując mu drogę jęły prosić o u- 
dzielenie błogosławieństwa.

Sędziwy Arcypasterz nie zdołał się o- 
przeć naleganiu i wróciwszy na podwyższenie 
pobłogosławił zakład i kształcącą się w nim 
młodzież nie tylko słowami rytuału, ale go­
rącymi i pełnymi namaszczenia wyrazami, 
które wypłynąwszy z wielkiego a miłującego 
serca, silny też we wszystkich sercach od­
dźwięk znalazły.

Uczestnicy uroczystości rozeszli się pod 
głębokiem wrażeniem podniosłego aktu się­
gającego znaczeniem i nastrojem poza zwykły 
charakter podobnych oficyalnych zebrań i z 
silną ufnością, że zakład łączący tyld korzy­
stnych warunków, a otwarty pod tak pomyśl- 
nerai wróżbami ziści je wszystkie ku pożytko­
wi kraju i społeczeństwa.
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Lwów, 31 października.
Pod przewodnictwem radcy sądu krajo­

wego p. Swaryczewskiego odbyła się wczoraj 
przed tutejszym trybunałem sądu przysię­
głych rozprawa karna przeciw Hryciowi Pusz- 
karowi o zbrodnię zabójstwa, popełnioną tem, 
że w czasie kradzieży jabłek z sadu Iwana 
Kosika w Smerekowie tak silnie tego osta­
tniego uderzył drągiem po głowie, że Kosik 
wkrótce potem zakończył życie. Oskarżał za­
stępca prokuratora państwa p. Schneider, bro­
n ił oskarżonego dr. Mileński.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy postawione im pytania w kie­
runku zbrodni zabójstwa potwierdzili, skazał 
trybunał Puszkara na 3 lata ciężkiego wię­
zienia.

W iedeń , 31 października. (Telegram). 
Sąd przysięgłych skazał pomocnika garbar­
skiego Kakuschkę, który d. 14 kwietnia b. r. 
strzelił z rewolweru do posła sejmowego 
Baumana przyczem zranił go ciężko a to­
warzysza jego inżyniera Nowaka położył 
trupem, na śmierć przez powieszenie.

(Ponowny proces Hilsnera).
Telegram).

Pisck, 30 października. W dalszym 
ciągu procesu Hilsnera świadek proboszcz 7el- 
cek zeznaje, że 29 marca o godz. 43ji spo­
tkał w lasku Brzezina mężczyzną ale nie był 
to Hilsner.

Następny świadek Schic z Polny po­
wiada, że natychmiast powziął podejrzenie 
przeciw Hilsnerowń, ponieważ tenże chodził 
często po lesie. Nadto pracujący u świadka 
brat Hilsnera, Maurycy, również podejrzenie 
to potwierdził, bo gdy o tem morderstwie 
mówiono, Leopold Hilsner odwrócił się, był 
zły i z.i-zął modlić się po hebrajsko. Maury­
cy opowiadał także świadkowi, że dzień przed­
tem rzeźnik żydowski Windig nocował u jego 
brata. Świadek opisuje następnie spotkanie 
swe z Maurycym Hilsnerem w Międzyrzeczu, 
przy którem był także redaktor dziennika 
Deutsches Yolksblatt Schwer i niejaki Nowo­
tny. Dodaje, że spotkanie ze Schwerem i No- 
wotnym było zupełnie przypadkowe a Mau­
rycy Hilsner nie był wtedy wcale pijany. 
Szczegółów rozmowy świadek przypomnieć so­
bie nie inoże.

Matka Hilsnera i brat j e g o  Maurycy 
wezwani na świadków proszą o uwolnienie 
ich od zeznań. Sąd zgodził się na to. Pod­
czas pauzy obrońca Auredniczek rozmawiał z 
oskarżonym Hilsnerem. Obecny na sali reda­
ktor antysemickiego pisma Huszek głośuo 
przeciw temu zaprotestował. Po ponownem 
otwmreiu rozprawy Auredniczek zażądał wy­
dalenia Iluszeka z sali. Prezydent surowo Hu- 
szeka skarcił.

Świadek Klenovec, naczelnik posterun­
ku żandarmeryi dowiedział się w swoich do­
chodzeniach, że Hruza nie miała z nikim sto­
sunku. Pierwsze poszlaki padły na brata za­
mordowanej, jednak wkrótce okazały się one 
mylnemi. Świadek przyaresztował w skutek 
zeznań pani Sobotka podsądnego a to z po­
wodu,j że on przeczył jakoby był w lasku i 
że groził dawmiej swej kochance Benesch, że 
ją zabije. Go się tyczy zwłok Klimy to św ia­
dek podaje, jako rzecz pewną, że szkielet 
był kilkakrotnie okrywany gałęziami. W obec 
dziewcząt, Hilsimr zachowywał się bardzo zu­
chwale. świadka uderzyło to, że suknie Kli- 
mównej były tak samo rozdarte, jak u Hru- 
zównej. — Świadek pani Bekał zeznała, że 
we wtorek przed zamordowaniem Hruzównej, 
wracając z Polnej do miejscowości Klein 
Yesnic, spotkała mężczyznę, który zagadnął 
ją słowami: „Ozy pani boi się mnie ? Nie 
zabiję p an i!“. Człowiek ten szedł z nią razem 
przez las Brzezina. Gdy przewodniczący skon­
frontował ją z Hilsnerem, oświadczyła ona, 
że owym mężczyzną nie mógł być podsądny. 
Świadkowie Neprac i Amelia Schubert, któ­
rzy dnia 27, względnie 28 marca widzieli 
jakiegoś mężczyznę w lasku, zeznają, że nie 
był to Hilsner. Schubertowa opowiada, że Jan 
Hruza, który pewnego dnia u niej się zjawił, 
zapytany o domniemanego mordercę, odpo­
wiedział: „Ktoby to być mógł jeśli nie ży 
dzi“. Gdy Schubertowa odparła: „Żydzi znają
VI. przykazanie, a czy pan je zna?“ — Jan 
Hruza przeląkł się i pobladł. Podobnież, gdy 
go zapytała, ktoby jeszcze mógł wiedzieć coś 
o mordercy. — Hruza znowu zbladł. Świa­
dek opowiada jeszcze, że jak wówczas opo­
wiadano sobie, podczas pogrzebu zamordowa­
nej, Jan Hruza trzymał prawą rękę w kie­
szeni, a szyję miał obwiązaną chustką.

Świadek Aufrecht zapytany o wycieczkę 
socjalistów do lasku Brzezina, zeznał, że tam 

Hilsnera nie zastał. Świadek Prochaska opo­
wiada, że w owym dniu, gdy znaleziono 
zwłoki Hruzównej zajrzał do mieszkania Hils­
nera i zastał tam Hilsnera z matką, która do 
niego mówiła: „Musisz powiedzieć, żeś przez

cały czas nie był w domu“. Świadek dalej 
zeznaje, że razu pewnego wznosił się z ko­
mina w mieszkaniu Hilsnera dym cuchnący 
a pani Chałupa mówiła wówczas ojcu świad­
ka, że dym ten pochodzi stąd, że palono su­
knie. Gdy Hilsner zobaczył wtedy świadka 
przed oknem domku, krzyknął do niego i 
kazał mu się wynosić. Świadek Chałupa ze­
znaje, że dymu owego nie widziała i o nim 
nie mówiła, i zeznanie to podtrzymuje przy 
skontrontowaniu z Prochaską. Świadek Ber­
nardy (kobieta) opowiada, że Hruzówna n i­
gdy nie mówiła o Hilsnerze, a tylko przy 
ostatniem spotkauiu opowiadała, że między 
Polną a Vesnic włóczy się w lesie jakiś czło­
wiek i zagląda ludziom w twarz.

Pisek, 31 października. Przesłuchany 
dziś świadek Aufrecht opowiada, że gdy raz za­
pytał Hilsnera czy to on popełnił morderstwo 
na Hruzównej, Hilsner nic nie odpowiedział 
tylko w milczeniu schylił głowę. Świadek 
mówi bardzo głośno niemal krzyczy, a zwra­
cając się często do Hilsnera woła doń : ty 
lamparcie! ty łajdaku! przewodniczący przy­
wołuje go,do porządku. Na zapytanie obrońcy, 
czy jest od urodzenia katolikiem, świadek nie 
chce dać odpowiedzi, dopiero gdy przewodni­
czący powtórzył pytanie obrońcy, Aufrecht ze­
znał, że z pochodzenia jest żydem, ale od 
9 lat dobrym katolikiem. Rozprawa trwa dalej.

i n o

Bank austro - węgierski. Z Wiednia 
telegrafują: Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady generalnej Banku austro-węgierskiego, 
na którem zamianowano cenzorów dla nowo 
utworzonej filii Banku w Jaśle.

B udapesz t, 31 października. (Teleram). 
Towarzystwa węgierskie RimaMurauyi i Salgo- 
Tar.jan zawiadomiły członków węgierskiego 
karteińżelaznego, że skutkiem ustąpienia hut, 
należących do austro-węgierskiego Towarzy­
stwa kolei pań twowych, kartel jest rozwią­
zany. Towarzystwa te wyrażają zarazem na­
dzieję, że wkrótce uda się znowu przywrócić 
porozumienie i połączyć wszystkich interesen­
tów węgierskiego przemysłu żelaznego.

B e r lin , 31 października. (Telegram). 
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
„Huty Laura" zgodnie z propozycją rady za- 
wiadowczej, uchwaliło rozdzielić dywidendę 
16 procent.

Akcye kolei transwaalskiej. Amba­
sador angielski w Berlinie zapewnił jednego 
ze współpracowników dziennika Bórsen-Cou- 
rier. iż obawy akcyonaryuszów kolei trans- 
w-aalskiej są przesadne i nieuzasadnione, gdyż 
rząd angielski zamierza przy wykupnie tej 
kolei przyznać akcyonaryuszom takio wyna­
grodzenie, jakie odpowiada rzeczywistej warto­
ści przedsi biorstwa. Naturalnie, iż nie ma 
mowy o tem, by akcyonaryusze otrzymali wy­
nagrodzenie w wysokości, do jakiej przed wy­
buchem wojny doszedł kurs akcyj (2 5 0  p re  ). 
Będzie więc strata po stronie tych, którzy po­
wodując się interesem spekulacyjnym, zaku­
pili akcye kolei transwaalskiej po wygórowa­
nym kursie, w nadziei, iż wkrótce dalsza 
zwyżka kursów nastąpi. W tej sprawie in te ­
resowaną jest Galieya, gdyż kilka milionów 
koron tutejszych kapitałów umieszczono nie­
bacznie w tak ryzykownem przedsiębiorstwie, 
wycofując je ze stratą własną i krajowych pa­
pierów lokacyjnych z tych papierów, dają­
cych zupełną gwarancję.

Herbata chińska. Politische Corr., do­
nosi z Moskwy, że w tamtejszych kołach ku- ( 
pieckich obawiają się w przyszłym roku braku 
herbaty chińskiej. Nie ma bowiem okrętów 
do przewiezienia herbaty, żadne zaś Towa­
rzystwo asekuracyjne nie chce przyjąć gwa- , 
rancyi za przewiezienie herbaty z Chin do 
Europy. _______

W iedeń , 31 października. Cukier (spokoj­
nie) 25-—. Nafta niezmieniona. Spirytus 
niezmieniony 42 20 do 4 3 '—.

Wiedeń, 31 października. Targ zbożowy- 
(Kursa to koronach i po 50 Jclg.). Pszenica 
na jesień — *— do — •—.Pszenica na wio­
snę 8-— do 8'02. Zyto na jesień — —' 
do 7-53. Żyto na wiosnę —•— do —•—  1 
Kukurudza na wrzesień - październik — do 
— •—. Kukurudza na mai - czerwiec 1901 r- 
7 67 do 7 66 Owies na jesień — — do — '—  
Owies na wiosnę 5‘34 do 5'35 Rzepak ua : 
sierpień - wrzesień 5'07 do 5'09. Rzepak 
aa styczeń-luty 1901 r. —'— do —' —. Oloi 
rzepakowy na styczeń-kwiecieri — do— 
Usposobienie: spokojne. Pogoda: deszcz.

B u d ap esz t, 31 października. Targ zbożo­
wy. Kursa to koronach i po 50 Mg.) Pszenic 
na październik — '— do —'— , pszenica na kwi®' 
cień 7-74 do 7-76. Zyto na październik
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— do — •— . Zyto na kwiecień 7-24 do 
7-26. Owies na październik — do —•— . 
Owies na kwiecień 5-56 do 558 . Ku- 
kurudza na październik — •— do •— . Knku- 
rudza na maj 1901 r. 5 04 do 5 06. Rze­
pak na wrzesień — '— do — •— . Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Chęć kupna: mier­
na. Usposobienie: bez ochoty. Pogoda: po­
chmurno;

Berlin, 31 października. Banknoty au 
stryackie (podług obliczenia procentowego) 
84-95 Spirytus 47 40.

Paryż, 31 października. Trzyprocen­
towa renta 100-07. Mąka — .

Targ zbożowy.

Lwów, 81 października. Pszenica gotowa
14-90 do 15-80, pszenica na termina 14.80 do
15-10, żyto gotowe 12 80 do 13-10, żyto na 
termina 12-30 do 12 60, owies obroczny go­
towy 11*50 do 12-40, owies na termina 10 80 
do 11.80 jęczmień pastewny *11-10 do 11-60, 
jęczmień browarniczy 13-20 do 14*40, groch 
do gotowania 14-60 do 18-20, wyka — •— dc 
— •— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne —•— do — •—, bób — •— 
d0 bobik—-— d o — , hreczka —
do — •— , koniczyna czerwona galicyj ska 132-— 
do 148-—, biała — do — ■—, tymotka 
3 7 - _  do 45-— , szwedzka — •— do — •— , 
kukurudza — -— do —-— , nowa — •— do 
—•— do chmiel stary —"— do — -— , nowy za
  kilo — ■— do — , rzepak 26 60 do
27 20, groch pastewny 12-20 do 13-50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17"25 
do 17-75, paritas Tarnopol na termin 16 75 
do 17-—, waranty —' — do " •

Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na dłuż­
szej prywatnej audyeneyi P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiogo.

Na j j .  P a n  przyjął we wtorek o godz.
1 w południe na dłuższej audyeneyi P. Pre­
zydenta Ministrów dr. Koerbera, a następnie 
prezesa gabinetu węgierskiego Kolomana Szella.

Po audyencyach, obaj PP. Prezesowie 
gabinetów oraz Ministrowie Wittek i Hege- 
dils odbyli konferencyę.

Następnie Ministrowie węgierscy odje­
chali do Budapesztu.

Dr. Grabmayer ogłasza w Tiroler Tag- 
blatt, iż nieprawdziwe jest doniesienie nie­
których dzienników, jakoby znany kompromis 
wyborczy w Tyrolu południowym doszedł do 
skutku przy współudziale Rządu. Rząd dowie­
dział się o konferencji jako o fakcie już do­
konanym, a w czasie, kiedy dr. Koerber wy­
stosował znany list do bar. Malfatiego _ nie 
miał jeszcze żadnych wiadomości o zajściach 
w łonie wielkiej własności tyrolskiej.

Pomimo wystawy, której dni są już po­
liczone, oczy całej Francyi były na chwilę 
zwrócone ku pięknemu miastu południa 
Tuluzie, która z entuzyazmem przyjmowała 
prezydenta gabinetu p. Waldeek - Rousseau. 
Telegraf wyczerpał już główne szczegóły po­
dróży naczelnika rządu i pobytu jego w T u­
luzie oraz podał treść doniosłej pod wzglę 
dem politycznym przemowy wygłoszonej na 
bankiecie. Pobyt Waldeek - Rousseau był je­
dnym ciągiem owacyi. Waldeek-Rousseau przy­
przyj mująe władze i przedstawicieli wszystkich 
zawodów znalazł dla każdego szczęśliwe i u- 
przejme słowa, które wywierały najlepsze i 
najkorzystniejsze na obecnych wrażenie. Wie­
czorem odbył się wielki bankiet, w którym 
prócz najwybitniejszych obywateli miasta wzięli 
udział wszyscy prawie deputowani i senato­
rowie sąsiednich departamentów. Wygłoszona 
z trybuny mowa premiera była, jak pisze 
Figaro, prawdziwem arcydziełem oratorskiem, 
przypominającem najlepsze wzory starożytno­
ści. Mówca, jak wiadomo, w obszernym u- 
stępie skreślił obraz polityki rządu tak we­
wnętrznej jak i zewnętrznej a następnie prze­
szedł do programu rządowego na przyszłość. 
To była najważniejsza część mowy, w której 
znowu doniosły ustęp poświęcony projektowi 
ustawy o stowarzyszeniach wystąpił jaskra­
wo na pierwszy plan.

Rozdział ten traktujący o stowarzysze­
niach religijnych, t. j. o zakonach stanie się 
niezawodnie przedmiotem żywej i namiętnej 
dyskusyi i przeróżnych wniosków i wywoła 
oczywiście silną opozycyę. Już dzisiaj wnosić 
można, że przyszły projekt ustawy będzie 
zwrócony przeciw zakonom. Ważną była tak­
że enuncyacya mówcy pozwalająca na pewno 
przypuszczać, że rząd zamierza na mocy przy­
szłej ustawy zamknąć drogę do urzędów pań­
stwowych młodzieży pobierającej nauki w szko­

łach wolnych, t . j .  zakładach utrzymywanych 
przeważnie przez zakony i stowarzyszenia re­
ligijne. Byłby to niezawodnie zamach na wol­
ność nauczania i sumienia. W końcu przemó­
wienia, przyjętego pełaemi entuzyazmu okrzy­
kami, zaznaczył szef gabinetu, że stronnictwo 
republikańskie odzyskało konieczną solidarność 
pod hasłem: „więcej energii w rządzie, wię­
cej bezpieczeńst wa dla instytucyj, więcej wol­
ności, braterstwa i sprawiedliwości!“

Waldeek-Rousseau powrócił już do Paryża.

Times donosi z Pekinu, że rząd rossyj- 
ski potwierdził już otrzymanie noty o angiel­
sko - niemieckim traktacie. Rząd rossyjski po­
wiada, że trześć noty bynajmniej nie zmienia 
znaczenia obecnego położenia. Co do ustępu
1. tyczącego się polityki drzwi otwartych, to 
Rossya zawsze była za tym kierunkiem poli­
tyki. Co do ustępu 2. tyczącego się nietykal­
ności Chin, Rossya najpierwsza tę zasadę pod­
niosła i przy niej trwa. Co do ustępu 3. ty­
czącego się porozumienia Anglii i Niemiec na 
wypadek, gdyby inne mocarstwa chciały na­
ruszyć nietykalność Chin, powiada Rossya, że 
i ona w piśmie z dnia 25 sierpnia oświad­
czyła, iż odpowiednio do okoliczności zastrze­
ga sobie zmianę swego stanowiska. Co do 
ustępu 4. w którym Anglia i Niemcy zapra­
szają] mocarstwa, by przystąpiły do tej umo­
wy, to oświadcza odpowiedź rossyjska krótko, 
iż Rossya nie ma w tej mierze nic do nad­
mienienia.

Wiec przemysłowców austrya- 
ckich.

Wiedeń, 31 października. (Telegram). 
Wczoraj popołudniu otwarto wiec austryackich 
przemysłowców. Na otwarcie przybyli P. Pre­
zydent Ministrów dr. Koerber, *P. Minister 
handlu br. Cali, liczni zastępcy rozmaitych 
Ministerstw, tudzież delegaci prawie wszyst­
kich Izb handlowych i przemysłowych, mię­
dzy innemi także krakowskiej i licznych To­
warzystw przemysłowych. Powitał zgromadze­
nie prezydent związku przemysłowców Pastree, 
poezem zabrał głos P. Prezyd. Ministrów dr. 
Koerber. (Patrz artykuł na czele numeru. 
P . li.)

Następnie powitał wiec burmistrz Lue- 
ger imieniem miasta Wiednia, a prezydent 
Maulhner imieniem dolno-austryackiej Izby 
handlowej i przemysłowej.

Z kolei przystąpiono do obrad meryto­
rycznych. Referent Kobatsch mówił o związku 
cłowo-handlowym.

W iedeń, 31 października. Na odbywa­
jącym się tu wiecu przemysłowców wniósł 
dr. Rudolf Kobatsch rezołucyę tej treści: Upra­
sza się Rząd, aby zaprotestował przeciw po­
stępowaniu rządu węgierskiego, który przez 
to, że zasadniczo daje pierwszeństwo dosta­
wcom węgierskim, ruguje, przemysł austrya- 
cki z rynku węgierskiego; ewentualnie ma 
Rząd austyacki odwzajemnić się, nie uwzglę­
dniając dostawców węgierskich. Zważywszy 
jednak, że sprawiedliwy sojusz cłow o-han­
dlowy leży w interesie ekonomicznym obu 
państw, zwłaszcza zaś Węgier, zaleca rezolu- 
cya rokowania, zmierzające do zawarcia defij 
nytywnego sojuszu cłowo handlowego. W no­
wym tyrn sojuszu należy uwzględnić nastę­
pujące postulaty : Uproszczenie postępowania 
w przekazywaniu ceł ((jberweisungsve,rfahren). 
utworzenie najwyższych urzędów centralnych 
dla judykatury w sprawach cłowych, zniesie­
nie obrotu miewa, uwzględnienie życzeń prze­
mysłowców przy ułożeniu autonomicznej ta ­
ryfy cłowej i zawarciu nowych kontraktów 
handlowych, zupełne zrównanie handlu i prze­
mysłu obu połów Monarchii, szczególnie przy 
publicznych dostawach. Tylko przy dostawach 
do urzędów i instytucyj wspólnych ma siij 
uwzględniać dostawców w stosunku do kwo­
ty. Gdyby niepodobna było doprowadzić 
do skutku takiej dla obu stron sprawiedliwej 
ugody, to lepiej, ażeby wcale ugody nie za­
wierano.^ — Po krótkiej dyskusyi rezołucyę 
jednogłośnie przyjęto.

P. Arnold Griinfeld referował o spra- 
wie_ węglowej i zaproponował rezołucyę. 
oświadczającą, że wiec przemysłowców upa­
truje w postępowaniu właścicieli kopalń węgla 
i handlarzy, faktycznie posiadających mono­
pol, ciężką krzywdę wyrządzoną całemu prze­
mysłowi. Niechaj Rząd przez ulgi wszelkie 
stara się powiększyć produkcyę węgla, niech 
przedłoży Radzie państwa projekt ustawy o 
karygodności sztucznego obniżania produkeyi 
węgla, zniży taryfę dla przewozu węgla i po­
stara się, by zarząd kolei północnej taką 
zniżkę zaprowadził, oraz niech poczyni kroki 
przeciw brakowi wagonów. Rezolucya podnosi 
dalej konieczność zbudowania kanału Bunaj- 
Odra, nowego uregulowania ustawowego sto­
sunków prawa wodnego, reformy obecnego 
systemu opodatkowania spółek akcyjnych.

W końcu zaleca rezolucya, jako rzecz pożą­
daną wyrugowanie pośredniczącego handlu 
węglem i utworzenie Towarzystw spożywczych 
dla węgla. — I tę rezołucyę uchwalono po 
krótkiej dyskusyi.

Dalsze obrady odroczono do dnia dzi­
siejszego.

Wiedeń, 31 października. Dzisiaj dru­
gi dzień obrad wiecu austryackich przemy­
słowców. Obradowano nad sprawami kolejo 
wemi i spra-.-są budowy nowych dróg wo­
dnych; uchwalono rezołucyę przeciw pod­
wyższani^ taryf na kolejach państwowych bez 
zasiągnięcia opinii Rady kolejowej; dalej o- 
świadczył się wiec za upaństwowieniem wszy­
stkich prywatnych kolei w Austryi i posta­
wił szereg postulatów’ w sprawach kolejo­
wych. Uchwalono rezołucyę, domagającą się 
wybudowania kanałów Dunąj-Odra i Dunaj- 
Łaba, oraz kanału dla żeglugi parowej, łą­
czącego Wiedeń z Tryestem jako dalszego 
ciągu kanału Dunaj Odra.

Poznań, 31 października. (Tel. pry w ). 
Onegdaj przed Izbą karną w Gnieźnie roze­
grał się proces przeciw członkowi Izby panów 
Józefowi Kościelskiemu z Miłosławia o obrazę 
niemieckich śpiewaków’. Obrazy tej miał się 
p. Kościelski dopuścić na wiecu w Witkowie 
dnia 29 października zeszłego roku ; skargę 
wniesiono dopiero 6 grudnia. Mianowicie w 
przemówieniu swem w Witkowie, opisał Ko­
ścielski scenę jaka się odegrała w Miłosławiu. 
Miał się mianowicie odbyć jednego dnia fe­
styn śpiewaków niemieckich i zabawa pol­
skiego ludu. Władze jednak zakazały za­
bawy polskiej, a jej uczestników zapro­
sił Kościelski do swego parku jako prywa­
tnych gości. Gdy Polacy rozchodzili się z za­
bawy, wracali właśnie z festynu Niemcy — 
jak się wyraził oskarżony — „z pijacką piosn­
ką na ustach11. Zaznaczając, że tym pozwolo­
no na festyn a ua polską zabawę nie pozwo­
lono, Kościelski scharakteryzował różnicę po­
stępowania rządu w obec ludności niemieckiej 
a polskiej. Prócz tego w usta Kościelskiego 
włożono ustęp, którego on wcale nie wypo­
wiedział, o „rzymskich katakombach i rzym­
skich cesarzach uciskających ludność-1. — o- 
skarżeme zaś dopatrzyło się w tern aluzyj do 
Hohenzollernów. Ostatecznie skazano p. Ko­
ścielskiego na 200 marek grzywny. Wszyst­
kie polityczne rnotywa sąd odrzucił a przyjął 
tylko obrazę honoru śpiewaków niemieckich; 
przyczem dodano, że tak wysoką grzywnę wy­
mierzono ze względu na położenie majątkowe 
oskarżonego.

Dzienniki tutejsze stwierdzają, że wła­
ściwie proces spełznął na niczem, chciano 
zrobić z tego sprawę polityczną, a tymczasem 
sąd uznał w tem tylko zwyczajny zatarg, Oka­
zało się także, że śpiewacy niemieccy nie 
mieli wcale ochoty bronić swego honoru i 
nie mieli zamiaru wnosić skargi, a uczynili 
to tylko w skutek nacisku, wywartego na 
nich z góry, fi j. w skutek listu, jaki miat 
być wysiany z landratury czy też nawet od 
prezesa regencyi.

Berlin, 31 października. Na porządku 
dziennym przyszłego posiedzenia plenarnego 
Rady związkowej postawino projekt.ustawy 
o przełożeniu granicy niemiecko-austryackiej 
wzdłuż rzeki Przemszy.

Berlin, 31 października. Posłem do 
parlamentu w miejsce Liebknechta wybrany 
soeyalista Ledebour 53.896 głosami na 65.832 
glosujących.

K onstantynopol, 31 października. Are­
sztowano tu kilku Bułgarów; polieya oświad­
cza, że aresztowani utrzymywali stosunki z 
komitetem macedońskim.

Londyn. 31 października. Dzienniki do­
noszą, że iord S a l i s b u r y  u s t ą p i z e  s t a ­
n o w i s k a  s e k r e t a r z a  s t a n u  d l a s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  a pozostanie tylko pre­
mierem.

Times pisząc o tem, powiada, że Sa­
lisbury mimo ustąpienia z tego stanowiska — 
jako prezydent ministrów będzie i nadal wy­
wierał wpływ na czynności urzędu dla spraw 
zagranicznych.

Londyn, 31 października. Podług urzę­
dowego doniesienia, stwierdzono jeden wypa­
dek dżumy na okręcie przybyłym z Filipi­
nów. Chorego przeniesiono do szpitala porto­
wego.

C arracas  (stolica Wenezueli) 31 paździer­
nika. Trzęsienie ziemi trwa jeszcze ciągle. 
Miasto Guaxenas zupełnie zburzone, 25 osób 
zginęło. __________

Wypadki w Chinaeli.

Paryż, 31 października. Na wczorajszej 
radzie gabinetowej zapowiedział Delcasse, że 
bezzwłocznie rozeszle księgę żółtą o Chinach 
od marca r. 1900.

Londyn, 31 października. Dzienniki 
donoszą z Shanghaju, że podług informacji 
pism chińskich, powstanie zwrócone przeciw 
dynastyi mandżurskiej wojska cesarskie już 
uśmierzyły, a w niektórych prowincyach mo­
żna ruch ten uważać za ukończony.

D aily News donosi z Shanghaju: Po­
dług doniesień chińskich, rokowania pokojo-

w ach: oficerami i gubernatorami mają być 
wprawdzie Chińczycy, ale dodani im będą 
zagraniczni dowódcy. Straże poselstw utrzy­
mywane będą na ki szt rządu chińskiego; 
rząd chiński ma uśmierzyć powstanie Bokse­
rów w ciągu pewnego z góry oznaczonego 
czasu; traktat pokojowy ma podpisać cesarz 
chiński w Pekinie.

Daily Telegraph donosi z Tientsinu, że 
hr. Waldersee nie może zdobyć sobie odpo­
wiedniej powagi. Tak n. p. Rossyanie, mimo 
wyraźnego zakazu hr. Waldersee nie dopu­
ścili, aby Anglicy wywiesili swą flagę w 
Shanhaikwan.

Londyn, 31 października. Times do­
nosi z Shanghaju: Li - Hung - Ozaug dał znać 
Ozan-si-tungowi. że rokowania idą szybko na­
przód. Inna osobistość chińska otrzymała na­
tomiast od Li Hung Ozanga doniesienie wprost 
sprzeczne z poprzedniem — mianowicie z na­
pomnieniem, aby przygotowano się na wszel­
kie możliwe ewentualności.

Londyn, 31 października. Standard do­
nosi z Shanghaju, że jedno z tamtejszych pism 
chińskich ogłosiła rzekomy edykt cesarza 
chińskiego wystosowany do ks. Oz-inga; ce­
sarz wyraża w nim życzenie, aby wszyscy 
winni byli bezstronnie osądzeni i stosownie 
ukarani.

Tientsin, 31 października. Wydano za­
rządzenia dla utrzymania regularnej komuni­
kacji pocztowej z miastem Paotingfu. Oddział 
konnicy powrócił z Paotingfu i zawiadomił, 
że w drodze walczył z Bokserami; 20 Bokse­
rów padło ; z Europejczyków dwóch raniono. 
Oddział Anglików złożony z 16 ludzi pod wodzą 
oficera udał się wczoraj na zwiady w okolicę 
Paotingfu i jak słychać — otoczyli ich Bokse­
rzy ; dlatego wysłano 150 żołnierzy włoskich 
i 60 ludzi z angielskiej konnicy na odsiecz.

Shanghaj, 81 października. Odbyło się 
tu zgromadzenie konsulów. Jeden z nich za­
wiadomił, że Czan-si-tung otrzymał doniesie­
nie, iż sytuacja w dolinie Jaugtse jest bar­
dzo krytyczną a nie ma widoków, aby się po­
lepszyła.

Hongkong, 31 października. W Kan­
tonie wybuchła mina w domu nieopodal Ja- 
menu i zabiła 14 ludzi. Obiega pogłoska, że 
stronnictwo reformy chciało wysadzić Jamen 
w powietrze. Słychać, że Francuzi wyszlą na 
wypadek rozruchów 1000 żołnierzy do Kan­
tonu. Członkowie stronnictwa reformy oświad- 
(Z-iią, że jeśli Francuzi obsadzą Kanton, to 
oni całe miasto zburzą.

Podbój Transyaalu.

Bloem fontain, 31 października. Wszy­
stkich Boerów ponad lat 14 z okzęgu 10 mi­
lowego sprowadzają Anglicy do miasta, ażeby 
nie mogli się przyłączyć do oddziałów wal­
czących.

Vryhurg, 31 października. W okręgu 
tutejszym Boerzy są coraz zuchwalsi. Jak się 
zdaje chcą oni osaczyć Yryburg. O 20 mil 
stąd znajdują się 4 obwarowane obozy boer- 
skie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 31 października 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursp,). Godzina 2 min. 80. 
Akeye auatryackiego Zakładu kredyt, 653-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 651‘—, 
Akcye Anglobaaku 2691 —, Akcye Uoiouban- 
ku 538 50, Akcye Landerbanku 407-50. Akcye 
Baiikvereinn 459'— , Akcye Bodencredit 857*—, 
Akcye galicyjsk. Banku b ip o t^n eg o  —*— , 
Akcye Kolei państwowych 653-50, Akcye Ko­
lei Południowej 106 50 Akcye Tramwaj A )  
254" —, Akcye Tramwaj B )  249 —, Akcye 
Kolei Elbethal 465 —, Akeye Kolei Pół­
nocnej —" —, Akcye Kolei (zerniowie- 
cktej 525 —, Akcye Alpiny 415 50, Akcye 
Rima Muranyi 501-50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1695"— , Akcye Fabryki broni 
—"—, Akcye Tureckie tytoniowe 287 — . 
Obligacje węgierskiei iodemnizacyi 9170, 
Renta majowa 97-20, Austryaeka Renta koro­
nowa 98 10, Węgierska Renta koron. 90 15 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90'60, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92-— , 4 5'„ prę.
1. Listy Banku krajowego 98 50. 4 pre. Li­
sty Banku hipotecznego 89-50, 4 1/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 pre. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 pre. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 95-20, 4 pre, Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 90 80. 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 103 75, 
Marki 117 65 Robie 254 75.

B erlin, 31 października. Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 204‘50, Towa 
rzystwo dyskontowe 172-60

Usposobienie wyczekujące.

Odpowiedzialny redaktor Adam KrechowteckL
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą

e. k. M inisterstwa hand u

rinęoi ir

we  Lwowie, ul. św. Marcina 39,
poleca

Nadesłane.

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izola­
c ji  fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniaeh. — Ni­
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb dr:-ewuy.

T e k  t u  ( i s t a l t o w ą ,  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Ł a k  a s f a l t o w y  i  s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą ,  bezwodna do konserwacji dachów 
i drzewa.
E la s t y c z n e  p ły t y  iz o la c y j n e .

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

7 0  m m  ł jB D n m a  m m
we Lwowie, ul. św. Marcina 39 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie­

cznej trwałości.

Zm iana m ieszkania.
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła

D r . J .  R e i n h o l d
ord. obecn?' pray ul. Syhstuski-j 1. 39.

Uczeń IV. klasy Szkoły realnej rodziców ubo­
gich w podeszłym wieku, mając szczery chęć ukoń­
czyć ten rok nauki, a nie mogąc znaleść na razie 
zń kąd pomocy, pozostaje w prawdziwej nędzy. Zmu­
szony tak smutnemi okolieznościami, udaje się z bła­
galną prośbą, do serc lituś.iw ych o łaskawą zapo- 
ńi(i'-e W szelkie datki na ten cel proszę przesyłać 
pod "adresem przełożonego Zakładu B rata Alberta, 
Ulica Kleparowska we Lwowie, dla studenta S. B.

~C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W  niedzielę  i  św ię ta  dw a p rzedstaw ien in  o godz. 
4 po połuduiu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Program : Freres P o p p e s e u  fenomenalni gim na­
stycy na potrójnym reku; Lilly B e r t o l e t t i  jody 
na i niezrównana ń ansform atorka; Man de W i r t h  
słynny przedstawiciel subretek; The M i o v s k y eks- 
centryey mu ykalni zwani słowikami11; Rodzina 
C a l i  a y akrobaei; Mr. R o n n s, komiczny aktor; 
Siostry O r  k n e y, muzykalne artystki n a  trapezie, 

itd. itd.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Piohna, ul. Karola Ludwika 9.
-  ~ - nBn a iB ia B w — m e ii a— i n ■ 'C ł i r o r '^ g o a o > v ,3«ti[Kc.r7>-^:

C r t  n n n  b o r o n  wynosi główna wygrana lote- 
U U L U lfU  ryi na dochód inwalidów, która to po 
odtrą-eniu 20 pro. zostaje wypłaconą. Zwracamy 
uwagę szan. naszych czytelników, że ciągnienie 
odbędzie się 10 listopada.

M o n e ty  z a g r a n i c z n e
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Osłsi bankowy i kantor wymiany.

.Zlecenia a tirowincyi wYkouYwuiein?=. W V 4 V -J
odwrotną pocztą, 

frayjeehsili eia
dnia 31 października 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. J. 0 . ks. Sapiożyna z Białki, H. hr. Kwi- 

teski z Kwileza, K. hr. Dzieduszyeki z Martynowa, 
W. Seklarz z K lausenburga, M. Torrosau z Mainz, 
B, Kunz z Gracu, R Sau?rgleioh z Laibaeh, Brom- 
stern z Klattau, T. Traubn ;r z Lincu.

iiucli pociągów osobowych e. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob.f 
‘l o godzinie |

przyjeżdżają do L w ow a [dworzec główny]

„ 12-05 r
| l 2-20

2-31

3 35

1.35

1-45

235

140

610
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-15

3-14 
5-40 
5 45 
5.55 
600
T24^
8-28

8-50
9-23 
9-45

10-00

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */5 do 30/e).
Z Czeruiowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W a r s z a w y  i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Brzuchowic, (codziennie od 13/5 do lu/9 włącznie).
Janowa.
Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 
Sokala i Rawy ruskiej.
Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 
Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla). 
Stanisławowa, (Kbresmezb, Potutor, Ohodorowa).
Janowa.
Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od ’/„ 

do l5,V)-
Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Brzuchowic (od 13/6 do ll*/3 w niedziele i święta). 
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Krakowa.
Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Brzuchowic, (od 13/6 do 18/9 w niedzielę i święta).
Janow a (od 1j& do ir,/9 w niedziele i święta).
Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla.
Brzuchowic (od lfl/5 do 16/9).
Janow a (codzienuie od */B do 15M

W rocławiaKrakowa, W iednia, Berlina,
Przeworska i Rozwadowa.

Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, 
resmezo.

Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.

Tarnowa, Jasła, 

Potutor, Ko­

na dworzec „P o d z a m c z e“

2-20

Z Podwołoezysk. Tarnopola.
7-401 Z Tarnopola.

I Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
5*17 IJ -1- • I n n łi

10-12 LMBjfttnrrtiifMOTM

Pociągi

| pospi.[ osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lw ow a [dworca głównego]

S 12-40
1 2-51

4-15 1iB 5-451
li SSBSf-SŚ

6" 25
| 630
i 6-35
f 8-30
i

8.40
5

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-35
155

215
2-45
2-55

3-05
315

| O 4 U
; 3-30

6-1 OS
6-1 n |

6'30|

6-50|
7-J01 
7-251 
7-4vS.̂  
9-121

10-50; 
10'40j

11-001

Do Frakow a (W iednia, W ioeławia, Berlina).
Do itzkan, Czorninwiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuchowic. (od 13/5 do 10/9 codziennie).
Do Ł aw oe/m go, Alunkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa. Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, 1’oiiwysókiego, Potutor.
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwidowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od */* do 15/9) 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy. ' - s
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala. Bełżcu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od */, do 18/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezy sk, (Kijowa, Odessy. Brodów).
Do Brzuchowic (od ls/5 do 18/9 w nie dziele i święta).
I>o Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa. W iednia, W rocławia. Berlina,
Do Stryja (do Skolejo tylko od '/B do 30/e).
Do Janowa (codziennie od l/„ do 15/9).
Do Brzuchowic (codziennie od 13/6 do I,,9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od l/6 do lr,/e w dnie powszednie, a od I8/9 do 8 /t 

19u 1 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego. Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od la/B do l8/9 w niedziele i święia).
Do Janowa (od u8 do 15/9 w niedziele i święta).
Do Cr. erniowiec, itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoc/ysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa.

t , dworca „P o d z a m e z e“

2-08

b"43
9-42

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoezysk.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

7 33 8 Do Tarnopola. 
11-23 8 Do Podwołoezysk.

U w aga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas śroetkow o-europejsk i jest wcześniejszy o 86 minut od czasu iw ow sK ie- 
go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

c  E "N  H T K  
I wawskiej izby handiowej i przemysłowej
Lwów, dnia 81. październ. 1900.

1. A lco y e  z.a ■ ztufcę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po z-ł. 200 (400 k.).....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Koi. Lwów-Ozern. - Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

K .  LA*ty z a s t a w n e  za 100 K. °
Baw; u h. g. o°/0 wa. wyl. z 10*/o p i. 60 

n n* V /o  n los. W 50 1. . ®
„ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 E , ® 
araj. 4V /„  w. a. los w 51 i. ** 

„ 4°/0 w. a. los. w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ®

e m i s y a ) ................................“
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„ 

los w 41V* Isit • • • - s  
4’7o 1°3 w 56 lat ■ • ■ «

m .  O b l ig i  za 100 K. o.
Gal. funduszu propinae. 4% w- s
Buków, funduszu propin. 5% wa. -w 
Kcmuuaine Banku kr. 5"/0 (2em.) B 

B4Vs7o(3em.) 
Komunarne banku kr. (4em.) 40°/u & 
Kolej, lokalne dtto 4“/„ po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa- z r. 1878 

» „ i°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IM . Ł o a y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

W . K o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ..........................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubii rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych. 
10') marek niemieckich . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K, h.

595 — 

354 -  

420 — 

527 —

440 -  

400 -

109 30 
98 30 
89 70 
98 50 
92 -

90
88

615

364

425

534 
150

460

420

110 -

99 -  
90 40 
99 20 
92 70

91 -  91 70

92 20 
80 30

95 -  
100 50 
100 50 
98 70 
91 50 
91 - -  

103 -

92 90 
91

95 70

101 20 
99 
92 20 
91 70

-  90

69 50 
145 -

11 35
19 20 

254 — 
254 25 
117 60

72 50

11 50
19 50 

258 _  
257 25 
118 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 października 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .............................97.10
luty-sierpień 96.95

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . .  96.95 97.15
kwieciem -październik . . . .  96.95 97.15

97.30
97.15

płacą
Losy z roku 1854 po 25o zł. mk. 4 pr, 170.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 181.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 197.—
„ 1864 po -50 zł. . . .  197.—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre.  ....................... 296 —
3 .  U lu g  państw a (wszystkich w Radzie 

stwa reprezentow anych krajów koronnyci
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 114 40
A ustr. renta w wał. kor. wolna od

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.—
O. ©M igaoye kolejow e.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pi. 93.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 300 zł. rek. 5s/< pr. (ost-emn.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5V* pr. .  .....................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk!
(oatemp. akcye) 5 p r.......................

111.25 

494.— 

117 — 

93 60 

432.50

żądają 
173. -  
182.75 
161 75 
19 L— 
199 —

297.80
pań-

ii4 eo 

98 20

94.20

11*2.15

4 9 7 .-  

117.70 

94 60

424.50
O ls l lg a a y e  ptersrsaeństwn (kolejowe).

Kol.. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocic za 200 zł. 5 pr. _^_ _----

Kol. Czeskiej zash. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r...................................... 94.60 95.60

Kol. Czeskiej ereiss. z r. 1.895 za 400
kor. 4 pr, . . . . . . . .  . 95.25 •0 25

!&ol. bukowińskiej ioksin. za 400
! kor. 4 pr. . . . . . . . . . 94.50 95.50
Kol. gal. Karols. Ludwika za 200

100 zł. 4 pr. . . ........................... 93.65 94 65
Kol. lwowsko-ezera.-jasskicj z r. 1894

za 800 kor. 4 pr. _ . _. - . . . 93 V0 94 50
Kol. Areyks, Rudolfa (3aJzkammer-

gut) za 400 m arek 4 p r................. 114.50 —. —
3.- O h tg  p a ń s t w a  (krajów koronę wesri*

Węg. złota renta za 100 zł- 4 pr. 114.50 
*“ „ „ w w al kor za 300

kor. 4 pr.
obi. prop. za 100 zł. 4 V« pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°;V, 
poź. prem. za 1Ó0 zł. (SCO k.i 

„ za 50 zł. (100 k.) .
ind s a n i *

90 05 
98 60 

.133 50 
163 50 
103. —

££. ©biig&oye 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.

jue. 
92.50

W ęgier za 100 ?,ł. 4 pr. . . . .  9120
Fo I n n e  p u b l io z n e  p o l y e t k l ,

Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100
zł. 5 p r.................................

Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro....................................91.40
Bukowińskie obi. y>rouinacvi7>3 ln«

za 100 zł. 5 p rę. . . . . . 101.—

252.50
106.25

rsffie.i:. 
U 4 70

90.23 
99.90 

130. Ml 
161.50 
164. -

93.50
m  źo !

254.50
106.50

92.30

102. —

Gal. poź. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ n n n  ZiŁ ^  *tr- '  PT-
„ obi. p rop .z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 z--,
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r................................................. .....

Pożyci, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi, p rem . kol. ?.», 400 frank

L i s t y  xaieta-nm «. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku los. wSOl.APjpr. 
Aust. zakl- kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 18S0 3 pr.
P * n „ 1839 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ B „ los 4 pr. 

Gai. aka. ban.hip 10 pr. prem. !os5pr.
„ „ „ lo s / 50 la t 4’/, pr.
n „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr.....................................  .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ a „ 4 pr. k s . 41. lat.
» » » n f  pr- . .
„ „ „ ,, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gaiieyi Lodom.
4!;s pr. 51'/* la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. koman. S
Emisya 5 pr.  ................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 47 , pr- 

Banku kraj. iosy 57 "-/, 1. za 29(> kr. 4 pr.
„ „ obł. kol. Ios.za20ukr. 4 pr.

Austro-węg. banku 407, la t los. 4 pv.
„ 50 lat L>:- 4 pr.

3 .  O l i l i p t i e  z prawem piwwszeó-1
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunajn za 1 CM) i 207

zł. 6 pr- .....................................
Tow. ż lg l.par. poi)un. Sm.z; -.t64f». 
K oki póło. ces. Ferd. eno.. z M 38.J 4 .

„ B „ „ „ , 18S7 4pr.
,, „ „ ,  „ -. l«::S4;i:.
„ „ „ „ * „ 48914pr.

Kol. Ijwów-Ozer.-Jassy r. r,1884z a .100
Iz. pr............................................

Koi. Lwó-.v-Czem. z r. 1834 za 300
zł. 4 pr. . . . , ......................

Gai.Kol. lok. wschodn n \  100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei om, 1870 za200 zł. 5 pr.

,, „ „ 1878 za 200 z ł .  5pr,
j „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę)
i.-.ńJapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Z akład kred. dla h. i p. 100 z?..
Olary 40 zł. mk..................... ....
Pożyczka m. Iusbruku 20 zł.............
Losy m. Krakowa 20 zł.......................
Pożyczka a>. Lubiany 20 zł. . , .
Paliły 40 zł. mk....................
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł

płacą żądają
--_ —"  ̂ --
90.35 Ol.25
94.65 95.60

88.25

____ ___
7 6 . - 77 50
—. — —. -

i (Isty dłużne

99.90 ___
93.75 94.75

239.50 241.50
233 25 334.50
103.20 104 20
94.50 9 5 . -

109.50 1 1 0 .-
98.50 90.50

89.50 ::0.50
91.50 92.50
92 75 03.75
92.75 93.7,5
90.40 90 80

98. - 98 75

100.25 101. -

_ 99.—
i > t - 93 -
— — — ..._
97.75 98.75
07.75 98.75

?w zaś00

i 05 - 1 p  10
106.75 107.75
08. - 98 0
9'-) 50 100.40
98 40 99,2 i
97.25 98 -

■ 86 50 47.50

91.60 93 40
------ ------

10.3 75 104 75
103.60 104.40
91 20 92.20

12,? 5 13.15
380.25 391.25
1 2 6 .- 128. -

6-5.50 63.50
71.50 72.25
50 — 5 8 , -

129. - 530 - -
41.75 42.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Kaima 40 zł. mk..............................   .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka in. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOO złw k41/,pr.
„ 50 zł. 4 pr.

W aldstoin 20 z# mk.............................

płaca
19.50 
60. -

1 7 0 .-
64.50 

198 — 
1-50.— 
410.— 
180.—

żądają 
20 50 
6 2 . -  

173.— 
66.50 

200 . -  
1 6 0 .-

E .  A k o y a  banków (za sztukę'.
Banku Anglo-austr. 340 koron . . 268 — 269. — 
Peszt, banku han dl. 500 zł. . . . 2540.— Vj50.— 
Zafcł, kred. dla handlu i przem. 652.80 6 -3 80 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 652.— 654.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1400.— 1410.—
Gol. banka hipot. 200 zł.................... .595.— 605.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364 —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 406.90 407 80

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1692.— 1696.—
„ Związków. (U nionbank)200 zł. 537.— 540.— 

Czesk. banku zwiąłk. 100 zł. . 256.-50 257.50
Zivn.ostenska banka 500 zł. . . .  259.-- 261.—

L  A k o y c  Przedsiębiorstw  trarspoitcw ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 ;,ł. . 390 —■ 400.—

„ „ „ akcyc zakład 200 zł 784.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 6125 — 6145. -  
Kołomyj, kol. lok (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Koi, Lwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. , 521.— 525 —
„ wschodn.-galic.-lokal.c. 200 zł. 392.— 400 .-
M państwowych 200 zł......................—.— -----------
„ południowej 200 zł. . . .  —.— ------
„ weg. galie. I. .200 zł.........................410.— 4)2 —

Austr. Tow. źegi a a  Dunaju 500sł. mk. 743,— 746 -
21., A k o jre  Przedsiębiorstw Drseutyełowyeh.

7 S

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 805 - 815 -
Gaj. karpackie naft. tow. 500 kor. 935 - 945 -
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 4-ńś - 409.—
Prazki r g o  row. żelazu, rrzem. 200 zł. 1668 — 1676. —
Schodnicy 500 kor................................ 1600 - 1 6 1 0 .-
Tureek. żarz. sytouiuw. 500 frank. — .—
Trifaii. tow. kop. węgla, 70 zl. . 459 — 460.—

JS. W  8  S  S L  E .

B erlin za 100 marek 5 pr. . 117 67 117 85
Londyn za 10 funt., wf. 4 pr. . . 340.65 240.85
Paryż za 100 fran ................................. 95 90 ''3 02
Petersburg za 100 rubii 5’/* pr. —. — ------
Niemieckie W ó d ........................... 117 75 1-795
W łoskie b ii in k i ................................................  . 90.50 1)0.70
F -vaeusk’.e banki . . . —_— ...-
tiswąjsarsfcie bant:! 95.55 ,5  75

©. V  A  I .  U  T  1
D u ta t c e sa rsk i...................................... 11.41 11.45
A :str. węg. 8 gnid. złota moneta . —.— ------
J O - r r s n k ó w k a ..................................... 19.20 19.23
80-markówka . . . . . . . . 23.55 23.63
Rosyjski pó łiiaperiał . . . . • 
Niemieckie banknoty za 100 marek 11L67 U 7 85
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 90.55 90.75
Ruble . . .  ................................ 2.55 2.56



L. 6861/00 (91BS S - S )
Obwieszczenie licytacyi.

Dnia 24. listopada 1900 o godz. 
11 przed południem odbędzie się w 
Magistracie w Drohobyczu publiczna li- 
cytacya za pomocą, ofert pisemnych ce­
lem sprzedaży drzewostanu rębnego w 
lesie miejskim „Lechno" w oddziale 
oznaczonym w planie gospodarczym se­
kcją, III d. na przestrzeni 64 morgów 
349 sążni kwadratowych.

Drzewostan sprzedać się mający 
składa się z y 4 części drzewa twarde­
go jak: dąb, buk, grab, i jawor i 
z 3/ 4 części drzewa szpilkowego prze­
ważnie jodłowego.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się sumę 70 000 kor.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w Magistracie w Drohoby­
czu w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum w kwocie 7000 kor. w gotówce 
lub papierach wartościowych wedle kur­
su obliczonych pupilarne bezpieczeństwo 
mających i zawierające wysokość na- 
daży w cyfrach i słowach, dalej zawie­
rające oświadczenie oferenta, że mu 
wszystkie warunki licytacyi i kupna są 
znane i że takowym się bezwarunkowo 
poddaje, a w końcu zaopatrzone wła­
snoręcznym podpisem oferenta i miej­
scem zamieszkania tegoż, należy wno­
sić do Prezydyum Magistratu najpóźniej 
do godziny 11 przed południem dnia 
24. listopada wTedług zegara miejskiego 
w? Drohobyczu.

Od godziny 11 przed południem 
tego dnia nastąpi otwarcie wniesionych 
ofert.

Oferty później wniesione lub nie­
dokładne tudzież wszelkie dodatkowe 
nie będą brane pod rozwagę.

Z Zarządu miasta.
Drohobycz, dnia 24. października 1900.

L. cz. E. 565/00 (5) (8788 3 S)
Dnia 29. li-dopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności I) lwh. 1129,
II.) lwh. 935 III.) lwh. 1055, IY.) lwh. 930 
ks' gr. gm. Kulezyce objętych, wraz z przy- 
nsleżnościami.

Nieruchomości z przynależnościami oce­
niono ad I.) na 3097 kor., ad II.) na 1570 
kor., ad III ) na 13 525 kor., ad IV.) na 
2440 kor.

<■’ Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad I.) 2064 kor. 66 hal., 
a j  II.) 1046 kor. 66 h d., ad III.) 9016 kor 
66 h a l , ad IV.) 1626 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w ob«c których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nio mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocuika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 8. października 1900.

L. 24.304 (9159 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wa- 
Tłowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa 
-.iboru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
okręgach dzierżawnych Andrychów i Myśle­
nice, należących do III. klasy taryfy, odbędzie 
się dnia 8. listopada 1900 od godziny 9 do 
12 przed południem w gmachu c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wadowicach publiczna 
ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pise­
mnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bez­
warunkowo lata 1901, 1902 i 1903 lub też 
bezwarunkowo rok 1901, z milczącem prze­

„ Gazeta Lwowska" Nr, 250

dłużeniem na dalsze 2 lata tj. 1902 i 1903. 
Cenę wywołania rocznego czynszu dzierżaw­
nego za okręg „Andrychów1* wynosi kwota 
7700 koron a za okręg „Myślenice" kwota 
6600 koron.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 
10 procent ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce c. k dyrektora okręgu skarbowego lub 
tegoż zastępcy w godzinach urzędowych do 
dnia 7 li topada 1900 godziny 12 w południe.

Bliłsz warunki licytacyi i wykaz miej­
scowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i odnośnych Nadzorach c. k. 
straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub 
kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
nie będą przyjmowane jako wadya licytacyjne.

Wadowice, dnia 24. p ździernika 1900.

L. cz. E. 429/00 (4) (9156 3 - 3 )
Na żądanie Daniela Breitmana w Pod- 

wołoczyskach, zastąpionego przez dra Blausteina 
w Tarnopolu, odbędzie się dnia 20. listopada 
1900 o godz. rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya V4 części 
ciała tabularnego objętego wyk. hip. 1. 1541 
ks. gr. gm. kat. Zbaraż.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2225 kor

Najniższa cena wynosi 1112 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejfzee podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamh szkałego.

Zbaraż, dnia 3. października 1900.

L. cz. E. 469/00 (4) (8725 2—3)
Na żądanie p. Herscha Leiby Schutza, 

kupca w Żabiu, odbędzie się dnia 5.  grudnia 
190n o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., licyta­
cya 2/3 części realności lwh. 673 ks. gr. gm. 
Jasienów, dłużnika P e ta  Kut'Szczuka Szczer- 
baniuka własnych, składaąeych się z pare. 
bud. 1. kat. 16 (dom) i grunt. 1. kat. 268/1 
łąka i :<7 /I Jąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 250 kor 66 hal.

Najniższa cena wynosi 167 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego 
rodzaju co do s-im j nieruchomości nie mo 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary no powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie. wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

^0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Żabie, doia 26. września 1990.

L. cz. E. 376 99 (23) (8528 2 —3)
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­

dności we Lwowie, zasiąpiomj przez adw. 
dra Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
5. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, 
licytacya dóbr Busin część I. lwh. 425 ks. 
g r  w. p. objętych, Józefy Hulimkowej wła­
snych, wraz z przynależnościami, a to z bu­
dynków, bram, płotów i drzew.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 215.473 kor. 10

dnia 1. listopada 1900.

hal., a to grunta na 210.920 kor, przynale­
żności zaś na 4553 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 143.648 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do'sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl& których jakie prawa lub 
ciężary na powysszej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach ł o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i. nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1. września 1900.

L. cz. E. XX 1307/00 (7) (7869 2 - 3 )
Dnia 5. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya realności pod lkons. 7474;4 
z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
15.149 k^r. 5-3 hal., ogród i rolę z przyna­
leżnościami na 945 kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8204 kor. 88 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniac-h tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego .

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 7. wrz<śnia 1900.

L. cz. E. 97/00 (4) (8757 2 3)
Na żądanie p. Andrija Senutczeka, go­

spodarza w Żabiu, odbędzie się dnia 5. grudnia 
1900 o godz. 12 pr ed południem, w sądzie 
niżej wyrnumonym, w biurze Nr. I., licytacya 
14 części realności lwh. 5 ks. gr. gm. Żabie, 
Fedora Zubiuka Hnata własnej, składającej 
się z pare. bud. lkat. 4 (dom, komora) i grunt, 
lkat. 17 ogród, 18 rola, 19 ogród, 20/2 pastwi­
sko, 21,2 łąka.

Nieruchomość ta, wy Jawiona, na licyta­
cyę, jest oe-nioną na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 140 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, równocześnie u- 
sta:one, i odnoszące sif do tej nieruchomo­
ści dokumenta \wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni-ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia iicytacyjm go powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego_ p 'stępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,
• eśli nie mieszkają w okręgu s ą ;u niżej wy­
mienionego i nie r. skażą temuż sądowi p°i- 
noe.oenika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Żabie, dnia '27. września 1900.

L. cz. E. 134/00 (4) (9209 1 -3 ;-
Na żądanie c. k. Dyrekcyi galic. fun­

duszu propinacyjnego we Lwowie, zastąpio­
nej przez adw. dra Władysława Margasza we 
Lwowie, odbędzie się dnia 23. listopada 1900 
o godz. 11 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10, licytacya realności lwh. 161 
gm. kat. Horodnica, składającej się z parc. 
grunt. lkat. 1347 wraz z budynkami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę’ 
jest ocenioną na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka>stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas kodzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bk a łat, dnia 13. września 1900.

L. cz. E. 347/00 (5) (9214 1 — 3)
Na żądanie Szymona Gnickiego w Uściu 

biskupiem, odbędzie się dnia 26. listopada 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności objętej lwh. 403 ks. gr. gm. kat. 
Kołodródka, składającej się z pare. grunt. 
293, 601/2, 598, 599, 1636, 1637, 1082, 
1224/2, 1402, wraz z przynależnościami, skła- 
da;ącemi się z domu.

Nieruchomość ta. wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 4092 kor., przynale­
żności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 2781 kor. 34 hal., 
poniżej taj ceny sprzedaż nie pzyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądów5 peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 28. września 1900.

L. cz. E. 287/00 (4) (9213 1 - 3 )
Na żądanie Nuty Elbergera w Ka<-pe- 

rowcac-h, odbędzie się dnia 26. listopada 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze. Nr. 6, licytacya real­
ności objętej wyk hip. 1. 195 ks. gr. gm. 
Kasperowce, składającej się z parc grunt, 
lk. 853, 1018, 517, 643, 672 i 713.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 940 kor.

Najniższa cena wynosi 626 kor. 67 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieru homości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) inoże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wyml nionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tg osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 8. października 1900.
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O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
(9161 8—3)

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną, licytacyę, w celu 
wydzierżawienia prawa poboru jodatku spożywczego od mię a w okręgach niżej wyszcze­
gólnionych, a to albo bezwarunkowo na trzy lath 1901, 10 2 i 1903, albo też na jeden
rok 1901 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1902 i 1903.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10°/0 ceny wywołania mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
tylko do godziny 1 po południu, dnia 12. listopada 1900.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszezególnio- 
nych okręgów pobirowych można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Kakowie 
(okrąg), w Bochni, w Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe, opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye, dotyczące dzierżaw je­
szcze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności, bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.

Również nie będą uwzględniane oferty p;semne, w których oferent odwołuje się na 
wadyum złożone przy ustnej licytacyi, lub też na wadyum dołączone do innej oferty.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 22. października 1900.

L. cz. E. 37/99 (12) (9173)
Na żądanie p. Rebeki Allerhand, zastą­

pionej przez adw. dra Segla, odbędzie się dnia 
22. listopada 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 w Rzeszowie, licytacya a) 2/10 części 
dóbr tabularnych Blizianka część I. lwh. 94 
bez przynależności istniejących, b) 2/10 części 
dóbr tabularnych Blizianka część II. lwh. 95 
p. Nussima vel Natana Schwalba własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza żywego, martwego, zapasów zboża.

Nieruchomość ad a) wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 158 kor. 44 hal., zaś 
nieruchomość ad b) na 2905 kor., przyna­
leżności zaś na 237 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi co do majętności 
ad a) kwotę 105 kor. 63 h a l, ad b) 209 kor. 
90 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninDj- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie-

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 7. kwietnia 1900.

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dma 20. października 1900.

L. cz. E. 221/00 (5) _ (9179)
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Sanoku, zastąp onego przez 
adw. A. L Bośniackiego w Sanoku, odbędzie 
się dnia 30. lisŁopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya realności lwh. 88 
gminy Wolica.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie n żej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co _ do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­

li. cz. E. 1072/99 (14) (9188)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 838 gminy 
Ottynii objętej, spadkobierców H erscra Hol- 
dera własnej, ocenionej na 550 t lor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3668 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zs skutkiem podnoszone.

Te osoby, dta których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie-

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Ottynia, dnia 17. października 1900.

mienonym, w biu ze Nr. 9, lieytieya real mści 
lwh. 436 ks. gr. gm. kat. Peczmiżyn objętej, 
składającej się z pare. bud. lk. 38u, wraz ze 
stojącym na niej domem pod Nk. 2S4, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z kloak 
i ogrod: en-a wraz z krainą w azuową.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1752 kor., przynależności zaś 
na 36 kor.

Najniższa cena wynosi 10ł9 kor. -’4 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,^

Waruaki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i inne dokumenta może każdy przej­
rzeć w sądzie n;ż j wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 14. października 1910.

L. cz. E. 855,99 (6) (92 ,8  1— 3)
Na żądanie Majera San .la, odbędzie się 

dnia 22. listopada 19:./0 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., licytacya realności lwh. 827 gm. 
kat. Porohy, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z ziemiopłodów.

Nieruchomość, wystawiana na licytacyę, 
jest ocenioną na 140 kor., przynależności zaś 
na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 103 kor. 33 hal., 
.niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
Warunki licytacyjne unormowane wedle 

przepisów ustawy, które się niniejszem zatwier­
dza, i odnoszące się dc tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupieaia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naŁży zgło­
sić do sądu . najpóźniej pr,,y wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ro izaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjni go powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wy dar miach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie ns, tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądl niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 29. września 1900.

L. cz. E. 685/00 (3) (9194)
Dnia 27. listopada 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 
15 ks. gr. gm. kat. Olszana objętej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z krowy 
i jałówki.

Nieruchomość jest ocenioną na 3589 
kor. 70 h a l , przynależności zaś na 164 kor.

Najniższa cena wynosi 2502 kor. 46 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć możni 
w sądzie tutejszym, w biurze N-. 3.

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du nsjpóźuiej przy wyznaczonym terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczeuia tego rodzaju co 
do sanu j nieruchomości, nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięż:;ry na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 5. października 1900.

L. cz. E. 279/00 (10) (9210;
Dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy-

L. cz. E. 385/00 (3) (9205 1—3)
N a żądanie Arona Schutzm ana w Bu- 

dzaeowie, odbędzie się dnia 3. grudnia 1900
0 godz. 10 pr ™  południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Budzanowie, 
iicyta-ya %  części realności lwh. 868 ks. gr. 
gm. kat. Budzanów objętej, wraz z przyna­
leżnościami, składając mi się z domu i par­
kanu.

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na i 00 kor., przyna­
leżności zaś na 103 kor.

Najniższa cena wynosi 135 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz-ć pod- zas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytaeyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być iuż ze skntkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos-ępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiano bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
j^śli nie mieszkają w okręgu sądu uiżęj wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I-
Budzanów, dnia 7. października 1900.

L. cz. E. 1545/00 (4) (9176)
Na żądanie Wilhelma Gmssera w No­

wym Sączu, odbędzie się dnia 27. listopada 1900
0 godz. 9 przed południem, w sąd i niżej 
wyrn enionytn, licytacya połowy realności lwh. 
3u2 gm Zglobień, Jana Zinnka własn j  i całej, 
realności lwh. 221 g-o. Zgłobień, Wojciecha
1 Karoliny Lelków własnej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z 2 krów, 1 ja ­
łówki i 2 prosiąt.

Połowa reainości lwh. 302 jest ocenioną 
na 919 kor ,  cała realność lwh. 221 na 200 
kor., przynależności zaś realności lwh. 302 
na 278 k> r. razem 1397 k ,r.

Najniższa cena wyn -si dwie trzecie tj. 
j 932 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymi-nionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 13 października 1900.

Ł. cz. E. 1071/00 (4) (8835)
Dnia 4. grudnia 1900 o godz. śO rano 

w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 12, odbędzie 
się licytacya połowy realności lwh. 339 gm. 
Radgoszcz.

Nieruchomość jest ocenioną na 2892 
kor. 35 hal., przynależności na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1994 kor. 90 hal.
W atunki licytacyjne i odnośne doku­

menta można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w obec których licytacya byłaby 

niedopuszczalną, należy .-.głosie do sądu przy 
terminie, inaczej ruszcz ula co do samej nie­
ruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które na powyższej nieruchomo­
ści mają jakie ciężary, zawiadamiane będą o 
wydarzeniach postępowania ogłoszeniem na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrow-t, duia 4. października 1900.

L. cz. E. 1-305/99 (1.7) (9202)
Dnia 3. grudnia 1900 o godz. 11 rano 

odbędzie się w sali Nr. 51 sądu tutejsz- go 
-elicytacya realności lk. 80 wyk. hin. 1. 325 
gm. kat. Przemyśl objętej, z przynależnościa­
mi, ocenionej 2159 złr. 46 et.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2159 złr. 46 ct. w. a.

Warunki licytacyjne i inne odnośue do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchcnośei, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
r.amieszku łego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 18. października 1900.

L. cz. E. 168/00 (10) (9226)
Na żądanie Leopolda Manielbauma z 

Tarnowa, odbędzie się dnia 15. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 t, licytacya 
6/10 części majętności lwh, 467 ks tab. 
objętych,

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 35.483 kor.

Najniższa cena wynosi 23.655 kor, 34 hal., 
poniż j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
we:, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29. września 1900.

(9237 1 - 3 )  
O B W I E S Z C Z E N I E .

Na dniu 6. listopada b. r. odbędzie s ę 
licytacya ofertowa o dostawę wołow lub mięsa 
dla garnizonu Tarnopolskiego.

Bliższą wiadomość udziela Proviantura 
55-go p. p. w Tarnopolu.

Tarnopol, dnia 30. paźdz ernika 1900.

L. cz. E. 1085,00 (4) (9195)
Na żądanie Jonasa Ungera, zastąpionego 

przez dra Albina Babkę, odbędzie się dnia 
26. listopada 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4,
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licytacya połowy realności wbl. 154, gm. Tar­
nobrzeg objętej Salamona Teitelbauraa własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 4620 kor. 50 hdl.

Najniższa cena wynosi 2300 kor 25 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące sięj do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, 10. października 1000.

L. 99.982 .... " "" ~ “ (9186 8 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum opróżnionego 
z fundaeyi jubileuszowej im. N3j aśniejszego 
Cesarza Franciszka Józefa I., ustanowionej 
przez Zygmunta Weisera dla u zniów pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie w 
kwocie rocznych 500 kor. ogłasza się niniej-c 
szem konkurs do 1. grudnia 1900.

O to stypendyum mogą ubiegać się ucznio­
wie rzeczonej szkoły bez różnicy wyznania, 
którzy wykażą ubóstwo i dobry postęp w na­
ukach.

Ubiegający się winni wnieść podania, 
zaopatrzone w wymagane dowody za pośred­
nictwem Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej przed upływem terminu konkur­
sowego do c. k. Namiestnictwa.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 października 1900.

L. 63572. (9216 2 -  3)
Ogłoszenie konkursu

W celu nadania czterech stypendyów 
wynoszących po (400) czterysta koron rocznie 
z fundaeyi ś. p. Napoleona Jeleńskiego, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi są przezna­
czone dla uczniów krajowej średniej szkoły 
rolniczej w Ozernichowie, którzy p> mocy rze­
czywiście potrzebują i potrzebę tę należytem 
świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innymi kaudyda- 
tami przysługuje pot mkom byłych poddanych 
ze wsi Łu zyce, KosFjsk i Chojna w guberni 
Mińskiej w powiecie Mozyrskim położonych, 
wyznającym reiigię chrześcijańską, w braku 
takich'kandydatów mogą otrzymać stypendya 
z niniejszej fundaeyi uczniowie narodowości 
polskiej, leligii rzymsko-katoLckiei lub grecko- 
unickiej, pochodzący z Królestwa Polskiego 
lub w ogóle z prowmeyj polskich wchodzą­
cych obecnie w skład Cesarstwa Rosyjskiego. 
Pomiędzy kandydatami tej diugiej kategoryi 
służy pierwszeństwo synom rodziców, którzy 
ze względów politycznych lub religijnych zmu­
szeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadawania tych stypendyum słu­
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks ęstwein Kra- 
kowskiem na podstawie propozycyi Kuratoryi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie zdziałanej w porozumieniu z W. Dr. 
Stanisławem Abłamowiezem jako egzekutorem 
rozporządzenia ostatniej woli.

Podania należy wnosić na re-e Dyrekcyi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie do Wydziału krajowego najpóźniej do 
dnia 15. 1 stepada b. r. ‘i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i o tatnie 
świadectwo szkolne, a fwe>tualnie także do­
wody, że kandydat pochodzi z byłych podda­
nych wsi powyżej wymienionych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, daia 24. paź 'ziernika 1P00.

G r  o t, t.

L. 1521|00   (9158 3 - 3 )
K o n k u r s ,

O. k. Izba notaryalna we Lwowie rozpi­
suje niniejszem konkurs na opróżnioną wsku­
tek śmierci c. k. notaryusza Jana Blonaro- 
wicza posadę w Monasterzr skach, względnie 
na posadę wskutek przeniesienia w okręgu 
tutejszej Izby opróżnić się mogącą, wzywając 
kompeterdów, by odnośne swe podauia w dro­
dze przepisanej, najdalej do 20. listopada b. r. 
wnieśli.

0. k. izba notaryalna 
Lwów, dnia 20. października 1900.

843. 1 - 3 )
K o n k u r s .

Rozpisuje się niniejszem konkurs na 
ą posadę laboranta przy zakładzie fizy- 
/m c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
kowie.

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
kor., dodatek akty walny 240 kor., tu- 

i  w razie możności wolne mieszkanie.
Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 

mocy ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
50 Dz. dla wysłużonych a certyfikat p0- 
ających podoficerów c. k armii, w in ien :

a) udowodnić, że jest z zawodu mecha­

nikiem precyzyjnym (Pracisionsmechaniker) 
i posiada dokładną znajomość tego fachu,

b) wykazać, że jest dostatecznie obzna- 
jomiony z innemi robotami do zawodu me­
chanika należąeemi, jak roboty stolarskie, 
szklarskie (Tischler und Glaserarbeiten) etc,, 
tudzież że zna się na posłudze przy instalD 
cyi elektrycznej (elektrische Installationen).

c) przedłożyć świadectwo uzdolnienia do 
nadzorowania rnot ru gazowego i urządzeń 
służących do oświetlenia elektrycznego,

d) udowodnić, że jest obywatelem kró­
lestw i krajów w Radzie państwa reprezento­
wanych, ni,’mniej wykazać wiek, stan, fizy­
czne uzdolnienie, tudzhż znajomość języka 
polskiego i niemieckiego w słowie w piśmie

Do obowiązków laboranta należeć będzie 
sp- rządzenie i konserwacya (Anfertiguog und 
lustm di altung) instrumentów fizycznych, tu­
dzież posługa przy doświadczeniach nauko­
wych i przy ćwiczeniach uczniów.

Podania należy wnosić najdalej do dnia 
15. grudnia 1900 do c. k. S^aatu Akademi­
ckiego Usiw rsytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozo­
staje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy. Tylko w braku u- 
kwalifi-cwanych, powyższe warunki posiada­
jących podoficerów, mogliby być ewentual- 
a  e uwzględnieni inni kamiydacyi.

Na razie nadaną zostanie ta posada pro­
wizorycznie, stabilizacya nastąpi dopiero po 
odbyciu jednomiesięcznej zadowalniającej próby.

Kraków, dnia 26. października 1900.

L. 12012/pr. (9232 1— 3)
K o n k u r s .

Ci-Fm obsadzenia kilku posad starszych 
inżynierów w VIII. ewentualnie inżynierów
IX. klasie rang; z systemizowanymi poborami 
w galicyjskiej państwowej służbie budowni- 
ezrj rozpisuje się konkurs z terminem do 20. 
listopada 1900.

Ubiegający sie o te posady winni wnieść 
podania opatrzone w dowody kwalifikaeyi i 
znajomości języków krajowych w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. Na 
miestnictwa we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 26. października 1900.

L. 2881 (9166 2 - 3 )
K O N K U R S.

Wydział powiatowy w Tarnobrze­
gu na mocy uchwały swej z 21 wrze­
śnia 1000 ogłasza konkurs na posadę 
akuszerki okręgowej z siedziba w Ba­
ranowie, z roczną płacą 100 kor. i wy­
nagrodzeniem po 2 kor. od każdej bez­
płatnie udzielonej pomocy ubogiej ro­
dzącej

Równocześnie nadmienia się, iż 
można będz:e uzyskać płatną posadę 
akuszerki miejskiej.

Bo okręgu akuszeryjnego Baranów 
należą gminy i obszary dworskie: Ba­
ranów. Suehorzów, Wola gołego, Sko­
panie. Knapy, Durdy licząc 6135 lu­
dności

Posada jest do objęcia od i . sty­
cznia 1901, podania zaś należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Tarno­
brzegu najdalej do 1. grudnia b. r.

£ Wydziału Rady powiatowej.
Prezes: HorotUński.

L cz. V. 3 96 52 (9215)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Mojżesza Drimera przed­
łożył zawiadowca masy z realizowanych od 
książeczek wkładkowych kasy oszczędności 
i oa-et-k w wysokości 207 kor. 53 hal. do­
datkowy rachunek i uzupełniony projekt roz­
działu mssy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt i rachunek u komi­
sarza konkursowego, lub zawiadowcy masy 
przeglądnąć i brać z niego odpisy i m o ż l i w e  
zarzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza aż do dnia 28. września b. r.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem^ rozdziału, wyznacza s>ę audyoncyę na 
dzień o. listopada 1900 o godz 9 przed po­
łudniem w c. k. sądzie obwodowvm, w biu­
rze Nr. 23.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kiłomyja, dnia 22. października 1900

L. cz. P. 90,00 (11) (9149 2 -  3j
Jan Kaszuba z Halic?a uznany umys’o- 

mo chorym, kurator Piotr Tomaszewski tamie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 13. czerwca 1900.

U  CZ. U  l ł / U U  (O J  * ---- o j
O. k. S»d powiatowy w Tarnowie po­

daje do publicznej wiadom ści, że Salamon 
Kurz za obłąknego uznanym i kuramrem dU 
niego GuTmsnn burz ustanowionym zostań 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2. października 1900.

L. ez P. 433/00 (1) (9140 2 - 3 )
Jako ba Raka z Rekszyna uznano mar­

notrawcą i kuraorem  dla n ieg i ustanowiono 
Hnara, B u-tnika z Rekszyna.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 1. października 1900.

L. cz. L. 5/00 _ (9129 3 - 8 )
Marya Wolowcówna z Smarzowy uzna­

na umysłowo niedołężną. Kuratorem Wojciech 
Wołowiec z Grudny dolnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, 27. września 1900.

L. cz. L. 9/00 (3) (9122 3—3)
Franciszek Wąsaez z Matysówki za nie- 

własnowolnrgo uznany.
Kuratorem j, st Józef Wąsaez.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 4. września 1900.

L. cz. P. 303|00 (2) (9115 3 — 3)
Matwija Rohatyna z Oryszkowiec uznano 

marnotrawcą. Kurator Jan Łysy szyn z Ory- 
szkowiee.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Kopyezyńce, 16. maja 1900.

L. cz. L. XVI 9/00 (4) (9104 3—3)
Dr. Juliusz Piotrowski uznany umysło­

wo chorym. Kuratorem jest p. Władysław 
Sieczkowski ofieyał podatkowy v,e Lwowie.

O. k. Sad powiatowy, cywilny 
Oddział XVI.

Kraków, dnia 1. września 1900.

L. cz. P. 133/00 (5) (9125 3— 3)
Jełenaz Łukaniuków Łyłyk z Trościańca 

została oddaną pod kuratelę z powodu me­
lancholii pociągającej za sobą ogłupienie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Ły- 
łyka z Trościańca,

C. k. Sad powiatowy, Oddział I, 
Zabłotów, dnia 8. sierpnia 1900.

L. cz. L. 8/00 (7) (9186 1 - 3 )
Walenty Oiepielski z Kamień cy został 

uznany u mysio ■ o chorym a kuratorem jego 
ustanowiono Błażeja Adamczyka z Kamienicy. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Limanowa, dnia 22. września 1900.

L. cz. L. 5 00 P. 129/00 (5) (9196 1 - 3 )
Gitla z Neuhauserów Liebmann z Uście- 

cz'-a została uznaną za umysłowo chorą a ku­
ratorem jej ustanowiono Wolfa Liebmanna z 
Uścieczka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 4. lipca 1900.

L.jcz. P. 113/98 (4) (9230 1 — 3)
Marnotrawnemu Tymkowi Ordyncowi 

ustanawia się kuratora Michała Hulia gospo­
darza z Podbf-reziec,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki dnia 19. sierpnia 1900.

L. cz. L. 9/99 6 (9204)
Józef Gorczyca z Rzezawy uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem jego Jędrzej Zachara z Rze­

zawy.
0. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 13. lipea 1900.

L. cz P. 71/00 (3) (9182)
Julianna Kochan z Florynki uznana za 

umysłowo niedołężną, kura orem jej Filemon 
Kochan z Florynki.

O. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 17. maja 1900

L. cz. P. 57/00 (1) ,
Karolina Wołkowska z Kowalówki uzna­

na chorą umysłowo a kuratorem ustanowiono 
Jana W(Akowskiego z Kowalówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monssterzyska, 26. września 1900.’

Lwowska" Nr. 250 % dnia 1 listopada 1£Q0.

jrai
L. cz. Pr. III. 201/00 2

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że sa-

mieszczony w Nr. 245 czasopisma „Głos na­
rodu'* z dnia 26. października 1900 artykuł 
pod tyłułem „Schónborn — Stadler" w u tę- 
pacli a) od „Dla tego wprost dziwnym“ do 
„austryackńj p- lityki“ strona 2 łam 3, b) od 
„Nie chcemy" do końca str. 3 łam 1, zawie­
ra znamiona zbrodni obrazy Majestatu z §. 
63 uk. i występku z §. 300 uk., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 29. października 190Ó.

L. cz. Pr. III 199 00 2 (9245)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 42 czasopisma „Mieszcza­
nin" z dnia 28. października 1900 artykuł 
pod tytułem „Korespondencje Mieszczanina", 
w ustępie od słów „Inspektor Udziela" do 
„gorszą nienawiścią" strona 3 i 4 zawiera 
znamiona występków z §§ 300, 491 u. k. i 
art. V. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 
8/6-3 Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 29. października 1900.

ęgi g r
L. ez. Prez. 13.065 19 R./00 (8771 2 —3)

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza, że wskutek edyktu z 11. października 
1898 Prez. 17.579 19/98 otwarto nowy wykaz 
h poteczny w księdze gruntowej dla większych 
posiadłości c. k. ,:ądu obwodowego w Tarno­
polu dla majętności tabularnej Turyn, w gmi­
nie kaiastralnei Myszków, okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Zaleszczykach położonej i wzj wa 
wszystkich, którzy przez istnienie lub pierw­
szeństwo hipoteczne jakiego wpisu w rzeczo­
nym wykazie hipotecznym na podstawie §. 7 
lit. b, ustawy z 25. iipca 1871 Nr. 96 Dz. 
u. p. uskutecznionego w prawach swych uwa­
żają s.ę za pokrzywdzonych, by zarzuty swe 
najdalej do dnia 1 marca 1901 do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu tern pewniej zgłosili, 
że w razie przeciwnym wpisy wyż wspom- 
mniane nabędą skutek wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być ani przedłużony, ani w razie za­
niedbania do stanu pierwotnego przywrócony. 

Lwów, dnia 2. października 1900.
Tchorznieki m. p.

2 ! CO m m i c M

L, ez. A. 319/00 2 (9034 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w7 Oknie koło Grzy- 
małowa zmarł dnia 14. czerwca 1900 Roman 
Szezetyńki bez rozporządzania ostatniej woli.

Ponieważ prócz żony zmarłego Magdy 
Szczetyńskiej inne o«oby do objęcia tego spadku 
uprawnione, nie są zn&ne, przeto wzywa się 
wszystkich którzyby do tego spadku jakie 
prawa sobie rościli, by w przeciągu roku od 
dzisiaj licząc takowa zgłosili, gdyż inaczej w 
tej sprawie | rzepis §. 128 pat. niesp. zasto­
sowany zostanie.

Grzymałów, dnia 4. września 1900.

L. cz. T. 59/00 2 (9011 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne wzywa po­
siadacza książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 10 0^9 
na kwotę 143 zł. 77 et. a na imię Jana Skir- 
hńskiego opiewającej, aby takową w ciągu 
sześciu miesięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie lwowskiej temuż sądowi tern pe­
wniej okazał, ileże po upływie tego terminu 
na ponowne żądanie p. Jana Skirlióskiego 
powyższa książeczka wkładkowa za umorzoną 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VI.
Kraków, dnia 5. października 1900.

L. ez. A. XVI. 33^/99 2 (8951 2—3)
O. k Sąd powiatowy oddz. XVI. w Kra­

kowie podaje do wiadomości, iż w dniu 15. 
lutego 1895 w Kolnie w gubernii Łomżyń­
skiej zmarł ś. p. Jan Nisiołowski poddany 
rosyjski, pozostaw ając w depozycie sądu tutej­
szego kwotę 333 zł 33 ct.

Wzywa się zatem wszystkich dziedziców 
oraz możliwych wierzycieli zmarłego, tak pod­
danych ąustryaekich, jakoteż cudzoziemców 
przebywających w krajach reprezentowanych 
w R a'zie państwa, a mniemających mi<-ć ja ­
kie prawa do powyższej spuścizny lub preten- 
sye do zmarłego, aby ze swemi praw7ami w 
ciągu 6 tygodni, od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu, tern pewniej w7 tądzie tutejszym zgłosili 
się, ile że w przeciwnym razie po upływie 
terminu tego, spuścizna la wydaną zostanie 
właściwej władzy zagranicznej do dalszego 
urzędowania.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 27. grudnia 1899.
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L. 85 .864 .

E dy k t
tymczasowego podziału rzeki Dniestru 
ze Strwiążem i Bystrzycą, górną na 

rewiry rybackie.
W myśl postanowień §§. 2. i 3. roz­

porządzenia e. k. Namiestnika Galieyi z dnia 
21. sierpnia 1890 (Dz. u. kr. Nr. 39) c. k. 
Namiestnictwo na podstawie opinii znawców 
wyznacza tymczasowo dla rzeki Dniestru ze 
Strwiążem i Bystrzyca górną razem z temi 
dawnemi łożyskami i odnogami, które z wodą 
bieżącą łączą się choćby tyliro peryodycznie 
w sposób dla przepływu ryb przydatny, na­
stępujące rewiry rybackie:

Pow. Turka, Stary Sambor.
I. rewir ma obejmować rzekę D n i e s t r  

od źródeł do granicy między gminami Gwoź- 
dziee i M łyny ad Strzyłki w obrębie gmin 
i obszarów' dw orskich: Wolcze, Żukotyn, 
Bereżek, Łomna, Dniestrzyk bołowieeki, Ho- 
łowiecko i Gwoździec, tudzież potok M s z a- 
n i e c i  inne dopływy w całym biegu, wpa­
dające do Dniestru na tej przestrzeni.

II. rewir ma obejmować rzekę D n ie s tr  
od granicy między gminami Gwoździec i 
Młyny ad Strzyłki do granicy między gmi­
nami Busowisko i Spas w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Strzyłki, Topolnica, 
Łużek górny i Busowisko, tudzież zlewisko 
potoku J a s i e n i c z k a  od źródeł po ujście 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Boz- 
łucz, Jasienica zamkowa, Łopuszanka, Cboini- 
na i Strzyłki; zlewisko potoku T u r z a n k a -  
T o p o l n i c a  od źródeł do ujścia w'obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Turze, Topol­
nica i Strzyłki, wreszcie wszystkie inne do­
pływy w całym biegu, wpadające do Dniestru 
na tej przestrzeni.

Pow. Stary Sambor.
m. rewir ma obejmować rzekę D n ie s tr  

od granicy między gminami Busowisko i 
Spas do granicy między gminami Baczyna 
i Torczynowiee w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Spas, Terszów, Staremiasto, Sniol- 
nica, Sozań i Baczyna, tudzież zlewisko po­
toku L e n i n a  od źródeł po ujście w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Nańezułka 
wielka, Nańezułka mała, Ławrową Lenina 
wielka, Spas i Terszów7; zlewisko potoku 
J a b ł o n k a  od źródeł po ujście w obrębie 
gmin i obszarów dworskich : Wołoszynowa, 
Bilicz, Czereśniska, Strzelbice i Smolnica, 
wreszcie wszystkie inne dopływy w całym 
biegu, wpadające do Dniestru na tej prze­
strzeni.

Pow iat Sambor.
IV. rew ir ma obejmować rzekę D n ie s tr  

od granicy między gminami Baczyna i_ Tor- 
czynowice do granicy między gminami Ra- 
dłowice i Kulezyee w obrębie gmin i obsza­
rów dw orskich: Straszewice, Torczynowiee, 
Torhanowice, Mrozowice, Bereźnica, Wanio- 
wice, Strzałkowiec, Czukiew7, Neuclorf, Sam­
bor, Uherce zaplatyriskie i Badłowice, tudzież 
zlewisko potoku O r e l  od źródeł po ujście i 
wszystkie inne dopływy w całym biegu, 
wpadające do Dniestru w granicach rewiru.

Y. rewir ma obejmować rzekę Dn i e s t r  
od granicy między gminami Badłowice i 
Kulczyce do granicy między gminami Hor­
dynia i Dołobów t. j. do granicy _ między 
powiatami Sambor i Budki w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Kulczyce szlacheckie, 
Krużyki, Kornalowice, Hordynia szlachecka, 
Hordynia rustykalna i Siekierczyce, tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające 
do Dniestru na tej przestrzeni.
Pow. Dobromil, Stary Sambor, Lisko.

VI. rewir ma obejmować rzekę 
S t r w i ą ż  od źródeł do granicy między gmi­
nami Starzawą a Suszyeą wielką w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Bównia, Ustrzy­
ki dolne, Berehy dolne, Krościenko, Smol­
nica, Terło, Łopusznica i Starzawa, tudzież 
potoki J a s i e n k a ,  Ł o d y n k a ,  S t e b n i k  
i wszystkie inne dopływy w całym biegu, 
wpadające do Strwiąża w granicach rewiru.

Pow. Stary Sambor.
VII. reA^ir ma obejmować rzekę 

S t r w i ą ż  od granicy między gminami Sta­
rzawą a Suszyeą wielką do granicy między 
powiatami Stary Sambor i Sambor w obrębie 
gmin i obszarów dw orskich: Suszyca wielka, 
Suszy ca mała, Bąkowice, Chyrów, Posada 
chyrowska, Polana, Berezów, Grodowiec, 
Laszki murowane, Kelsztyn i Zasadki, tu­
dzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
wpadające do Strwiąża w granicach rewiru.

Pow. Sambor.
yni. rewir ma obejmować rzekę 

S t r w i ą ż  od granicy między powiatami 
Stary Sambor i Sambor do mostu kolejowego 
na Strwiążu w Biskowlcach w obrębię gmin 
i obszarów dw orskich: Janów, Czaple, Hu- 
menice, Nadyby, Wojutycze i Biskowice 
(część), tudzież wszystkie dopływy i odle- 
wiska w całym biegu, wpadające do Strwiąża 
w granicach rewiru.

Powiat Sambor.
IX . rewir ma obejmować rzekę 

S t r w i ą ż  od mostu kolejowego na Strwiążu 
w Biskowicach do granicy między gminami 
Brzegi i Czernichów w obrębie gmin i obsza­
rów dworskich: Biskowice (część), Pianowi- 
ce, Babina, Biniany i Brzegi, tudzież uboczne 
koryto Dniestru zwane M ł y n ó w k a  od wy­
pływu z Dniestru po ujście Strwiąża w obrę­
bie gminy miasta Sambor, wreszcie wszystkie 
inne dopływy i odlewiska w całym biegu, 
wpadające do Strwiąża w granicach rewiru 
z wyjątkiem rzeki Błożewki.

Powiat Rudki.
X. rewir ma obejmować rzekę Dn i e s t r  

od granicy między gminami Hordynia i 
Dołobów t. j. od granicy między powiatami 
Sambor i Budki do granicy między gmina­
mi Czajkowice i Poborcę w obrębie gmin i 
obszarów dworskich: Dołobów i Czajkowice, 
tudzież ujście rzeki S t r w i ą ż a  do granicy 
między gminami Brzegi i Czernichów w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Czernichów, 
Ostrów, Zagórze, Koniuszki Siemianowskie, 
Chłopczyce i Dołobów, wreszcie wszystkie 
inne dopływy w całym biegu, wpadające do 
Dniestru i Strwiąża w granicach rewiru 
z wyjątkiem rzeki Błożewki.

Pow iat Sambor.
XI. rewir ma objemować rzekę B ło -  

ż e w k ę  od źródeł do granicy między gmi­
nami Więckowiee i Kornice w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Wołcza dolna, Blo- 
żew górna, Towarnia, Czyszki, Bukowa, By- 
lice, Rakowa, Rogużno, Brześciany, Rajtaro- 
wice, "Wola baraniecka, Sadkowice, Więcko- 
wice i Kowenice (część), tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu, wpadające do Bło­
żewki w7 granicach rewiru.

X II. rewir ma obejmować rzekę 
B ł o ż e w k g  z tak zwanem jeziorem błożew- 
skiem od granicy między gminami Więcko- 
wice i Kornice do ujścia do Strwiąża w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Kowenice 
(część), Kornice, Burczyee stare, i nowe, 
Mistkowice, Zarajsko, Wańkowice, Blożew 
dolna, Czernichów7 i Ostrów, tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu, wpadające do Bło­
żewki i jeziora w granicach rewiru.

Powiat Rudki.
X III. rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami 
Czajkowice i Poborcę do miejsca, w którem 
granica między gminami Mosty i Manaste- 

■rzec dotyka prawego brzegu rzeki w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Pohorce, Po- 
dolee, Susułów i Mosty (część), tudzież 
wszystkie odlewiska i dopływy w całym 
biegu, wpadające do Dniestru w7 granicach 
rewiru.

XIV. rewir ma obejmować rzekę W e- 
r e s z y c ę  od granicy między gminami Do­
rzecze lubieńskie i Porzecze zadwórne do 
ujścia do Dniestru w7 obrębie gmin i obsza­
rów dworskich : Porzecze zadwórne, Burcze, 
Ozułowiee, batarynice, Jakieńczyce, Klicko, 
Komarno, Brzezice, Nowa wieś, Podzwie- 
rzyniec, Tatarynów . i Powerchów, tudzież 
ujścia wszystkich dopływów, o ile takowe 
płyną w obrębie gmin i obszarów dworskich 
powyżej wymienionych i gmin i obszarów 
dworskich: Buczaty, Chłopy, Andryanów, 
Bótiino i Łowczyce z wyłączeniem stawów 
w Andryanowie i Komarnie.

XV. rewir ma obejmować rzekę 
D n i e s t r  od miejsca, w którem granica 
między gminami Mosty i Manasterzec dotyka 
prawego brzegu rzeki do ujścia rzeki By­
strzycy, wyłącznie w obrębie gmin i obsza­
rów dw orskich: Mosty (część), Manasterzec, 
Nowa wieś, Tatarynów, Terczaków i Power­
chów, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu wpadające do Dniestru w granicach 
rewiru.

Pow iat Drohobycz.
XVI. rewir ma obejmować rzekę 

B y s t r z y c ę  górną od źródeł do granicy 
między gminami W inniki i Mokrzany w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Bystrzyca, 
Smolna, Załokieć, Opaka, Podbuż, Stronna, 
P o d m anastyrek, Uroż i Winniki, tudzież zle­
wiska potoków O p a k a , S e m e n ó w  i 
S t r o n i  a w k a ,  wreszcie wszystkie inne do­
pływy w całym biegu, _ wpadające do By­
strzycy w granicach rewiru.

Powiat Sambor, Drohobycz.
XVII. rewir ma obejmować rzekę, 

B y s t r z y c ę  od granicy między gminami 
W inniki i Mokrzany po ujście rzeczki Czer- 
chawy w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Mokrzany, Holodówka, Sielec, Stup- 
nica, Kołowania, Łużek dolny i Ozimina, 
tudzież zlewisko rzeczki C z e r c h a w y  od 
źródeł do ujścia w obrębie ginin i obszarów 
dworskich: Zwór, Sprynia, Wola błażowska, 
Monasterzec, Błażow, Łopuszna, Łukawica, 
Czerchawa, Mokrzany, Olszanik, SieJee, IIo- 
rodyszcze, Trojany, Szady i Ozimina, wresz­
cie wszystkie inne dopływy w całym biegu, 
wpadające do Bystrzycy w granicach rewiru!

XY III. rewir ma obejmować rzekę 1 
B y s t r z y c ę  od ujścia rzeczki Czerchawy 
do granicy między gminami Hruszów i Ty- 
nów w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Ozimina (część), Nowoszyce, Prusy, Ortynice, 
Byków, Dorozów, Mielniki górne, Mielniki 
dolne i Hruszów, tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu, wpadające do Bystrzycy 
w granicach rewiru z W3rjątkiem rzeczki 
Czerchawy.

Powiat Drohobycz.
X IX . rewir ma obejmować rzekę 

T y ś m i e n i c ę  od źródeł do granicy mię­
dzy gminami Lipowiec i Wróblowice ze 
wszystkimi dopływami w całym biegu w obrę­
bie gmin i obszarów dw orskich: Mraznica, 
Borysław, Tustanowice, Truskawiee, Stanyła, 
Stebnik, Hubicze, Modryez, Biania kotowska, 
Popiele, Dereżyce, Manaster dereżycki, Dro­
hobycz, Bolecl.owco, Neudorf, Baniowice, 
Poczajowiee, Nahujowice, Jasienica dolna, 
Uniatyeze, Lisznia, M anaster liszniański, 
Śniatynka, Stara wieś, Wacowiee, Byebciee, 
Michałowice i Lipowiec.

X X . rewir ma obejmować rzekę 
B y s t r z y c ę  od granicy między gminami 
Hruszów i Tynów do ujścia do Dniestru 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Tynów, Wołoszeza i Terszaków, tudzież rzekę 
T y ś m i e n i c ę  od granicy między gminami 
Lipowiec i Wróblowice do ujścia w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Wróblowice, 
Litynia, Medenice i Terszaków, dalej potok 
Trudnioę od źródeł do ujścia w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Łużek dolny, 
Bronica, Glinne, Niedźwiedza, Wola jakubo- 
wa, Dobrowlany, Bólów i Litynia, w końcu 
potok L u  ty  c z y  n a  od źródeł do ujścia 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Gaje 
wyżnę, Gaje niżne, Delawa, Dołhe ad Mede­
nice, Opary i Rabczyee i wszystkie inne do­
pływy w całym biegu, wpadające do By­
strzycy i Tyśmieniey w granicach rewiru.

Powiat Drohobycz.
X X I. rewir ma obejmować zlewisko 

potoku L e t n i a n k i  ze wszystkimi odnogami 
i dopływami od źródeł do ujścia do Dniestru 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Gaj.e 
niżne, Brygidau, Letnia, Jo.sefsberg (Koro- 
śnica), Medenice, Ugartsberg, Horucko i 
Taska kameralna.

Pow iat Stryj, Drohobycz.
X X II. rewir ma obejmować zlewisko 

potoku K ł o d n i e a  ze wszystkiemi odno­
gami i dopływami w całym biegu od źródeł 
do granicy między gminami K aw sko  i Bilcze 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Doł- 
liołuka, Wola dołbołueka, Manasterzec, Do- 
brohostów, Ułyczno, Gassendorf, Kłodniea, 
Hołobutów, Zawadów, Nieżucbów, Brygidau, 
Dobrzany i Kawsko.

Pow iat Drohobycz.
X X III. rewir ma obejmować zlewisko 

potoku K ł o d n  i c a - N i e ż u  c h ó  Avka ze 
wszytkimi odnogami , dopływami w całym 
biegu od granicy między gminami Kawsko 
i Bilcze do ujścia do Dniestru w obrębie 
g m i n  i obszarów dworskich: Bilcze, Krynica, 
Rudniki, Radeliez i Uście.

Powiat Lwów.
XX IV. rewir ma obejmować rzekę 

S z c z e r k  od wypływu ze stawu na Kowerce 
w gminie Nawarya do ujścia rzeczki Staw- 
czanki w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Nawarya, Porszna, Podsadki, Pustomyty, 
Miłoszowice, Obrusno nowe i Siemianówka 
(część), tudzież rzeczkę S t a w c z a n k ę  od 
granicy między gminami Stawczany i Polan­
ka do ujścia do Szezerku w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Polanka, Glinna, Le­
śniowice, Pustomyty, Miłoszowice i Siemia­
nówka (część) z dopływami „Rznięta rzeka“ 
i Wygodówka, tudzież z wszystkimi innymi 
dopływami w całym biegu, wpadającymi do 
Szezerku i Stawczanki w granicach rewiru 
z wyłączeniem dzikich stawów, leżących na 
przebiegu wszystkich tych wód.

XXV. rewir ma obejmować rzekę 
S z c z e r k  od ujścia rzeczki Stawczanki do 
granicy między gminami Kahujów i Hania- 
tycze w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Sieipianówka (część), Szczerząc, Rosenberg, 
Piaski, Łany, Drnytrze, Horbacze, Czerkasy 
i Kahujów ze wszystkimi dopływami w całym 
biegu, wpadającymi do Szezerku w grani­
cach rewiru z wyłączeniem dzikich stawów, 
leżących na przebiegu tych wód.

Powiat Drohobycz.
XXVI. rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od ujścia rzeki Bystrzycy do ujścia 
rzeczki Szczerk w obrębie gmin i obszarów 
dw orskich: Powerchów (część), Kołodruby. 
Lipice, Horucko, Radeliez, Saska kameralna, 
Saska dominikalna, Hożanna mała, Werbiż 
i Uście (część), tudzież ujście rzeczki S z e z e r k 
w górę do stawu w Honiatyezaeh w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Honiatycze, 
Werbiż, Drobowyże i Uście, wreszcie wszyst­
kie odnogi, stare koryta i dopływy w całym 
biegu, wpadające do Dniestru i Szezerka

W  granicach rewiru z wyjątkiem rzeczki 
Nieżuchówki.

Pow iat Żydaczów.
XX VII. r e w ir  ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od ujścia rzeczki Szczerk do gra­
nicy między gminami Czernica i Kij owiec 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Uście (część), Rozwadów, W eryń, Nadiatycze, 
Krupsko (część) i Czernica, tudzież ujście 
rzeczki Żubrze w górę. do wypływu ze sta­
wu w Demni w obrębie gmin i obszarów 
dworskich : Demni a, Drobowyże i Uście, 
wreszcie wszystkie inne dopływy w całym 
biegu wpadające do Dniestru i Żubrza 
w granicach rewiru.

Powiat Lwów.
XX V III. rewir ma obejmować rzeczkę 

Ż u b r z e  od granicy między gminami Za­
górze i Kubajów do granicy między powia­
tami lwowskim i żydaczowskim w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Kuchajów, 
Podcierano, Bąkowice, Nowosiółka, Krasów, 
Bródki, Lubiana z Lindenfeldem i Głueho- 
wice, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu wpadające do Żubrza w granicach

’rewiru z wyłączeniem dzikiego stawu w K ra­
lowie.

Powiat Żydaczów.
X X IX . rewir ma obejmowąć rzekę

D n i e s t r  od granicy miedzy gminami Czer­
nica i Kijowiec do granicy między powia­
tami Żydaczów i Bobrka w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Krupsko (część), Ki­
jowiec, Brzezina, Demenka poddniestrzańska 
i Wołcniów, tudzież wszystkie dopływy
wpadające do Dniestru w granicach rewiru
0 ile takowe płyną na terytoryum gmin
wymienionych.

X X X . rewir ma obejmować rzekę
D n i e s t r  od granicy miedzy powiatami Ży­
daczów i Bobrka do ujścia rzeki Stryj, 
(wyłącznie) w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Brzozdowce, Turzanowce, Stan- 
kowce, Międzyrzecze, Podniestrzany, Czarto- 
ryja i Zalesie (część), tudzież ujście potoku 
B r z o z d o w s k i e g o o ile takowy płynie 
w obrębie gminy i obszaru dworskiego w 
Brzozdowce, wreszcie wszystkie inne dopły­
wy w całym biegu wpadające do Dniestru 
w granicach rewiru.

Pow iat Bobrka, Żydaczów.
X X X I. rewir ma obejmować rzeko 

D n i e s t r  od ujścia rzeki Stryja do granicy 
miedzy gminami Borodczyce i Demidów 
w obrębie gmin i obszarów dw orskich: Za­
lesie (cześć), Żydaczów (część) i Borodczyce, 
tudzież rzekę S t r y j  od granicy między 
gminami Wołcniów i Międzyrzecze do ujścia 
w obrębie gmin i obszarów dw orskich: 
Międzyrzecze, Żydaczów i Czartorya, wresz­
cie wszystkie inne dopływy w całym biegu, 
wpadające do Dniestru w granicach rewiru.

Pow iat Bóbrka.
X X X II. rewir ma obejmować potok 

S u c h o d o l s k i  od źródeł do granicy mię­
dzy gminami Ostrów i Horodyszcze królew­
skie w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Łopuszna, Suchodół, H uta Suchodolska, Huta 
szczerzeeka ad Polana, Brzezina ad Bryńce 
zagonie, Bryńce zagórne, Bryńce cerkiewne, 
Borusów, Ozyżyee, Borynicze, Drohowyeze
1 Ostrów, tudzież zlewisko potoku D a w i -  
d ó w k a - K r z y w u l a  od granicy miedzy 
powiatami Lwów i Bóbrka do ujścia w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Staresiolo, 
Ludków, Bodiiianasterz. Wołoszczyzna, Clilo- 
bowice wielkie, Wybranówka. Bryńce cer­
kiewne i Ozyżyee, wreszcie wszystkie inno 
dopływy w całym biegu wpadające do po­
toku Suchodolskiego w granicach rewiru.

Powiat Bóbrka.
X X X III. rewir ma obejmować- potok 

B o b  e r k ę  (Biały potok) od źródeł do gra­
nicy między gminami Łuc-zany i Hołdowice 
w obrębie gmin i obszarów dw orskich: 
Bóbrka, Ernsdorf, Łany Choderkowce, So- 
kołówka, Kołohury, Dziewiętniki, Juszkowce, 
Jatwiegi, Kalinówka ad Choderkowce i Hoł­
dowice, tudzież wszystkie dopływy wpada­
jące do Boberki w granicach rewiru.

Powiat Żydaczów, Bóbrka.
XX XIV . rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami Bo­
rodczyce i Demidów do granicy między 
gminami Smucbów i Lubsza w obrębie gmin 
i obszarów dworskich Żydaczów (część), 
Rogoźno, Demidów, Mołotów, Bukowina, 
Bortniki, Bereźnica król., Młyniska, Hole- 
szów (cześć) i Smucbów ze wszystkiemi 
odnogami i odlewiskaini na terytoryum 
tych gmin, tudzież potok B e r e ż n i c e  od 
granicy powiatu stryjskiego do ujścia w7 
obrębie gmin i obszarów dw orskich: Juseph- 
tycze, Hanowce, Buda, Łówczyce, Zabło- 
towce, Bereźnica królewska i Młyniska, 
ujście rzeczki Ług (Boberka) w górę do 
wypływu ze stawu w Bortnikach w obrębie 
gmin i obszarów dworskich Bortniki i Bu­
kowina, wreszcie wszystkie inne dopływy 
w całym biegu wpadające do Dniestru i 
Bereżnicy w granicach rewiru.



II
Pow iat Żydaczów.

X X XV. rewir ma obejmować rzekę 
D n i e s t r  od granicy między gminami Srnu- 
chów i Lubsza do granicy między gminami 
Żurawno i  Stara wieś ay obrębie gmin i 
obszarów dworskich: Lubsza, Holeszow
(część),, Łapszyn i Żurawno, tudzież ujście 
rzeki Ś w i e y  w górę do granicy między 
gminami Żurawno i Włodzimirce w obrębie 
gmin i obszarów dworskich Żurawno .i Mie-1- 
nicz, wreszcie wszystkie inne dopływy w ca­
łym biegu, wpadające do Dniestru w gra­
nicach rewiru.

Pow iat Żydaczów, Rohatyn, Kałusz.
XX XY I. rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami Żu­
rawno i Stara wieś do granicy między gmi­
nami Bukawezowce i Tenetniki w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Starawieś, Żu- 
rawienko Kotoryny, Kozara, Cwitowa, Łuka 
(część) i Bukaczowee, tudzież wszystkie od­
nogi i dopływy w całym biegu wpadające 
do Dniestru w granicach rewiru.

Pow. Przem yślany, Rohatyn, Bobrka.
£X X Y II. rewir ma obejmować rze­

czkę S w i r z  od granicy między gminami 
Chlebowice świrskie i Tuczne do mostu w 
gminie Fraga, leżącym na gościńcu z Poci- i 
burza do Podkamienia w obrębie gmin i 
obszarów dworskich: Tuczna z Prybeniem, 
Lubeszka wołochowa (część), Strzeliska stare 
i nowe, Mełna, "Wyspa, Jahłusz, Podburzę 
i F raga (część), tudzież potok L u b e s z k ę  
od źródeł do ujścia w obrębie gmin i obsza­
rów dw orskich: Lubeszka wołochowa, Zabo- 
kruki, Trybuchowce, Strzeliska stare i now e, 
Wyspa, Lubsza, Podburzę i Fraga, wreszcie 
wszystkie inne dopływy w całym biegu 
wpadające, do Świrza i Lubeszki w granicach 
rewiru.

Powiat Kałusz.
X X X Y III. rewir ma obejmować 

rzeczkę S i w k ę  od granicy między powia­
tami Dolina i Kałusz do ujścia potoku Kro- 
piwnik w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich : Hołyń, Siwka kałuska Ugartsthal, 
Kałusz miasto, Nowy Kałusz, Bania, Kopan- 
ka, Dołpotór (część) i Tomaszowce, tudzież 
potok K r o p i w n i k  od źródeł do ujścia 
w obrębie gmin i obszarów dworskichc Ka- 
dobna, Kropiwnik, Ungartstahl, Mościska, 
Kopanka, Tomaszowce i Dołpotów, wreszcie 
wszystkie inne dopływy w całym biegu 
wpadające do Siwki i Kropiwnika- w grani­
cach rewiru z wyłączeniem sztucznych zbior­
ników leżących na ich przebiegu.

X X X IX . rewir ma obejmować potok 
B o ł o c h ó w k ę  od źródeł do granicy mię­
dzy gminami Niegowce i Tomaszowce w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Turza 
wielka, Bolejów, Trościaniec, Krechowice, Ka- 
clobna, Bołochów, ZaAYadka, Zbora, "Wierzch­
nia, Homenów i Niegowce, tudzież wszyst­
kie’ dopływy w całym biegu wpadające do 
Bołochówki w granicach rewiru z ^-złącze­
niem sztucznych zbiorników (stawów) leżą­
cych na ich przebiegu.

Pow iat Kałusz, Stanisławów.
XL. rewir ma obejmować rzeczkę 

S i w k ę  od ujścia potoku Kropiwnik do 
ujścia do Dniestru w obrębie gmin i obsza- 

i rów dworskich Dołpotów (część), Wojniłów,
Siółko, Seredne, Dorobów, Kołodziejów,

1 Moszkowce, i Siwka wojniłowska, tudzież
potok B o ł o c h ó w k ę  od granicy między 

i gminami Niegowce i Tomaszowce, do ujścia
w obrębie gmin i obszarów dworskich To- 

j maszowce, Dubowica, Siółko i Seredne, wre-
l szcie wszystkie inne dopływy w całym biegu

wpadające do Siółki w granicach rewiru.

Powiat Rohatyn.
XLI. rewir ma _ obejmować .rzekę 

D n i e s t r  od g ran icy  między gm inam i Bu- 
kaczo\Yce i T enetn ik i do granicy między 
gm inam i MartynÓAY stary  i Euzdw iany w 

I obrębie gm in i o b s z a iw  dA\7orskich: Łuka
(część), Tenetniki, M artyno w stary, M arty­
nÓAY nowy, SiAvka AYojniłowska i MoszkoAVce,

1 tudzież ujście rzeki S w i r z  w górę do wy­
pływ u ze staw u w BukaczoAYeach w obrębie 
gm in i obszarów dworskich Bukaczowee i 
Tenetniki, wreszcie AYszystkie inne  dopływy 

■ w całym  biegu AYpadające do D niestru
w granicach reAYiru z w yjątkiem  rzeki Siwki.

1
Pow iat Rohatyn, Stanisłarrow.I
X L II. reAYir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami Mar- 
tynów stary i EuzdAYiany do granicy między 
gminami Hanowce i Popławniki w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Euzdwiany, 
Sobotów, Perłowce, Niemszyn, Ostrów, Kury- 
pówg Halicz miasto (część), ZałukieAY (metro- 

|  pola Nielepiec) i HanoAyce, tudzież wszystkie
I  dopływy w całym biegu, wpadające do
K Dniestru w granicach rewiru.

Pow iat Kałusz, Stanisławów.
X LIII. rewir ma obejmować rzekę 

Ł u k w ę  od źródeł do granicy między g m i-; 
nami Zawój i Jaworówka w obrębie gmin

i obszarów dworskich: Przysłup, (Łukwa), 
M ajdan, Kosmacz. Euzulna, Cbmielówka, 
K rasna, Głębóka, Gra-bÓArka i ZaAYÓj, tudzież 
AArszyst,kie dopływy w całym biegu wpadające 
do ŁukAA'i w granicach rew iru.

XLIY. rewir ma obejmować rzekę 
Ł u k w ę  od granicy między gminami Zawój 
i Jaworówka do miejsca, w którem dolna 
granica między gminami Sapahów i Wikto- 
rÓAV opuszcza lewy brzzg rzeki w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Jaworówka,
Rypianka, Mysłów, Bednarów, Wysoczanka, 
Bryii, W ik to iw  (część) i Sapohów tudzież 
wszystkie dopływy ay całym biegu wpadające 
do ŁukAAń w granicach rewiru.

Pow. StanisłaAAÓAi .

XLY. rewir ma obejmować rzekę 
Ł u k w ę-Ł u k i e av od miejsca w którem 
dolna granica między gminami Sapahów i 
Wiktorów opuszcza lewy brzag rzeki do 
ujścia do Dniestru w obrębie gmin i obsza­
rów dworskich: "Wiktorów (część), Komarów, 
Podgrodzie, ZałukieAY, (metropola Nielepice) 
i Halicz miasto tudzież dopł'VAV L u k w i c ę  
od ujścia potoku Czarny do ujścia do Łukwi 
w obrębie gmin i obszarów dworskich Ey- 
pianka Zagwoźdź, Mysł'ÓAV, Huta, Majdan 
Wysoczanka i Wiktorów, wreszcie wszystkie 
inne dopływy av całym biegu wpadające do 
ŁukAvi w granicach rewiru.

Pow. Stanisławów, Rohatyn.
XLYI. rewir ma obejmoAA-ać rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami Ha- 
noAVce i Popławniki do granicy między gmi­
nami Siemikowce i Międzyborce w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Popławniki,
Sw. Stanisław, Załukiew (Nielepiec) Halicz 
miasto (część), Tustan i Siemikowce, tudzież 
ujście rzeki Ł o m n i c y  w górę do miejsca, 
w którem granica między gminami Załukiew 
(Nielepiec) i Pukasowce opuszcza lewy brzeg 
rzeki w obrębie gminy i obszaru dworskiego 
ZałukieAY (Nielepiec) wreszcie wszystkie inne 
dopływy w całym biegu wpadające do Dnie­
stru w granicach rewiru z wyjątkiem rzek 
Łukwi i Gniłej Lipy.

Pow. StanisławÓAr.
XLYII. rewir ma obejmoAYać rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami Sie- 
- mikowce i  Międzyhorce do mostu kolejowego 
pod Jezupolem av obrębie gmin i obszarów 
dAVorskich : Halicz miasto (część), Międzyhor­
ce. Pit-rycz, Dubowce, Kozina,"Wodniki (część) 
i Jezupol (część), tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu Avpadające do Dniestru w 
granicach rewiru.

XLV1H. r«Avir ma obejmować rzekę 
D n i e s t r  od mostu kolejowego pod Jezupo­
lem do granicy między gminami Mariampol, 
Dołhe, to jest do granicy między poiviatami 
StanisłaAvów i Tłumacz w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Jezupol (część), Po- 
bereźe i Mariampol, tudzież ujście rzeki By­
s t r z y c y  w górę do mostów na gościńcu 
wJezupolu, w obrębie gminy Jezupol (część), 
wreszcie wszystkie inne dopływy aat ca-lym 
biegu wpadające do Dniestru w granicach 
rewiru.

PoAviat Buczacz, Tłumacz.
XLIX. rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami Ma- 
ryampol i Dołhe do granicy między gminami 
Łuka i Petryłów w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Dołhe, Trościaniec, Uście zielo­
ne, BukÓAvna (część) i Łuka tudzież wszystkie 
dopływy w . całym biegu, wpadające do 
Dniestru w granicach rewiru.

Pow iat Tłumacz.
L. reAYir ma obejmować rzekę D n i e s t r  

od granicy między gminami Łuka i Petryłów 
do mostu kolejowego pod NiżnioAvem av obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Petryłów, 
Bukowna (część), Nowosiólka i Niżniów 
(część),^ tudzież ujście rzeki Z ł o t a  L i p a ,
0 ile takowa płynie ay  obrębię gminy i ob­
szaru dworskiego Nowosiólka.

rewir ma obejmoAvać zlewisko po­
toku i ł u m  a cz od źródeł do ujścia do D nie­
stru w obienie gm in i obszarów daa-orskich : 
Hostow, la rn o w ica  polna, Korolówka, Gru­
szka, HrynioAA'ce, Kolińce, Tłum acz miasto,
S-lobodka ad Tłumacz, Łokutki, Pałahicze, 
Ostrynia, Oleszów. Antonówka, Bratyszów
1 Niżniów.

Powiat Buczacz, Tłumacz.
LII. rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od mostu kolejoAvego pod Niżnio- 
wem do gran icy  między gminami Niżniów 
i Kutyska w obrębie gm in i obszarów dwor­
skich Niżniów (część) i Ostra (część) tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu wpadające 
do Dniestru w gran icach  rew iru  z wyjątkiem 
potoku Tłumacz.

Powiat Buczacz, Tłumacz.
LIII. rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami 
Niżniów i Kutyska do granicy między gmi­
nami Horyhlady i Budzyń w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Ostra (część), Kutyska ’

j i Horyhlady tudzież wszystkie dopływy w ca- 
i łyrn biegu wpadające do Dniestru w grani­

cach rewiru. 8
LIY. rewir ma obejmoAYać rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami Hory- 
blady i Budzyń do granicy między gminami 
Ściankn i Kośmierzyn av obrębie gmin i 
obszarów dworskich: Budzj-n, Koropiec, De­
la wa (częśc) i Ścianka, tudzież ujście potoku 
K o r o p i e c  w górę do granicy gminy Za­
lesie t, j. w obrębie gminy i obszaru dwor­
skiego Koropiec, wreszcie wszystkie inne 
dopływy w całym biegu, AArpadające do Dnie­
stru w granicach rewiru.

PoAviat Buczacz, Tłum acz, Horotlenka.
LY. rewir ma obejmować rzekę

D n i e s t r  od granicy między gminami
Ścianka i Kośmierzyn do ujścia potoku Ba- 
ryszka t, j. do granicy _ gmin Siekierczyn i 
Piotrów ay  obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Delawa (część), Dolina, Kośmierzyn 
i Siekierczyn, tudzież ujście potoku B a­
r y  s z k a w, górę aż do granicy gmin Koś­
mierzyn i Ścianka w obrębie gmin i obsza­
rów dworskich: Snowidów i Kośmierzyn.

Powiat Buczacz, Horodenka.
LYI. reArir ma obejmować rzekę

D n i e s t r  od ujścia potoku Baryszka (wy­
łącznie) t. j. od granicy gmin Siekierczyn 
i PiotrÓAr do granicy między gminami Pio- 
trów i Issaków w obrębie _ gmin i obszarów 
dworskich: Snowidów, Woziłoaat, Uniż (część). 
Łuka (część t. j. do gorzelni na M anastyrkuj 
i Piotrów, tudzież wszystkie dopływy ay ca­
łym biegu, wpadające do Dniestru w grani­
cach rewiru z wyjątkiem potoku Baryszka.

Pow. Horotlenka.
LYII. rewir ma obejmować rzeke 

D n i e s t r  od granicy między gminami Pio­
trów i IssakÓAV do początku łanu „Kochanka11 
w Kakoweu w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Issaków, Manaster ad Łuka 
(część), Podwerbee, Niezwiska, Łuka i Bako­
wi ec (cześć), tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu, wpadające do Dniestru 
w granicach rewiru z wyłączeniem sztucz­
nych zbiorników (stawÓAv) leżących na ich 
przebiegu.

ŁYKI. rewir ma o bejm oA Y ać rzekę 
D n i e s t r  od początku łanu „Kochanka11 
w Rakowcu do granicy między gminami 
Kunisowce i Kopaczyńce w obrębie gmin i 
obszarów dworskich Rakowiee (część), Kor- 
niów, Uniż (część) i Kunisowce tudzież 
wszystkie dopływy w całym biebu wpadajane 
do Dniestru w granicach rewiru.

Powiat Buczacz, Horodenka.
LIX . rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami Kuni­
sowce i Kopaczyńce do ujścia rzeki Strypy 
(wyłącznie) w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Uniż (część), Kopaczyńce, Ko- 
śeielniki, Mikołajówka ad Hubin, Hubin, 
Czernelica, i Chmielowa horodeńska (część), 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
wpadające do Dniestru w granicach rewiru 
z AYyjątkiem rzeki Strypy.

Pow. Horodenka, Zaleszczyki.
ŁX. re w ir  ma obejmoAYać rzekę 

D n i e s t r  od ujścia rzeki Strypy do granicy 
między gminami Czernelica i Bepużyńee 
w obrębie gmin i obszarów dAYorskicb: 
Chmielowa horodeńska (część), Beremiany, 
Świerkowce, Chmielowa zaleszczycka, Latacz 
(część) i Czermelica, tudzież ujście- rzeki 
Ś t r y p y ay górę do granicy między gmi­
nami Beremiany i Żnibrody w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Hubin, Sokulec i Be- 
remiany, wreszcie wszystkie inne dopływy 
biegu wpadające do Dniestru ay granicach 
rewiru.

PoAYiat Horodenka, Zaleszczyki.
LX I. rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od granicy między gminami 
Czernelica i Eepużyńce do przewozu na 
drodze z Micbalcza do Uścieczka w obrębie 
gmin i obsza iw  dworskich: Latacz (część), 
Eepużyńce, Kolanki, Szutromińce, Uścieczko 
(część) i Michalne, tudzież Avszystkie dopły­
wy w całym biegu Avpadające do Dniestru 
ay granicach rewiru.

P oay. Zaleszczyki.
LX II. reAYir ma obejmoAYać potok I 

D ż u r y n  od granicy miedzy pcmiatami 
CzortkoAYskim i Zaleszezyckim do ujścia do 
D niestru w obrębie gm in i o b sz a iw  dwor­
skich: Burakówka, Słobódka, Popowce, Ko- 
szył’OAvce, Capowce, Sadki, Czerwonogród, 
Nagórzany i Uścieczko, tudzież wszystkie do­
pływy w całym biegu AYpadające do Dżuryna 
w gran icach  reAYiru z wyłączeniem  sztucz­
nych zbiorników (stawÓAY) leżących na  ich 
przebiegu.

Pow iat Horodenka, Zaleszczyki.
LX III. rewir ma obejmować rzekę 

D n i e s t r  od przewozu na drodze z Micbalcza 
do Uścieczka do granicy między gminami 
Pot-oczyska i Perediwanie ad Horodnica

w  ̂ obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Uścieczko, Siemakowce, Iwanie (część) i Po- 
toczyska, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu, wpadające do Dniestru w granicach 
rewiru z wyjątkiem potoku Dżuryn.

LXIY. rew ir ma obejmować rzekę 
D n i e s t r  od granicy między gminami Pot-o- 
czyska i PerediA”anie ad Horodnica do gra­
nicy kraju ay obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Iwanie (część), Horodnica i Żeżawa, 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
wpadające do Dniestru ay granicach rewiru 
z wyłączeniem sztucznych zbiorników (sta­
wów) leżących na ich przebiegu.

Pow. Zaleszczyki.
LXY. rewir ma obejmować lewą po­

łowę prądu rzeki D n i e s t r  od granicy kraju 
do granicy między gminami Zaleszczyki stare 
i Dobrowlany w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Pieczarna, Zaleszczyki miasto
i Zaleszczyki stare.

LXYI. rewir ma obejmować lewą po­
łowę prądu rzeki Dniestr od granicy między 
gminami Zaleszczyki stare i Dobrowlany do 
ujścia rzeki Seretu w obrębie gmin i obsza­
rów dworskich: Dobrowlany i Gródek, tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające 
do Dniestru w granicach rewiru z wyjątkiem 
rzeki Seretu.

LXYII. rewir ma obejmować lewą 
połowę prądu rzeki D n i e s t r  od ujścia Se­
retu do granicy między gminami Zazulińee 
i Sinków w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich : Gródek, Kościelniki i Zazulińee, tudzież 
ujście rzeki S e r e t u  w górę do granicy 
między gminami Gródek i Kułakowce w obrę­
bie granicy i obszaru dworskiego Gródek.

LXYI1I. rewir ma obejmować lewą 
połowę prądu rzeki D n i e s t r  od granicy 
między gminami Zazulińee i Sinkow do 
granicy powiat-ÓAv zaleszczyckiego i bor- 
szczowskiego w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Sinków i Kołodróbka, tudzież 
wszystkie dopływy ay  całym biegu, wpadające 
z lewej strony do Dniestru w granicach 
rewiru.

Pow iat Borszczów.
LX IX . reArir ma obejmoAvać lewą 

połoAYę prądu rzeki D n i e s t r  od granicy 
powiatów zaleszczyckiego i borszczowskiego 
do granicy państwa t. j. do ujścia potoku 
Czarny pod Hnutem w obrębie gmin i obsza­
rów dworskich: Babince dolne, Filipkowce, 
MichałkÓAAT, Uście biskupie i Horoszowa 
(część).

LX X . rewir ma obejmować lewą po­
łowę prądu rzeki D n i e s t r  od granicy pań­
stwa t. j. od ujścia potoku Czarny do granicy 
gmin Horoszowa i Uście biskupie w obrębie 
gminy i obszaru dworskiego HoroszoAva.

Pow iat Borszczów, Czortków.
LX X I. rewir ma obejmować rzekę 

N i e z ł a ay  ę od granicy między gminami Sło­
bódka i Czarnokońee małe do granicy gmin 
StrzałkoAYce i Korolówka w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Słobódka, DaAYid- 
kowce, Zwiabel, Tarnawka, Piłatkowce, Zie- 
lińce, Kozaczyzna, ŁanoAYce, W ierzchnia- 
kowee, Borszczów, Wysuczka, Piszczatyńce 
i Strzałkowce, tudzież dopływ G ł ę b o c z e k  
i inne dopływy w całym biegu, wpadające 
do Niezła wy w granicach reAYiru z wyłącze­
niem sztucznych zbiorników (stawów) leżą­
cych na ich przebiegu.

Powiat Borszczów.
LX X II. reAYir ma obejmować rzeczkę 

N i e z ł a w ę  od granicy między gminami 
Strzałkowce i Korolówka do granicy między 
gminami Filipkowce i Michałków w obrębie 
gmin i obszarów dAYorskicb: Korolówka,
Skowiatyn, Szyszkowce, Cbudyjowce, Babince 
górne i dolne Filipkowice, tudzież potok 
C y g a ń s k i  od śluzy odpływowej stawu 
w Muszkatówce po ujście do Niezławy 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Musz- 
katówka, Słobódka muszkatowska, Wołkowce, 
Sapahów, Krzywcze i Babince ad Krzywcze, 
wreszcie wszystkie inne dopływy ay  całym 
biegu wpadające do Niezławy w granicach 
rewiru z wyłączeniem sztucznych zbiorników 
(stawÓAY) leżących na ich przebiegu.

LX XIII. reAYir ma obejmować leAvą 
pcłoAYę prądu rzeki^ D n i e s t r  od granicy 
gmin Horoszowa i Uście biskupie do granicv 
między gminami Mielnica i 01ehoAviec vv 
obrębie gmin i o b sz a ró A Y  dworskich Uście 
biskupie, Ohudykowee i Mielnica, tudzież 
ujście rzeczki N i e z  ł a w y ay gdffllo  granicy 
gmin Michf-łkow i Filipkowce w obrobię 
gmin i obszarów dworskich: Michałków i 
Oście biskupie, wreszcie Avszystkie inne dó- 
pływy w całym biegu, wpadające z lewej 
strony do Dniestru w granicach rewiru.

LXXIY. re w ir  ma obejmować lewą 
połowę prądu rzeki D n i e s t r  od granicy 
między gminami Mielnica i Oichowiec do 
granicy między gminami Olehowiecji "Woł- 
koAYce ay obrębie gminy i obszaru dworskiego 
OlchoAriee, tudzież wszystkie dop-lywy w ca­
łym biegu AYpadające z lewej strony do 

■ Dniestru ay  granicach rewiru.
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LXXY. rewir ma obejmować lewą 
połowę prądu rzeki D n i e s t r  od granicy 
gmin Olchowiec i Wolkowce do granicy 
gmin Trubczyn i Bielowce w obrębie gmin 
i obszarów dworskich Wolkowce, Dźwinogród 
i Trubczyn, tudzież wszystkie dopływy w 
całym biegu, wpadające z lewej strony _ do 
Dniestru w granicach rewiru z wyłączeniem 
stawów, leżących na ich przebiegu.

LXXYI. rewir ma obejmować lewą 
połowę prądu rzeki D n i e s t r _ o d  granicy 
gmin Trubczyn i Bielowce do ujścia^ Zbrucza 
w obrębie gmin i obszarów dworskich Bie­
lowce i Okopy.

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy 
domagają się uznania pewnego rewiru za 
rewir własny bez żadnej zmiany lub z do­
puszczalną pod względem gospodarczym zmia­
ną tymczasowo projektowanego rozgranicze­
nia, aby z żądaniem swojem pod rygorem 
utraty prawa żądania, wystąpili w terminie 
60-dniowym, poczynającem się d. 1 . listopada 
1900 a kończącym się dnia 30. grudnia 1900 
w politycznej władzy powiatowej, w której 
okręgu rewir się znajduje, a to albo pisemnie 
albo ustnie do protokołu.

Jeżeli rewir taki rozciąga się po za 
granicę jednego powiatu, to ma być żądanie 
co do całego rewiru wniesione do jednej 
z odnośnych władz powiatowych, która za­
wiadomi resztę o wyniesieniu żądania.

Przy wniesieniu żądania o uznanie re ­
wiru za rewir własny, mają być tak woda, 
w której rewir się znajduje, jakoteż rewir 
sam zgodnie z podaniami edyktu dokładnie 
oznaczone, przyczem zarazem wymienić na­
leży granice odnośnej przestrzeni wodnej i te 
dawne łożyska, odnogi i sztuczne przekopy 
na które rewir własny ma się rozciągać.

W  każdym razie należy podać powrndy 
tego żądania, a w razie żądania zmiany gra­
nic rewiru, dołączyć szkice z podaniem skali"
według której została sporządzona, a na
której roszczony rewir i żądane zmiany mają 
być uwidocznione.

Wymieniając przestrzeń wodną należy 
podać również przeciętną jej szerokość a ewen­
tualnie także ważniejsze właściwości wody, 
o którą chodzi, o ile te właściwości mogą 
wpłynąć na przyszłe gospodarstwo rybne.

Jeżeli żądanie o uznanie rewiru za 
rewir własny postawione zostało przez jedną 
osobę lub przez kilka osób wspólnie, winno 
być wyłączone, względnie niepodzielne po­
siadanie prawa rybołówstwa w odpowiedni 
sposób udowodnione.

Jeżeli żądanie o uznanie rewiru za re­
wir własny wniesione zostało przez osobę, 
która rości sobie prawo rybołowrstwa na mocy 
§§. 4 i 5 ustawy o rybołówstwie z d. 31. pa­
ździernika 1887 (Dz. u. k. Nr. 37 r. 1890), 
to osoba ta winna udowodnić w sposób od­
powiedni, że tamże przed wejściem w życie 
ustawy o rybołówstwie, wolno było wykony­
wać rybołówstwo dzikie.

Na wypadek, jeżeli kraj rości sobie pra­
wo rybołówstwa na mocy §. 5 alin. 3. ustawy 
o rybołówstwie, ma być przedłożone oświad­
czenie gminy albo właściciela obszaru dwor­
skiego, że nie przyjmuje prawa rybołówstwa.

Zwraca się wreszcie uwagę na to, że 
według §. 4 . ustawy o rybołówstwie dzikie 
rybołówstwo jest uchylone, i że tym, którzy 
aż do ogłoszenia ustawy o rybołówstwie wy­
konywali zawodowo połów ryb na wodach 
dotychczas dzikiemu rybołówstwu podlegają­
cych, dozwolone jest dalsze wykonywanie 
połowu ryb tylko jeszcze do ukończenia 
czynności tworzenia rewirów.

Z c. k . Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 2 1 . września 1900.
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Sm łRamttt ©einer SOiajcftat be§ Uo.iferiS! 

©a§ I. !. Sanbeźgeridjt H ien alg 
ą$ce§8 tttd)t $at auf ^„trag  ber f. t
©taat8anttialtjćf)aft erfannt,; baj? ber Snfjalt: 
beS in ber SIłutnmtr 42 bet petibbijdjen ©rud* 
fĄrift: „93oR§tńbune" bom 18. Dctober 1900 
enttjaltenen SlrtifelS mit ber Sluffcfjrift: „Bo£
ton 9tom" unb gwar tn ber ©teUe oon ,/Unb 
balb mitrbe'' bt§ einfdjiifjlid) „£>61Ienbtutbag
C Y i   f  _  r o  o  n  f ł  j .  .  _ „ r i  _  ■«. ,SBergeljen nad) §. 302 @t. ® begriuibe unb eg 
luirb nad) §. 493 ©t. ty. 0 .  bag SSerbot ber 
Heiteroerbreitung biefer ®rucffcf)rłft aitggefpro* 
d)en, bie bon ber !. f. ©taatśantooljdjaft oer* 
fugte 53ejd)tagna!)me nad) §. 489 ©t. ty. 0 .  
beftatigt unb naćf) §. 37 tpr. auf bie SSer= 
nid)tung ber faifierdn (ajemplare erfannt.

Hien, am 2 0 . Dctober 1900.

Sm 9damen ©einer SUłajeftót beg StaiferśS! 
©aS f. !. Sanbeggeric^t SGBien alg ijkefj* 

geridjt f)at' auf Slntrag ber f. t. ©taatSan* 
toaltjdjaft erfannt, bajj ber Snljatt ^  perio, 
btjdjen ®rucfjcf)rift: „greueS beutfdjeS iBoIfg* 
blatt" ucummer 42 oom 19. Dctober 1900 
unb jtoar ble ©telle in bem Slrtifel „(Sine fede 
©mmMung beg $apfteg" beginnenb mit „Dag 
offtctflfe „grembenblatt" big einfd)Ue8lid) „gu*

fammenpacfte" bag 93ergef)en nad) §. 300 ©t. 
®. begriinbe, unb eg luirb nad) 493 ©t.
0 . bag Slerbot ber Heiterberbreitung biefer ©rucf* 
fdjrift auggefprodjen, nad) §. 37 jjlr. @. auf 
bie SSernic^tung ber faifirten ©jemplare erfannt 
unb nad) §§. 487 — 489 @t. 0  bie
jBafdjlagnaijme beftatigt.

Hien, am 2 0 . Dctober 1900.

©ag L t  $reig* alg jprefSgeridjt iit 
S riij Ł) :t mit bem ©rfenniniffe bom 20. Dc* 
tober 1909, jflr. 151/2, bie Heiteroerbreituug 
bec Utummer 42 ber geitfdjrift: „Haljrtieit" Dom
19. Dctober 1900 megen ber ©tellen bon 
„Henn bie ©eutfdjen" big „umgebradjt lunrDe" 
unb bon „®lauben @ie mir" big „unferem 
Sanb" beg Slrtifelg: „jpohtifdjer SBrief aug 
®eutfd)lanb" nad) §§. 63, 64, 58 c. unb 59 
c. ©i. @. oerboten.

©ag f. *. $reis* alg ifSrefigeridjt ta
Subtueis ^at mit bem (Srfenntniffe bom 2 0 .
Dctober 1900, $ r  44, bie Heiteroerbceitung 
ber Dtummer 42 (i.40) ber gcitfdjrift: „Yse- 
obecne uradnicke listy" bom 18. 0 ctober 
1900 tuegen ber ©telle bon „V pośledni dobe 
vykonavąji“ big „zasvitue slunko budoucnosti" 
beg Slrtilelg: „K politicke situaci" nad) §
300 ©t. ©. berbeten.

©ag 1. t  Ircig* alg jjirefigeridjt in 
'Sger ^at mit bem Srfenrttniffe bom 2 0 . 0 cio- 
ber 1900 ^ r . VIII. 184/1, bie SBeitemrbreL 
tnng ber Słummer 2 0  ber jjcitfĄ tift: ,,Unoer* 
fdlfĄte bmtfdje Horte" bom 16. © ilb^am  
2013 (1900) megen ber ©tcUen oon „S)ag 
'jiapftt^um in" big „ben UHramontanigmug" 
beg illuffaijeg : „Sin ebjemaltgcr Sefui? ttber bie 
(ilericaien" nac^ §. 300 ©t © .; eon „Som 
benif^es! 4®olifeutage" big jum ©djlufjfa^e beg 
3ufja|eg: „Jtomifdje ©trcifliditer" m fy  §. 302 
©t. ®. nnb bon „Unb tjeute betrac^tet" big 
„®afein ju  befcblie^en" im „Slrieffaften" nat^
§. 65 a. ©t. ©. berboten.

S ag  L l  2 reig- alg iprebgertcąt in 
$ilfen ^at mit bem ©rtenntniffe oom 2 0 . 
Óctober 1900, ipr. 77, bie HeiterserbreUung 
ocr Ocummec 41 ber geitfcbrift: „SRorbttacftboł)= 
mifdje Slolfgjeitnttg" oom 13. 0ctober 1900 
megen ber Stoti^: „S ie iUłoral beg S3eid)ifpie> 
geleg naĄ §. 301 B i. ®. berboten.

©ag f. i. 5?reig= alg stoftgeriĄ i in 
Dlmiifc £)at mit bem ©uemttniffe oom 2 0 . 
October 1900, 5pr. 57/2, bit SBeuerbccbreitung 
ber Stummer 82 ber „®?utf^eg
llolfgblatt" oom 17. October 1900 megen beg 
Ceitartifelg: „Der ©ant oom Satican" naĄ 
§§. 61 uub 64 ©t. berboten.

©ag t. t  ^ceig* alg ^re^geri^ t ni 
Uug.=§rabifd) t)at uut bem ©itenntmjje oom
2 0 . Dctober 1900, $ r .  19/1, bie HeitetoecbrcL 
tung ber Siummer 20 bec ijeitjdjrift: „Yy- 
skovske Noviny“ oon 19. Dctober 1900 we* 
megen beż Slrtifelg: „O scitani lidu" in ber 
©telle bon „Proto nasinci" big „zap;unym 
ne* nad) §. 493 ©t. 0 -  oetboten.

©ag t  t. Banbeg* alg tprefsgeciĄt in 
g ara  ^at mit bem .©rtenntniffe oom 18. Dcto* 
ber 1900, ą$r. 53, bie Heiteroerbreituttg ber 
Jiummer 83 ber geitfc^rift: „II Dalmata" bom 
17. Dctober 1900 megen beg S lr t ite  : „A pro- 
posito d’una onorifieeaza" nacg §§. 4yi ,  493 
©t. >N. unb 2lrt. V. beg ©efefceg bom 17. 
©ecember 1862 Jt. 81. Sir. 8 ex 1863, 
oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg fpre^geridjt tn 
g a ra  ęat mit bem (Srfenniitiffe oom 19. 
Dctober .1900, $ r . 55  bie Heiteroerbreitung 
ber iUummer 40 ber, ^eitjdjrift: „Srbski Glas" 
oom 18. Dctober 1900 megen ber Slrtifel: 
„Kotor 5 oktobra" uub „O spljetskoj gimna- 
ziji" ttad  ̂ §• 3 !0 ©t. ®. oerboten.

stasi'
L. 609 (9097 1— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Izba notaryalna w Krakowie za­

wiadamia strony interesowana roszczące so­
bie pretensye do kaucyi urzędowej byłego za­
stępcy Notaryusza Antoniego Babra w Białej, 
z czasu jego urzędowania tamże, począwszy 
od dnia 10. listopada 1899 do d. 30. czerwca 
L '00  włącznie, aby takowe w przeciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ostatniego zamieszczenia 
niniejszego obwieszczenia w urzędowej „Gaze­
cie Lwow-kieju tem pewniej zgłosili, ile że 
po bezskutecznem upłynięciu tego terminu, 
kaucya ta prawnemu właścicielowi bez względu 
na ich pretensye, wydaną zostanie.

Kraków, dnia 15. paźiziernika 1900.

L. cz. Cb. I. 444 1 (9228)
Przeciw Danyle Kondratiukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Łopatynie 
przez Lucia Brezickiego pozew o uznanie pra­
wa własności do połowy ciała hip. whl. 69 
Zawidcze wart ści 50 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 19. listopada 1900 godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Danyły Koadratiuka, 
ustanawia się p. Fcdka Maciborskiego w Za- 
widczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dauyłę 
Kondratiuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zglo-i lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia 1 0 . października 1900,

L. cz. C. II. 254/00 1 _ (9233)
Przeciw Józefowi Knapowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Kadjinyślu 
przez Izraela Schindlera, kupca z Dąbrowy, 
pozew o dostawę zboża lub zapłacenie równo 
wartości w kwocie^l35 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tut. sądzie Nr. 
biura 3, na 9. listopada 1900 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Knapa, 
ustanawia się p. dr. Orlińskiego, adw w Ka- 
doinyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Koapa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 27. października 1900.

L. 6599. (9236)
OBWIESZCZENIE 

e. k. Ministerstwa skarbu z 19. października 
1900, dotyczące wydawania częściowych asy- 

gnat hipotecznych (asygnat salinarnych).
0. k. Ministerstwo ska'bu poruezyło 

wydawanie częściowych asygnat hipotecznych 
począwsuy od dnia 1 . listopada 190'> aż do 
odmiennego zarządzenia c k. uprzyw. au trya- 
ckiemu Zakładowi kredytowemu dla handlu 
i przemysłu w Wiedniu.

Zakład kredytowy będzie uskuteczniał 
wydawanie tych asygnat tak w swym cen- 
Sralnyrn Zarządzie w Wiedniu, jakoteż w 
swych filiach w Bernie, Karlsbadzie, Lwo­
wie, Pradze, Reichenbergu, Tryeśeie i Opawie.

B o h m  m /p.

OBWIESZCZENIE
c. k. Ministerstwa skarbu dotyczące zarządu 
długu niestałego w częściowych asygnałach 

hipotecznych (salinarnych).
Zarząd niestałego długu w częściowych 

asygnatach hipotecznych przechodzi w myśl 
Cesarskiego rozporządzenia z dnia 21. września 
1899 Dz. u. p. Nr. 176 II. część, 1 rozdział, 
artykuł II., począwszy od unia 1. listopada 
1900, po zupełnem przeprowadzeniu wykupna 
not państwowych, zastępujących w obiegu 
częściowe asygnaty hipoteczne z c. i k. wspól­
nego Min ster-twa skarbu ua c. k. Minister­
stwo skarbu.

Niniejszem podaje się to do powszechnej 
wiadomości.

Bóbm m/p.

L. cz. Cw. IY. 2457,00 3 (9058)
Przeciw p. B rcie recte Basie Feil, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do niżej wymienionego e. k. sądu przez 
firmę handlową Maurycy & Sami Spiegel we 
Lwowie pozew wekslowy o 300 kor., 300 kor., 
372 kor. 31 ha!., 432 kor. 4 h a l, 500 kor., 
500 kor. i 500 kor. z pn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwanej 
zabezpieczanie tych sum do 3 dni lub wnie­
sienia zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się P. dra Deichesa, adw. we Lwowie, 
kuratorem, który ją zastępywać będzie na j/j 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ; na w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomicnika nie zamianuje.

C. k. Sąd kraiowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, duła, 18. października 1900.

(9095)L cz. Firm. 1792 stow. II. 178 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Zjednoczone 
fabryki syropu i cukrów we Lwowie, stowa­
rzyszenie zarej. z ograniczoną poręką" dnia 4. 
października 1900 w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
uwidoczniono, że niemiecka nazwa stowarzy­
szenia opiewa: „Yereinigte Syrop Zuckerwaa- 
ren-Fabriken in Lomb^rg, registrirte Genos- 
ssnsćhsft mit besehranter Haftung" i że sta­
tuty zmieniono względnie uzupełniono w ten 
sposób, że w miarę potrzeby utworzone zo­
staną zakłady filialne, warstaty pomocnicze

i sklepy po innych miejscowościach, że dy- 
rekeya składa się z czterech dyrektorów i je­
dnego zastępcy dyrektora a dalsza osnowa 
§ 14 stitu tu  pozostaje niezmieniona, że wre­
szcie na walnem zgromadzeniu duia 5. lipca 
1900 wy brasy został dyrektorem na czas sta­
tutem określony p. Michał Fischer, przemy­
słowiec we Lwowie przy ul. Krzyżowej 1. 9 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 6 . października 1900.

L.

L cz. Firm. 150/00 (9020)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy, ogłasza, że firma „J. Reich 
w Drohobyczu" z powodu zaniechania przed­
siębiorstwa z rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych wykreśloną została.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 8 . września 1900.

L. cz A. 370/99 7 . (9126 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żółkwi podaje 

do wiadomości, że Jan Hajnusz zmarł 13. 
lutego 1899 w Lipinie bez pozostawienia roz- 
porz.ądzenia ostatniej woli.

Gdy miejscu pobytu ustawowego dzie­
dzica Michała Hajausza nieznane, wzywa się 
go, aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie, 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Pawłem Bloudą z 
Lipiuy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, 12. lipca 1900.

L cz. T. 15/00 2 (9101 1— 3)
Na żądanie Schuiima Erger i Małki 

Kolomeaer z Grabowca którym zginął unikat 
książeczki cszczędności stowarzyszenia Credit 
& Spar Yerein w Nadwornie Nr. 398 na 973 
7,ł. 78 et. opiewającej wystawionej na iinię 
proszących wdraża s ę postępowanie c-lem 
amortyzacyi tej ks ążeczki i wzywa się posia­
dacza takowej, by w ciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od trzeciego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie lwowskiej licząc, zgłosił się 
w tutejszym sądzie inaczej bowiem książeczka 
rzeczona za amortyzowaną uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Strnisławów, dnia 25. września 1900.

L. cz. IV 2 4 /9 7 -9 8  6 (9112 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaiS 

do wiadomości, że do spadku bł. p. Bendytu 
Semel zmarłego 11. grudnia 1896 w Dolinie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
powołanymi są między innymi Dobra Treitler, 
Wigdor Semel i Abraham Wolt Semel.

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest zna- 
nem wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dla nich kura­
torem Herschem Diamandem z Doliny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
D.lina, dnia 21. czerwca 1900.

L. cz. E. 504/00 5 (9113)
Ludwice Kochowej, w sprawie toczącej 

się przed c. k. sądem powiatowym w Jorda­
nowie przeciw spadkobiercom ś. p. Stanisława 
Oleaczka o 476 kor. 28 hal. z pn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 20. sierpnia 19U0
1. cz. E. 504/00 3, którą zezwolono przymu­
sowej licytacji 24/9K części realności, w. h. 1.
363, ł/3 whl. 380, wbl. 402, 7 ,  w hl
541 i całej lwh. 3 ks. gr. gm. kat. Joro 
nów, spadkobierców ś. p. Stanisława Oleaczka 
własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ludwik* 
Kochowa przebywa, ustanawia s:ę jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. di- 
Wiktora Kutrzeby, adw. w Jordanowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ludwi­
kę Kochową w rzeczonej sprawie na jej kosz* 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powhtowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 11. października 1900’

L cz. firm. 182 stow. I. 451 (9102)
0 . k. 8 ąd obwodowy jako hand owy 

Stanisławowie oddział II. ogłasza, iż równo 
cześnie wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo - gospodarczych przy firmie „Ka=s 
oszczędności i zaliczkowa w Tłumaczu, sto' 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną p0/ 
ręką", że na walnem zgromadzeniu człoukó^ 
tegoż Towarzystwa dnia 5. sierpnia 1900 od' 
bytem, wybrano dyrektorem Michała Piotro' 
wicza, właściciela realności w Tłumaczu.

Stanisławów, dma 17. września 1900- 1
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L. cz. IV 488/97 (11) (9077 8— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
wzywa Maryannę z Banasiów Stolmańską, aby 
w ciągu roku zgłosiła do spadku ojca śp. Ja­
na Banasia zmarłego w dniu 22. września 
189,7 r. z pozostawieniem kocydylu z 18. 
września 1897 gdyż inaczej spadek z innymi 
dziedzicami i kuratorem jej p. dr. Bąkowskim 
adw. w Krzeszowicach przeprowadzonym bę­
dzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, dnia 2. września 1900.

L. cz. E. 1994/00 (5) (9146)
Psnu Izakowi Demantowi w ostatnich 

czasach zamieszkałemu w Tarnopolu w spra­
wie toc/ąeej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Tarnopolu przeciw niemu o 20 kor 
z. pn. ma być doręczona uchwała z dnia 8 . 
s:erpnia 1900 1. cz. E. 1994/00 2.

Ponieważ n ewiadomo gdzie Izak De- 
mant przybywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, luratora w osobie p. dr. Ro- 
sena adw. w7 Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Demanta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 18. września 1900.

L. cz. IV. 280/97 7 (9128)
0. k. sąd powiatowy w Winnikach za­

wiadamia, że na dniu 31. stycznia 1897 zmarł 
w Biłce szlacheckiej Jakub Seklucki, z pozo­
stawieniem ustnego kodycylu, a gdy do pozo­
stałego spadku jest między innymi powołany 
także syn zmarłego, Kazimierz Seklucki, któ­
rego miejsce pobytu sądowi nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się tegoż spadkobiercę, by w 
przeciągu roku, licząc od daty niniejszego

edyktu w tut. sądzie się zgłosił i oświadcze­
nie spadkowe wniósł, w razie bowiem prze­
ciwnym będzie przeprowadzoną rozprawa spad­
kowa ze spadkobiercami zgłaszającymi się i z 
ustanowionym kuratorem Piotrem Jastrząbkiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Winniki, dnia 12. października 1900.

L. c.<. E. 445 00 ( 1) (.9 1 5 0 )
Nieobecnemu Wolfowi Klein przedtem 

w Mostach wielkich ma być doręczona uchwała 
z dnia 30. września 1900 E. 445,00 1 , którą 
dozwolono na rzecz Józef* H rmelina przy­
musową licytacyę realności zobowiązanego wb. 
528 kg. Mosty w eikie.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Wolfa 
Kleina kuratorem Dawid Hellmann w Mos ach 
wielkich będzie go zastępował dopóki on w 
w sądzie s.ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddz ał I.
Mo ty wielkie, 30. wrześn a i 900.

L. cz. 2790 00 (9174)
Nieobecnym Kaimanowi Pfefferowi, Fran­

ciszce Tumowej, Klemensowi Gadowskiemu, 
Janowi Podwinowi oraz Feidze Goldberg 
przedtem z Dębicy n.a być d ręczoną uchwała 
ta u la rn a  z 2. lipca 1900 1. cz. 1825 doty­
cząca wykreślenia prawa zastawu dla sum 
612, 300. 300, 400 złr. w. a. 300, 200 i 
828 z ’r. mk. z. pn. z majętności whl 316 
ks. tab.

Ustanowiony dla st zeżeiua praw nie­
obecnych kurator adw. dr. Par ser będzie ich za­
stępował, dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocuika nie ustanowią,

O. k. Sąd obwodowy, - Oddział IV. 
Tarnów, dnia 12. października 1900.

L. 1650/900.

Doniesienia prywatne.

Konkurs.
Wydział powiatowy w Bohorodczanach rozpisuje niniejszem konfurs na posadę lekarza 

okręgowego dla nowo utworzonego okręgu sanitarnego w tutejszym powiecie z sieddbą le­
karza w miasteczku Łyścu,  ̂a obejmującego następujące gm iny: Łysieć, Łysieć stary, Posiecz, 
Stebnik, Iwanikówka, Pochówka, Niewoczyn, Hryniówka i Lesiówka, razem 9 gmin na ob­
szarze 159 kl. kw. o ludności 9791.

Płaea roczna lekarza okręgowego wynos; 1000 koron, ryczałt zaś ca objazdy 6 0 ko­
ron. Letarz okręgowy w Łyścu będzie miał obowiązek utrzymywania apteki domowej.

Ubiegający się o tę posadę wykazać się mają:
1) Prawem obywatelstwa austryackiego,
2) Dyplomem doktora medycyny uprawniającym do wykonywania praktyki lekarskiej,
3) Nieskazitelnym charakterem,
4) Zn: jomością języków krajowych,
5) Praktyką najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim,
6) Dostateczną zdatnością fizyczną do pełnienia służby lekarza okręgowego.

Między kandydatami pierwszeństwo będą mieli ci, którzy się wykażą dwuletnią służbą
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, lub egzaminem tizykackim.

Obowiązki służbowe określa instrukcya służbowa z dnia 31. grudnia 1891, Nr. 83 
Dz. ust. kraj.

Podania należycie udokumentowane, wnosić należy do Wydziału powiatowego w Bo­
horodczanach w terminie do 30. listopada 1900.

Bohorodcz ny, dnia 5. października 1900.
Prezes: Szeliński

K. k Staatsbahn-Direction in Lemberg.
N r. 71247/1.

C on cu rs.
Zur Besetzung der freigewordenen Bihn- 

arztenstelle fiir den bahnarztliehen Bez rk 
Drohobycz mit dem Wohnsitze in Drohobycz 
wird h emit der Concurs ausgeschrieben.'

Mit diesem Posfen, zu welchem die 
Versehung dts bahnarztliehen Dienstes nach 
Massgabe der bestehenden Vorschriften fiir 
die Strecke der Linie Chyrów-Stryj von km. 
60'5 bis 100-627 mit den Wachterhausern 
Nr. 47-77  und den Stationen und Haltestel- 
len Dobrowlany, Drohobycz, Bolechowce, Gaje 
wyżnę u. Zawadów und fiir die Strecke der 
Linie Drohobycz-Borysław von km. 0  281 bis 
11775, den W acht-rhausern 1 bis 9 und 
den Stationen Drohobycz - Truskawiec und 
Borysław gehórt, ist ein Jahreshonorar von 
1200 (eintausendzweihundert) Kronen nebst 
einem jahrlichen Wagenpauschale von 720 
(siebeuhundertzwanzig) hron^n verbund-jn. 
Bewerber um diesen Posten baben ihre ad- 
justierten und yorschriftfmassig geshmpelten 
Gesuche bis inelusive 2 0 . November 19t-0 im 
Einreiehungspro'okolle der k. k. Staat bahn- 
Direction Lemberg (Krasickigasse Nr. 5) zu 
iiberreichen. Dem Oompetenzgesuche sind 
ausser den Verwendungszeugnissen , dem 
Nachweise der osterr. Staalsbiirgerschaft und 
dem Nachweise, dass der CompeUnt der 
deut chen und der Landessprachen in Wort 
und Scbrift vollkommen maehtig ist, noch 
beizuschlLS'.en: 1) den Geburts oder Tauf- 
schein, 2) das Doctor-Diplom, 3) ein Facul- 
tat8zeugnis enthaltend den Nachweis dass der 
Bewerber iiber ein normales Seh-, H5r-und
Farbenunterseheidungsverm ógen yerfiigt.

Lemberg, am 27. October 1900.

C k. Dyrakcyą ko i et państw, w  Lwowfo.
(9231 1 - 3 )

Konkurs.
Na posadę lekarza kolejowego dla okrę­

gu Drohobycz z siedzibą w Drohobyczu, roz­
pisuj * się niniejszym konkurs.

Czynności lekarza kolejowego określają 
istniejące przepisy kolejowe, a przestrzeń, któ­
ra do tego okręgu należy, sięga na linii Chy­
rów-Stryj, od km. 60-5 do 100-627, ze stra­
żnicami Nr. 47 - 77 i stacyami, jakoteż przy­
stankami Dobrowlany, Dr. hobycz, Bolecho- 
wce, Gaje wyżnę i Zawadów, na linii zaś 
Drohobycz-Borysław od km. 0-181 do 11-775 
ze strażnba ui 1 do 9 i staeyami Drohobycz- 
Truskawiec i Borysław. Z posadą ta połączo­
na jest płaca roczna 12 0 0  (tysiącJ wieście) 
kor. i 720 kor. rocznie na objaz iy. Nsleżycie 
ostemplowane podania o tę posadę, należy 
wnosić do 2 0 . listopada b. r. włącznie do 
protokołu pcdawczego c. k. Dyrekeyi kolei 
państw, we Lwowie (ul. Krasickich L 5). Do 
podań zawierających świadectwo z dotychczaso­
wego zajęcia, dowód przynależności i dowód 
że petent włada językiem niemieckim i języ­
kami krajowymi w słowie i p :śmie, załączyć 
należy: 1) metrykę chrztu lub ugodzenia, 2 ) 
dyplom doktora medycyny, 3) świadectwo 
uniwersyteckie lub od specyalisty, że petent 
posiada wzrok i słuch normalny.

Lwów, dnia 27. października 1900.

Wielka wojskowa fPrzedostattii tydzień

złota I srak. loierya inwalidów.
Główna wygrana:

koron
g t t ń w j i ą  p©  o d t r ą c e n i u  2 0  p r e .

Losy inwalidów po 1  koronie
polecają,: M. Jonasz, Wiktor Chajes i Sp., M. Feigenbaum, August 
Schellenbr rg i Syn, Kitz i Sfcoff, M. Klarfełd, Samuely i Landau,

Sokal i Liii'n.

Tableau fotograficzne
60 panujących europejskich

z ery 1848— 1900
wydane na pamiątkę 70-letniego Jubileuszu N aj­
jaśniejszego Pana, w pięknem ugrupowaniu i sta- 
rannem wykonaniu, do nabycia za 1 egzem plarz w 
passe-par-tóus 2  z ł .  u L i s s a ,  fotografa we Lwo­

wie, ul, Akademicka.

Do nabycia
we wszystkich księgarniach.

Dla zwieOzaicycŁ nowy teatr!
Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie" jest wyczerpu­
jącym przewodnikiem zawierającym dokł.dne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma­

larskich i rzeźbiarskich. Cena 25 et.
Na składzie w biurze dzienników St. 

Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9 
w kasie teatralnej.

CARO i JELŁ1NEK i
L W Ó W ,

ulica Jagiellońska 1. 22.

? .EL

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

Gwarancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patent.

Oa.ro i  l e U i ie k
WiwieA, Schottenring 2 7 , 

Budapeszt, Arsny Janos utezs 34. 
ijWÓW ul. Jagiellońska 22

T ‘f i I » - o r Ł  4 0 8 .  26

.ej .

r-L-d

V - t e

Skład i pracownia futer

ii Jul
we juwowie

przy ulicy Wałowej liczba 3. 
Polecamy na sezon zimowy

swój świeża sprowadzony zapas 
futer w skórach

jakoteż gotowych

f uter damskich i męskich
oraz

Hv, Th Ki.%/ Wib'Jw r-v. ■ V; k,,vvy-J ;f Ą \ >>fsfetiksa iśtł&NiNi j l l p p

kołnierzy, zarękawki, czapki, baranice 
i wiele innych a możliwych rzeczy 

w zakres kuśnierstwa wchodzące.
Również utrzymujemy na składzie

w ielki wybór in kn a
do p- krycia futer

i sprzedajem y w s z y s tk o  po mo-  
żii^ie najniższych cenach.

Cenniki ilustrowane gratis i franko.

O M m i  m e l io r a c y j n y

Lwowskiej Filii
B a n k u  p a l  d l a  h a n d l u  i  przemysłu

ul Jagiellońska 1 3.
wykonuje wszelkie prace melioracyjne,

jako to :
zdjęcie planów, wygotowywanie kos^orysów do di siłowania pól, 
nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szes, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. — Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
ezesnej szczególnej umowy. — W razie już gotowych planów na­

stąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.
D y p e k c y a .
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PENSYON AT"7”/faU
Prywatne kursa gimnaz. i realne
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich 

kla-i gimn. i realnych. 
K o r e p e t y c y e  dla uczn. publ. gimu. i real.
Do egz. wstępu, do I. kl. szk. średn.

kurs przygotowawczy
Do egzaminu dojrzałości

gimn. i real., krótsze i dłuższe kursa.
Pierwsza klasa gimn. i realna

zbiorowa pryw. n auka  od 8 —1 rano. 
U 6F~ Uczniowie, przepadli p rzy egz. wstę­

pnym do I. k i., mogą po roku sk ład ać  
egz. do ki. II. — Rozpoczęcie nauki 
d. 5 w rześnia.

A. STRZELECK I 
b. nauczyciel Gimn. i Szk. real. Zielona 
1. 5 I. p. (staeya tramwaju elektr). od 

godz. 3—6 po potud.
Listy winny zawierać markę na odpowiedz.

Drofme ©głoszeniu
od wyrasu petitem i 1/* centa, tłusty® 

petitem ?, «enty.

f c o n c e s y o n o w a n e j  szkole śpiewu Ady 
D ą b r o w s k i e j ,  dyplomowanej uczeniey 

pp. Pashalis-Souvestrów w Dreźnie, kurs nauki śpie­
wu solowego rozpoczęty. Chorążezyzna 10

K o ł d r y  i  m u t e r a c e  najtaniej do nabycia 
w speeyalnej pracowni pościeli JOZEFA 

SCHUSTRA, L wów, ul. Kopernika 5.

Niezrównanej dobroci maszyny do 
szycia i liaftu Singera, nożne od 27 
do 65 zł., ręczne od 25 do 48 zł. Wa­
runki spłaty przystępne. Gotówką o 10 
prc. taniej. Cenniki na żądanie gratis. 
Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6.

Ubogi Łazarz!
Z twardego łoża boleści zwracam się do serc m iłu­
jących Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomoeą. — Po 
14-letniej pracy zawodowej, od 7miu lat obłożnie 
chory, odleżałem aż do kości boki i pozostaję bez 
dachu w okropnej nędzy. Raczcie litościwi Dobro­
dzieje uwzględnić prośbę moją, a Ten, .który powie­
dział: nI kubek wody nie będzie bez nagrody" z pe­
wnością ten ebrześciański uczynek miłosierdzia po­
łoży na wagę złota. — Powyższą prośbę potwierdza 
miejscowy proboszcz ks. M Goryl i urząd gminny 
w Dstrobnej. — Łaskawe datki upraszam nadsyłać 

pod adresem Łazarz K rężel, Ustrobna p. Krosno.

znakomite w sma- 
u i aromatycznąJerbaty

i  1 wonią herbata Oongo zł. 1.60, Sou 
ckong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca 1009

handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

Celem porozumienia się co do 
uczczenia pamięci wychowawców 
naszych, prosimy wszystkich byłych 
wychowanków ś. p. Karola i Anto­
niny Jedlińskich, o łask. zgłoszenie 
się pisemne pod adresem: Dr. W itold 
Bilwin, Lwów, Mickiewicza 7 a.

3)r. Witold Bilwin.
Jan Blaeliowski,

M ł y n o w a  i Schmidta we Lwowie
otrzymała już i rozsyła SIENKIEWICZA

„ K R Z Y Ż A K Ó W "
p o w ie ś ć  w  4  t o m a c h ,

Cena koron 18, z przesyłką koron 18*80.

1 4 1  I 1 N A T 0 W I G Z
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11, w Krakowie 
Sukiennice 1. 20, w Czerniowcaoli ul. Buska 1. 8, w Przemyślu

ul. Franciszkańska 1. 24
p o le c a .

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M y d ła  le c z n ic z e .
hal.

Mydło bcd i winowe — używa się przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa
szorskość skóry, twarzy nadaje i aksamitną miękkość ..............................................50

Mydło boraksowe — wpływa bardzo korzystnie na płeć, dokładnie oczyszcza i wy­
biela skórę. Mydło to jest znakomicie działającym środkiem przteiw opaleniu
na twarzy, piegom, i zgrubieniu n a s k ó rk a ..........................   50

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność no. a, twarzy i r ą k ................................................................................................ 50

M ydło k a m fo ro w o -s ia rk o  we usuwa ezerwoność z twarzy i nosa, opalenie sło­
neczne i piegi — k a w a łe k ................................................................................................ 60

Mydło karbolowe i m ydło karbolowo-piaskowe — do mycia rąk dla pp. le-
karzy i akuszerek — kaw ałek ...................................................................  40

Mydło kreolinowe — znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby,
trądziki, płeć odświeża i wydelikaca — kawałek ....................................................70

Mydło siarkowe — z wielkiem powodzeniem używa się do zniszczenia pryszczów
i wągrów na twarzy i wszelkich wyrzutów na s k ó rz e .......................................... 50

Mydło siarkow o-sm ołow e — przeważnie bywa używane na świerzb. Mydło to 
okazało się jako najlepszy środek przy tej słabości, przewyższyło ono bowiem
wsz>stbie nowe wynalezione a tak kosztowne środki — k a w a łe k .........................70

M ydło s m o ło w o -g lic e ry n o w e  — jest pod każdym względem jednem z najlepszych 
desinfekcyjno-hygieniezuych mydeł toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia 
codziennego, jest przez swą desiufekcyjność i skórę zmiękczającą własność, 
znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nieczystości
naskórnych — k a w a ł e k ..................   60

Mydło smołowe — usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg
i łupież na głowie — k a w a ł e k ...................................................................................60

Mydło s to rak so w e — używa się przy cierpieniach naskórnych a przeważnie przy
świerzbach kawałek . ■_............................................................................ 60

M ydło ty m o lo w e — znakomicie oczyszcza skórę od wszelkich wyrzutów i usuwa
łupież na głowie — i - a w a łe k ......................................................................................1 -—

Uwiadomienie,

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w miejscu
ręcząc za staranną, snybką i Twtelną usługę.

W kancelaryi urzędu zastawni­
czego „pji Montis~ kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 5 
grudnia 1900 r. z rana od 9 do 2 go­
dziny z południa przez publiczną licy­
tację sprzedawane złot >, srebro i klej­
noty. zastawione a nieoprocentowane 
w czasie od dnia 1 lipca do końca 
września 1899, od nr, 5707 aż do nr. 
8269 w łączn ie .

Lwów, 80 października 1900.

The European Petreien Ccmriany Limited.
K. k. Ministerium des Innern, Z. 6352 Wien, am 8 Marz 1900*

In Erledigung des Gesuches de praes 21 Februar 1900 findet das k. k. Ministerium des Innern im Einvernehmen mit dem k. k. Ackerbau-Mini- 
sterium, dem k. k. Finanz-Minish-rium, dem k. k Handels-Ministerium und dem Justiz-Ministerium der Actieugeselisehaft „ T h e  European P etro­
leum  Com pany L i m i t e d "  m London auf Grund der kaiserlichen Verordnung vom 29 November 1865, R. G. Bi. Nr. 127, die Bewilłigung zum 
gewerbsmiissigen Betrie.be der nach ibren Statuten zuiassigen Geschafte der Prodnctioo, Raffinierung, Aufbewabrung und Lieferung von Petroleum und 
Petroleumproducten in den im ósterreichisclicn Reichsrathe yertrAenen Kouigreichen und Landarn mit der Niederlassung ihrer Reprasentanz in Lemberg 
fur die Bauer ihres recbtlichen Bestandes im Heimatlaudo gegen die Yerpflichtuug zu ertheiien, dass den Bestimmungen der beziiglichen hierlandigen Gesetze 
und Yorscbriften, namentlich jeaen der erwahnten kaiserl. Yerordnung vom 29 November 1865, R G. BI. Nr. 127, genau nachgekommen werde.

Die im Art. III. der kaiserlichen Yerordnung vom 29 November 1865 erwahnten Veróffentliehungen haben bis auf weiteres durch die amtliche 
Wiener und Lemberger Zeitung zu crfolgen und ist die itn Sinne des Art. IV dieser Verordnung zu bestelleade Reprasentanz der k. k. Statthalterei in Lern- 
berg zur Genehmigung anzuzeigen.

Jede Errichtung von Filialen und Agentien unterliegt nach Art. II der mehrerwahnten Verordnung vom 29 November 1865 der h. o. Geueh nigung.
Schliesslich wird auf die Bestimmungen des Gesetzes vom 18 September 1892 R. G, BI. Nr. 171, betreffend die Entrichtung der Stempelgebfihren 

von auslandischen Actien, Renten und Sehuldversehreibungen zur Darnachachtung hingewiesen, wobci bemerkt wird, dass nach §. 5 dieses Gesetzes und 
§. 11 der Pinanzministerial-Yerordnung vom 17 Noyember 1892, R. G. BI. Nr. 224, fur jenen Theil des Capitales in Actien und Obliegationen, welchen 
die Gesellschatt dem h. 1. Gescbaftsbetriebe zu widmen beabsichtigt, die Stempelgebu.hr nach Scala II nocli vor Begirm des Geschaftsbetriebes im Inlaude 
bei Yermeidung der Rechtsfolgen des §. 11 des bezogenen Gesetzes — unmittelbar zu entrichten ist und zum Behufe der Bemessung dieser Gebiihr die 
erforderlichen Nachweisungen und Behelfe dem k. k. Finanz-Ministerium rechtzeitig zu tiberreichen sein werden. ,

Fur den k. k. Minister des Innern : R o t t  m. p.
An die

Aetleugesellsclittft „The European Petroleum Company Limited iii London
zu Handen des Herm Dr. Joseph Ritter Griez von Ronse,

Hof- und Gerichtsadyocaten, Wien.

A  u s  z u g  a  u s  d e n  S t a t u t e n:
1. Die GeseLschaft fuhrt den N a  men „The European Petroleum Company Limited".

xjie ueseuscnalt Uat lhren Siti in London.
3. Der Zweck der Gesellschaft ist der gewerbsmasige Betrieb der Giischafte der Production, Raffinierung, Aufbewahrung und Lieferung von Petroleumund Petroleumproducten.
4. Die Dauer der Gesellschaft ist eine unbestinamte.
5. Das Grundcapital der Gesellschaft betragt 1,000.000 Pfund Sterling, eingetheilt in 1,000.000 Actien zu je 1 Pfund, wovon 500.000 Actien Prioritats-Actien siud.

vom 29 tjJ  ’J l u r ,°P^aD Petroleum Comyany Limited" fu r  die im Reichsrathe yertretenen Kóuigreiehe und Lander in Gemasheit des Art. IV der kais. Yerordnung
Statthalterei vom 18 October 1900 ^  86S3''Wgenehmigt TOn hlnm encron, Dircktor in Lemberg, bestellt, und dessen Bestellung mitErlass der hohen k. k. gahzisch6i

Z drukarni Wt. Łozińskiego ul. Gsarniaekiego L 1*. Tolafon Nr. »57. (Zarządca Wł J. Waber). P»,i*r fabryki papieru J. Fiałkowsldcb.


